
STAN POGODY

Dzisiaj poenda bedzie częściowo słonecz­
na. ale nie tak upalna i parna, jak wczora j. 
Najwyższa temperatura osiągnie 80 stopni 
Wieczorem zachmurzenie i możliwość bu­
rzy deszczowej oraz spadek temperatury do 
60 stopni.

Jutro bedzie pochmurnie, z możliwością 
deszczu.

Wschód słońca o 5:37; zachód o 8:17.
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Dziś poniedziałek, dnia 24-go lipca, — 
Krystyny, Kunegundy i Kingi.

Jutro wtorek, dnia 25-go lipca, — Jakuba 
i Krzysztofa.

Pojutrze środa, dnia 26-go lipca, — Anny 
i Mierosławy.
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GWARDIA TŁUMI RASOWE ORGIE W DETROIT
Trzęsienie Ziemi 
w Turcji, Tysiące 
Bezdomnych

Adapazari, Turcja. (UPI) — 
W Turcji, na przestrzeni 300 
mil, miało miejsce trzęsienie 
ziemi. 72 osoby zostały zabite, 
dalszych 40 ciężko rannych, 
setki lżej poszkodowanych. 
Oficjalne raporty mówią o 80 
tysiącach osób, które zostały 
pozbawione dachu nad głową.

Całe Bloki 
Budynków 
Spalone

6 Zabitych, 200 
Rannych, Przeszło 
1,000 Aresztowanych

Nasser Grozi Wojną w Typie Wietnamu
Zaburzenia
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Okręt Mający Ziścić Długie Handlowe Marzenia 
46 Państw Wymaga Jedyie Dziś Zakotwiczenia

800,000 Samochodów
Rocznie ZSSR Będzie 
Produkować w 1970

Moskwa (UPI)—Sowiecki 
dziennik “Trud” podaje, że 
według planów — Sowiety 
mają produkować w roku 
1970tym 800,000 samocho­
dów rocznie.

Turystyka samochodowa w 
Sowietach jest ogromnie 
utrudniona ze względu na zni­
komą ilość stacji benzyno- 
i przydrożnych restauracji.

Tango Mrożka
Paryż. (DP) — “Tango” 

Mrożka osiągnęło w Paryżu 
już 110 spektakli i nadal cie­
szy się wielkim powodzeniem.

gancja Tass ogłosiła rewela­
cyjną wiadomość ze Chiny 
zdecydowały się zerwać umo­
wę między Związkiem Sowiec­
kim, Północną Koreą i China­
mi o wzajemnym ratowaniu 
rozbitków tonących statków 
i samolotów.

W nocie przedłożonej am­
basadorowi chińskiemu w

wieckich nie dało się jeszcze 
zidentyfikować. Zanotowano 
jedynie ich numery.

Kcdastrofa Kolejowa
Koło Krakowa

^Sowieckie

Lotnictwo Nie Chce 
Popierać Mao 
w IValce Przeciw Liu

Hong Kong. (UPI)—Mao ma 
poważne kłopoty z chińską ar­
mią, która nie chce pomagać 
mu w walce przeciw prezy­
dentowi Liu. Radio pekińskie 
doniosło, że niektóre czynni­
ki w czerwonym lotnictwie 
odmówiły wręcz poparcia Mao.

“Niegodni” Aby Tu 
Zażywać Wolności 
Amerykańskiej

„Cherry Hill, N. J. (CT) — 
Konwencja Weteranów Sto­
warzyszenia 3-ej Dywizji Ma­
rynarskiej (3-rd Marine Divi­
sion Ass.) potępiła w uchwa­
lonej rezolucji "ws z y s i k i ch 
tych, którzy posuwają się do 
palenia kart poborowych i u- 
nikania służby wojskowej", 
jako "niegodnych do korzysta­
nia z wo 1 n o ś c i amerykańi- 
skiej" i "siąpania po Wolnej 
Ziemi Washingtona".

Harol J. Melloy, z Knox­
ville, Tenn., został wybrany 
prezesem stowarzyszenia.

Pożar w Fabryce
Londyn. (DP) — Agencja 

Reutera doniosła, że wczoraj 
w fabryce Wola Krzysztopor­
ska, w centralnej Polsce, wy­
buchł gwałtowny pożar, w 
czasie, którego w kłębach dy­
mu zginęli dwaj pracownicy 
laboratorium fabrycznego, a 
45 poparzonych i zatrutych

przez Rosjan miejscowości w 
dolnej Austrii.”

A oto jeszcze taki fragment 
wywiadu:

“Spiegel”: Kto właściwie za­
graża “narodowym wartoś­
ciom,” które NDP, zgokinie z 
jej statutem, chciałaby pod­
trzymać?

Burger: Marksiści i ci wszy­
scy, którzy mówią: lepiej być 
czerwonym niż nie żyć (lieber 
rotals tot), podczas gdy my 
mówimy: lepiej nie żyć niż 
być czerwonym. Dalej—zacho­
dni liberałowie, którzy myślą 
dzynarodowymi, wyst ę p u j ą 
również przeciwko błędnym 
interpretacjom niemieckiej hi­
storii.

“Spiegel”: Co jest fałszywie 
interpretowane?

Burger: Mówi się, że Hitler 
wziął się stąd, iż w niemiec­
kim narodzie tkwi więcej złe­
go niż w innych narodach.

Ilustrację niefałszywego in­
terpretowania historii można 
znaleźć w tymże samym 
“Spieglu,” w drobnych donie­
sieniach, dotyczących wyda­
rzeń z życia wybitnych oso­
bistości.

Oto prezydent NRF Luebke 
przyjął ostatnio grupę 62 ucz­
niów amerykańskich, którzy 
zwiedzili zachodnie Niemcy i 
zaapelował do nich, aby po 
powrocie do USA zwalczali 
antyniemieckie przesądy. — 
Między innymi rzekł: “Gdy 
mówi się wam, że mieliśmy 
jakoby jakiegoś Hitlera, wte­
dy powinniście odpowiadać, że 
Hitler nie był Niemcem, a po­
nadto, że nie był normalny.”

Okręty Płyną
Istambuł,- Turcja. (UPI) 

Przez Bosfor przypłynął 
wiecki krążownik w eskorcie
dwóch niszczycieli. Zapewne 
wzmocnią one flotą sowiecką, 
przedłużającą w nieskończo­
ność swą ‘kurtuazyjną’ wizy­
tę w egipskich portach Alek­
sandrii i Port Said, u wejścia i 
do Knału Sueskiego.

Lecz Chce 
Rozmawiać

Commonwealth”

Dla Czombego
Paryż. — (UPI) — Żona b. 

premiera Kongo wróciła do 
Francji, po bezpłodnym usi­
łowaniu uzyskania jego zwol­
nienia z algerskiego więzienia.

Inne państwa afrykańskie 
pragną odwlec sprawę natych­
miastowego wydania Czombe­
go Kongu, czego gwałtownie 
•domaga się Mobutu.

Celem wygrania na czasie 
wysunięto wniosek o oskarże- 

|nie Czombego o zbrodnię 
przeciw Afryce. W wypadku 
wytoczenia takiego procesu, 
Czombe byłby sądzony w Al- 
gerze i sprawa jego wydania 
odwlekłaby się.

Chiny Zerwały Umowę 
o Ratowaniu Rozbitków

Nie Pragnie Pomocy 
Wojsk ZSSR, Sami 
Będziemy Walczyć
Kair. (UPI) — Prezydent' 

Egiptu w swym niedzielnym 
przemówieniu radiowym nie I 
zamknął drzwi do rozmów 
politycznych — jednocześnie | 
jednak oskażył Stany Zjed-, 
noczone o podstęp politycz-' 
ny, który umożliwił Izraelowi; 
zwycięstwo nad Arabami.

30?w

Bombardują 
Szpital U.S

Artykuły Hetmańskie 
w Makulaturze

(B) — W zbiornicy surow­
ców wtórnych w Obornikach 
poznańskich, wśród makula­
tury, pracownicy znaleźli nie­
zmiernie rzadki i cenny druk
— “Zbiór artykułów wojen­
nych hetmańskich”. Księgę 
przekazano do Centralnej Bi­
blioteki Wojskowej. Ostatnio
— marszałek M. Spychalski 
przesłał przedsiębiorstwu po­
dziękowania za ocalenie cen­
nego dokumentu historyczne­
go.

Egipska Plaga
Londyn. (DP) — Napra-1 

wienie szkód spowodowanych 
w konsulatach brytyjskich w 
czasie barbarzyńskich de­
monstracji na Środkowym 
Wschodzie w okresie kryzy­
sowym — bedzie kosztowało 
ponad 120.000 funtów.

Puerto Rico Chce 
Zostać Dalej

Poszczególnych okrętów so- . ((

Lotnictwo US 
Zniszczyło 
Elektrownię Hanoi
Saigon, Wietnam Południo­

wy. (UPI). — Komunistyczni 
partyzanci dokonali ataku og­
niowego na amerykański szpi­
tal w delcie rzeki Mekong. 17 
osób, w tym również pielęg­
niarki szpitalne, zostało ran­
nych.
Zasadzka Komunistów

W centrum Wietnamu 400 
komunistów zorgan i z o w a ł o 
zasadzkę na amerykański od­
dział liczący 40 żołnierzy. — 
Przedzierając się przez pier­
ścień nieprzyjaciół oddział US 
zabił 124 czerwonych party­
zantów.

Wojska Południowego i Pół­
nocnego Wietnamu toczą bez­
pośredni bój w samym środ­
ku zdemilitaryzowanej strefy, 
dzielącej oba kraje.

Koło bazy strzelców mor­
skich w Da Nang. w pobliżu 
granicy, na skutek bombar­
dowania komunist y c z n y c h 
moździerzy zginął jeden “ma­
rine” a 17 zostało rannych.
Terroryści Działają

Terroryści Viet Kongu wy­
sadzili w powietrze autobus 
w delcie Mekongu. Jeden cy­
wil został zabity a 4 dalszych 
Witnamczyków—rannych.

Cztery samoloty US FI00 
supersabre przedarły się przez 
zaporę ogniową i bezpośrednio 
zaatakowały oddział komuni­
stów, z których 25 zostało za­
bitych.
124 Naloty

W niedzielę lotnictwo doko­
nało 124 naloty na cele woj- 

I skowe w Północnym Wietna­
mie. Były bombardowane dro­
gi. mosty i inne cele wojsko­
we. Po raz pierwszy, od dnia 
6 lipca, została również zbom­
bardowana wielka elektrow­
nia Thai Nguyen, która zao­
patruje w prąd cały okręg 
przemysłowy koło Hanoi.

Stratosferyczne fotece B52 
znów bombardowały dolinę 
Shau, będącą końcowym 
punktem drogi dostaw sprzętu 
wojskowego dla Viet Kongu. 

!W ciągu dwóch tygodni walk 
na wybrzeżu Połudn i o w o - 
Wietnamczycy zabili 305 
munistów.

Reżymu w Polsce
Warszawa (CT) — Reżym 

w Polsce zaznaczył swą 23cią 
rocznicę istnienia podkreśle­
niem poparcia dla walczących 
Arabów. Premeir Cyrankie­
wicz przyjął, składających 
mu rocznicowe życzenia, 
przedstawicieli 6 narodów 
arabskich i zapewnił ich, że 
“rząd polski” w pełni ich po­
piera w ich słusznej walce.

W tym roku nie było rocz­
nicowej parady > na ulicach 
Warszawy. Dzień 22go lipca 
był zwykłym dniem roboczym 
Dopiero o północy z soboty na 
niedzielę salwy artylerii do­
niosły, że święto się zaczęło.

San Juan, P.R. (UPI) — 
Ludność Puerto Rico wypo­
wiedziała się wczoraj ogrom­
ną większością w odbytym 
wczoraj plebiscycie za dal­
szym zachowaniem obecnego 
statusu “Commonwealth” pod 
flagą Stanów Zjednoczonych. 
Zaledwie około 6 dziesiątych 
jednego procentu (0.6 proc.) 
głosowało za “niepodległo­
ścią.”

Bratanica Conrada 
Żyje w Gliwicach 

Rocznica Rządów Katowice — W jednym

Rozmowa z Wodzem Antywłoskiej 
Akcji Terrorystycznej w Tyrolu
Tygodnik Niemiecki “Spiegel” Drukuje Wy­

wiad z Neohitlerowcem Burgesem

Rasowe w 
5 Miastach

(UPI) — W New Britain, 
Conn., jeden z białych auto- 
mobilistów był napadnięty w 
murzyńskiej dzielnicy, wy­
wleczony z samochodu i po­
bity. Policja zamknęła trzy 
bloki miasta. Pięć patrolek 
policyjnych zostało uszkodzo­
nych kamieniami i butelkami 
przez bandę liczącą około 200 
Murzynów.

W Kalamazoo, Mich.— mo- 
tłoch złożony z 200 Murzy­
nów nie pozwolił dwom poli­
cjantom zbadać strzelaniny 
wczoraj nad ranem. Jeden z 
policjantów był obezwładnio­
ny i rozbrojony. Banda była 
rozprószona 'dopiero po przy­
byciu na miejsce większych 
sił policji miejskiej, powiato­
wej i stanowej.
Birmingham, Bogalusa 
I Newark

W Birmingham, Alabama
— gwardia narodowa wkro­
czyła wczoraj nad ranem i za­
jęła pozycje przy ratuszu 
miejskim, 5 bloków od miej­
sca. gdzie kilkuset Murzynów 
rozbiło kamieniami okna i o- 
brabowało sklepy, oraz pora­
niło jednego białego policjan­
ta. Sporadyczne akty wanda­
lizmu powtarzały się przez 
całą noc. Jednakże o świcie 
zapanował spokój i gwardzi­
ści byli wycofani.

W Bogalusa, La. — około 
120 Murzynów urządziło pro­
testacyjny pochód przeciwko 
rzekomo niedostatecznej pro­
tekcji policji w ich dzielni­
cach. Pochód odbył się pod 
silną eskortą policji. Około 
100 białych śledziło ów marsz
— lecz policja nie pozwoliła 
na żadne zaczepki.

W Newark, N. J. — uczest­
nicy krajowej konfe r e n c j i 
“Black Power” przepędzili z 
sali białych reporterów pra­
sowych — pochwyciwszy za 
krzesełka. Konwencja uchwa­
liła między innymi, że ostat­
nie zaburzenia w Newarku, w 
których 25 osób było zabi­
tych, były spowodowane kry­
minalnym zachowaniem się 
miejscowego społeczeństwa, 
które “popchnęło ludzi do o- 
stateczności”.

Katowice. (ZW) — W ub. 
tygodniu wykoleiły się dwa 
pociągi osobowego zdążające­
go z Gliwic do Krakowa, w 
chwili, gdy wjeżdżał na sta­
cję Mysłowice. 7 osób odnio­
sło obrażenia. Najciężej po­
szkodowaną — Helenę Szulik 
z Mysłowic przewieziono do 
szpitala.

ze 
j szpitali gliwickich przebywa 
75-letnia Mirosława Korze- 
niowska-Oleksińska, której oj­
ciec był stryjecznym bratem 
sławnego pisarza-marynisty, 
Józefa C o n r a da-Korzeniow- 
skiego. Pani Oleksińska znała 
osobiście swego wielkiego 
stryja, którego w latach trzy­
dziestych odwiedzała ze swym 
ojcem w Londynie. Bratanica 
Józefa Conrada jest osobą 
chorą, nie posiada już żad­
nych krewnych. Utrzymuje 
się ze skromnej renty i do­
raźnych zapomóg wypłaca­
nych jej przez Wydział Zdro­
wia i Opieki Społecznej.

Arabami są obecnie dwie al- ' 
ternatywy: albo bezwarunko­
we poddanie się, albo dalsza 
walka. Ze względu na swój 
charakter narodowy masy do­
magają się dalszej walki. Wal­
ka zaś byłaby długa i za­
ciekła. Naród egipski jest nie 
mniej zdecydowany, niż na­
ród wietnamski.

Było to pierwsze wystąpie­
nie Nassera od czasu, gdy w 
dniu 9go czerwca ogłosił pu- . 
hlicznie swą rezygnację, by ją 
następnego dnia odwołać.

Oskarżając Stany Zjedno­
czone, stwierdził, że Stany 
Zjednoczone gwarantowały 
granice państw na Środko-1 
wym Wschodzie. Obecnie jed- j 
nak okazało się, 
czalo gwarancję 
granic Izraela, a 
państw.
Wielka Klęska

Kończąc swe przemówienie 
Nasser powiedział, że prze­
grana Arabów była większa, 
niż się spodziewano. Obecnie 
trzeba będzie odbudować si­
ły armii i siły narodu egip­
skiego. Będzie to trudna dro­
ga. Lecz wszystkie drogi: — 
zarówno pertraktacji politycz­
nych, jak i wojskowe są 
dne.
Nie Chce w Egipcie 
Żołnierzy Sowieckich

Nasser 
rozmowie z sowieckim prezy-I 
dentem Podgórnym, stwier-1 
dził, że Arabowie nie potrze­
bują bezpośredniej pomocy 
żołnierzy sowieckich. Nigdy 
nie chcieliby, aby wojska so­
wieckie walczyły tutaj. Naród 
egipski ma dosyć mężczyzn, 
którzy potrafią walczyć, któ­
rzy wiedzą, jak zabijać i jak 
umierać.

Przemówienie swe Nasser 
wygłosił w związku z 15 rocz­
nicą obalenia przez niego kró­
la Faruka i objęcia władzy 
Egipcie.

De Gaulle Za 
Niepodległością 
Prowincji Quebec

Quebec, Kanada (CT) — 
Jadący z wizytą do Kanady i 
na “Dzień Francji” na wysta­
wie EXPO-6 w Montrealu 
prezydent Charles De Gaulle 
wychwalał kanadyjskich Frań 
cuzów w sobotę wieczorem za 
dążenie do “decydowania o 
swych losach” i zachowania 
prowincji Quebec w hiezależ-! 
ności od stanowiska Stanów 
Zjednczonych.

De Boulle powiedział mię­
dzy innymi, że Francja “ca­
łym swoim sercem wita dąż­
ność Francuskiej-Kanady do 
decydowania o swych włas­
nych losach.”

Sowiety Oskarżają Mao o Chęć Zerwania Sto­
sunków z Krajami Komunistycznymi

Londyn (DP)—Sowiecka a-> Moskwie rząd sowiecki 
™ ’ ■’ ’ stwierdza że decyzja zerwania

przez Pekin umowy jest po- | 
twierdzeniem faktu, iż klika | 
Mao Tse-tunga zamierza 
wać stosunki z innymi 
jami socjalistycznymi.

Według agencji Tass 
wanie umowy obowiązującej 
trzy kraje znalazło się w no­
cie chińskiej przedłożonej w 
sowieckiej ambasadzie w 
Pekinie 24 czerwca.

Odpowiedź sowiecka na no­
tę Pekinu brzmiała następu­
jąco. “ten krok ze strony 
chińskiej potwierdza raz jesz­
cze wniosek że strona chiń­
ska trzymając się swojej roz- 
bijackiej linii idzie dalej i da­
lej po drodze obcięcia państ­
wowych stosunków z krajami 
socjalistycznymi”.

Bonn. (ZN)—Ostatni “Spie­
gel” zamieszcza wywiad z 
Norbertem Burgerem, jednym 
z przywódców nacjonalistycz­
nej organizacji terrorystycz­
nej w Górnej Adydze, a obec­
nie założycielem “Narodowo- 
Demokratycznej partii” 
(NDP) w Austrii. Burger zo­
stał przed rokiem zaocznie 
skazany przez sąd w Mediola­
nie na karę 28 lat więzienia.

To, co czytamy w “Spieglu,” 
jest jednym więcej potwier­
dzeniem prawdy, że zachod- 
nioniemieckie ośrodki nacjo- 
nalistyczno - odwetowe stano­
wią groźbę dla pokoju w całej 
Europie. I to groźbę nie w 
przenośni, ale dosłownie. Tym 
bardziej zaskakujące jest że 
“Spiegel”- zamieszcza tę nie­
słychaną wypowiedź bez sło­
wa komentarza. Oto jej frag­
menty:

“Spiegel”: Czy uważa pan 
ciągle, źe zamachy w połud­
niowym Tyrolu przynoszą ko­
rzyści?

Burger: Tak jest,, wierzę w 
to.

“Spiegel”: Dlaczego?
Burger: Ponieważ prawdzi­

we rozwiązanie południowo- 
tyrolskie może zrodzić się tyl­
ko w sytuacji kryzysowej. Ńie 
tylko Austria, ale cała Europą 
musi zająć się stosunkami w 
prowincji Bozen.

“Spiegel”: Sądzi pan, że 
winno by wybuchnąć tyle 
bomb, by się aź cała Europa 
zaniepokoiła tym ogniskiem 
kryzysu?

Burger: Tak właśnie myślę. 
Dokładnie tyle bomb musi wy­
buchnąć.

“Spiegel”: 
pan za nic?

Burger: Nie z tak kulawym 
partnerem, jak wie d e ń s k i 
rząd. Zresztą liczymy na to, źe 
rozwiązania , są znajdywane 
tylko w okresie kryzysowym. 
Bez wojny nigdy by Izrael nie 
otrzymał starej części Jerozo­
limy, czy strefy Gazy, jakkol­
wiek niewątpliwie rościł so­
bie do tego pretensje.

W dalszym ciągu, na pyta­
nie dotyczące procesu z 1946 
r., w którym 16-lętni wtedy 
Burger oskarżony był o za­
mordowanie członka ruchu o- 
poru, pada odpowiedź: “To 
nie chodziło o członka ruchu 
oporu, ale o pewnego Austria­
ka. szefa komunistycznej po-

Rokowania ma n
Pomnik Komarowa 
w Stepie Koło Orska

Moskwa. (ZW) — “Kom- 
somolskaja Prawda” doniosła 
— że na miejscu gdzie 24-go 
kwietnia statek kosmiczny 
“Sojuz 1” z płk. W. Komaro- 
wem na pokładzie — wznie­
siony został pomnik ku czci 
bohaterskiego kosmona u t y. 
Jest to z kamienia bryła przy­
pominająca kształtem statek 
kosmiczny.

Doniesienie “Komsomol- 
skiej Prawdy”— potwierdza 
wcześniejszą wersje o tym, 
że statek “Sojuz 1” spadł na 
ziemię około 20 km od miasta

Komuniści
.S:V.

Detroit, Mich. — (UPI) — 
Czołgi gwardii narodowej 
wtoczyły się dziś rano do zde­
molowanej, częściowo wypa­
lonej i spustoszonej dzielnicy 
murzyńskiej, obejmującej 175 
kwaratowych bloków, gdzie 
pod ogniem ukrytych “snaj­
perów” pozostali na ulicach 
zabici i ranni i całe bloki bu­
dynków w płomieniach. 8,000 
gwardzistów zostało powoła­
nych do stłumienia czarnych 
orgii niszczycielskich i rabun­
kowych.

Gub. George Romney oznaj­
mił o znajdowaniu się w kon­
sultacji ź przedstawicielami 
regularnej armii i prawdopo­
dobnym zwróceniu się 5,000 
żołnierzy do pomocy 8,000 
gwardzistom stanowym.
31 Policjantów 
i 1 Gwardzista Ranni

Rozruchy trwały całą noc 
i dzisiaj rano. Sześć osób, w 
tej liczbie czterech białych, 
było raportowanych zabitych 
do nadawania tej depeszy dzi­
siaj o 5:10 rano. Rannych o 
tej godzinie było przeszło 200, 
włączając co najmniej 31 po­
licjantów i jednego gwardzi­
stę.

Przeszło 1,000 było areszto­
wanych i liczba aresztowa­
nych rosła z każdą minutą.

Żołnierze gwardii i poli­
cjanci byli wciąż dzisiaj rano 
ostrzeliwani przez “snajpe­
rów” ukrytych na dachach. 
Strzelcy policyjni w helikop­
terach przyłączyli się dziś ra­
no do bitwy. Co najmniej je­
den “snajper” był przez nich 
uśmiercony.
Dzielnica Jak 
Po Bombardowaniu

Gub. Romney odbył w heli­
kopterze turę nad miastem, 
piątym największym w kra­
ju, pogrążonym w chaosie. 
“Miasto wygląda jak po bom­
bardowaniu” — rzekł po po­
wrocie z powietrznej inspek­
cji. “Szkody idą w miliony 
dolarów i najprawdopodob­
niej zniszczona część miasta 
będzie uznana przez władze 
federalne rejonem klęski.”

Mayor Jerome P. Cavanagh 
podał o wznieceniu 260 poża­
rów po całej dzielnicy od za­
chodniej do wschodniej stro­
ny i na przyległych przedmie­
ściach.

Zaburzenia rozpoczęły się, 
gdy policja najechała wczo­
raj rano na tawernę murzyń­
ską, która powinna być już 
dówno zamknięta, i wezwała 
hałaśliwie zachowujących się 
całą noc gości do rozejścia. 
To stało się sygnałem do wy­
ruszenia band na rozbijanie 
sklepów, plądrowanie, rabo­
wanie i wywożenie łupów 
białymi ciężarówkami, tak 
zwanymi “pickup truck s.” 
Podpalaczy nie można było 
skontrolować, ponieważ całe 
bloki były podpalane i życie 
strażaków było wystawione 
na niebezpieczeństwo. Gdy 
straże pożarne wycofały się, 
nie mając dostatecznej osło­
ny, pożary przerzucały się z 
budynków na budynki.

Międzynarodowe 
Hotele Studenckie 
w Polsce

Warszawa—W 11 miastach 
uniwersyteckich w Polsce w 
okresie miesięcy wakacyjnych 
działają międąjmarodowe ho­
tele studenckie. Łącznie przy­
gotowano w nich ok. 5 tys. 
miejsc. W okresie 2 miesięcy 
hotele udzielą ok. 300 tys. noc­
legów.

Hotele te znajdują się w 
Gdańsku, Katowicach, Krako­
wie, Lublinie, Łodzi, Olszty­
nie, Poznaniu, Szczecinie, To­
runiu, Warszawie i Wrocła­
wiu.
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Chicago Spurs Biggest 
Home Game Friday Night

Chicago’s Spurs come down to 
their biggest home game of the 
season Friday night, July 28, when 
Shrine Night presented in collab­
oration with Medinah Temple will 
see the red-hot local booters in 
action against the front-running 
Baltimore Bays of the eastern di­
vision at Soldiers Field at 8 p.m.

The outcome of this game with 
the powerful easterners will de­
termine the status of the Spurs in 
their drive to qualify for the 
league’s championship playoffs 
from the western division. The 
Chicagoans have been the hottest 
team in the league in recent 
weeks under the inspirational 
leadership of Coach Janos Bedl 
and would z love nothing better 
than to make the playoffs so that 
the city can share in the titular 
excitement.

Following that, the Spurs will 
be at Toronto for another impor­
tant game on Tuesday night, Aug. 
1, with WGN-TV airing the tilt 
for Chicago viewers. Three more | 
Soldiers Field games will remain I 
on the regular season schedule. | 
against St. Louis Sunday night, I

Aug. 6; Toronto, Friday, Aug. 18, 
an dNew York, Tuesday, Aug. 22.

Road games completing the 
schedule will find the Spurs at 
Philadelphia Aug. 9, Los Angeles 
Aug. 11. Oakland Aug. 18 and St. 
Louis Aug. 25.

This Friday night’s Shrine game 
will have some of Medinah Tem­
ple’s famed units participating in 
the colorful program and pageant. 
Potentate G. William Sullivan 
will head the array of Shrine 
dignitaries on hand, in addition to 
city officials who will be in at­
tendance.

Willy Roy’s bid for the league’s 
first individual scoring champion­
ship and the Volkswagon to be 
presented to the circuit’s most 
valuable player continues to be 
a feature of Spurs play.

Baltimore will bring a great 
array of players here, including 
Guy St. Vil from Haiti, who beat 
the Spurs with two goals earlier 
in the season; the Welch twins 
from Jamaica; Shimon Cohen and 
David Primo from Israel, Zemaria 
of Brazil, Goalie Terry Adlington 
from England and other topnotch- 
ers.

Grass Specialists Feature This 
Week’s Arlington Park Program

Older handicap performers 
with a rich emphasis on those 
with grass-racing preference, will 
command the featured stakes 
spotlight during the final week 
of the regular 36-day Arlington 
Park Jockey Club summer meet­
ing at Arlington Park.

On Wednesday, sprinters will 
do battle in the $20,000 added 
Carousel Handicap at 6 >4 fur­
longs. Saturday’s big headliner 
will be the $50,000 added Citation 
Handicap at 1 1-16 miles on the 
colorful inner oval.

On the following Monday, July 
31. Arlington Park will host the 
annual six-day Chicago Tribune 
Charity meeting during which no 
less than four major stakes will 
be headlined, climaxed by the 
August 5 renewal of the storied 
$100.000 added American Derby 
for three-year-olds at 1 1-8 miles.

The regular 31-day Washington 
Park Jockey Club session, final 
phase of the 1967 coordinated 17- 
week meeting, then begins its 
stand, holding sway thru Monday, 
September 11.

Many of the nation’s leading 
grass specialists, headed by Chi­
cago’s own Climax IT. will see 
action in next Saturday’s Citation, 
a race which salutes the former 
Calumet Farm great, thourough- 
bred racing’s first equine million­
aire, erstwhile holder of the world 
speed mark for the mile and the 
last colt to sweep the sport's cov­
eted Triple Crown for three-year- 
olds.

The Citation could develop in­
to one of the best grass stakes of 
the year depending on how many 
of its star-studded roster of nomi­
nees decided to contest the issue.

The line - up of probables 
sparkles with such cracks as 1966 
national grass champ Assagai, 
hero of the Round Table Handi­
cap here on Memorial Day; the 
sensational and undefeated South 
American import, Forli, whose 
only American outing found him 
an easy winner of the Coronado 
Stakes last May at Hollywood 
Park, and the stretch-running Hill 
Clown, winner of the recent Cortz 
Handicap at Hollywood Park.

Should Saturday’s Citation

serve as the vehicle for Forli’s 
Chicagoland debut, railbirds here 
will have a look-see at what ex­
pert observers call “the greatest 
horse ever bred in Argentina.”

Unstarted at two. Forli won all 
seven of his three-year-old starts, 
his first two by 12 and 17 lengths, 
respectively. And his Coronado 
victory was in keeping with his 
reputation as he lowered the 
track standard for 1 1-16 miles.

August Muckier’s Climax II re­
turned to his prowess of old on 

I July 4th when he rolled to an 
impressive victory in the $50,000 
added Stars and Stripes Handi­
cap. flashing his patented late 
kick to defeat a fine field.

He wasn’t quite up to it in a 
recent grass prep for the Citation, 
settling for third as George Gard­
iner’s spunky Canadian import, 
Canadel, defeated Fusilier Boy by 
one length. Canadel, who was a 
close-up forth in the Stars and 
Stripes after looming boldly at 
midstretch, also will be back in 
the Citation Handicap.

Wednesday’s Carousel drew 15 
nominations, including Mrs. Mari­
bel Blum’s local sprint sensation, 
Fleet Admiral, hero of the Olym­
pia Handicap, and Michael G. 
Phipps’ fleet Bold Tactics.

Bold Tactics, a recent sprint 
winner here, also was second to 
Stupendous in the $50,000 added 
Arlington Handicap, nosing out 
Wilson-McDermott’s R. Thomas 
for second money.

R. Thomas, who is at his best 
at the Carousel distance, is a de­
finite starter, as are Scottdale 
Farm’s Illinois-bred Better Sean, 
Harvel Peltier’s Flamisan and Jac- 
not Stable’s Annetee’s Ark, among 
others.

WORLD SAILING TOURNEY
Toronto (UPI) — The World 

Lightning Sailing Championship 
set for Aug. 14-19 on the open 
waters of Lake Ontario has 15 en­
tries each from Europe and South 
America, 16 from the United States, 
two each from Canada and Austra­
lia. and one each from Japan and 
Siam, says the Ontario Department 
of Tourism and Information.

by FRANK KUCHIRCHUK
■IHUIHtlllllHINIinillllf.

THERE’S another “Galloping 
Ghost” on the sports scene and 
it has nothing to do with Red 
Grange and football.

This ghost is the bonefish, 
plentiful in the Florida Keys and 
the Bahamas but yours for the 
trying right in the shadows of 
Miami's skyline and less than 
45 minutes after that “Sun­
bird” lands at the airport.

These sport fish, which aver­
age 3-4 pounds, but go up to 20, 
intrigue both men and women 
anglers, and all get an assist 
from Bob Marvin, a veteran 
fishing guide who took this 
writer and Joan Salvato, former 
world's women casting cham­
pion, on a bonefishing excursion 
off Crandon Park, on the Rick- 
enbacker Causeway.

Marvin knows the flats, bars 
and shallows in this area, which 
is half the battle, for this is 
where you find them.

Joan, who demonstrates cast­
ing techniques at fishing carni­
vals, prefers to use light 8-pound 
test line and spinning gear.

It was quite a thrill watching 
Joan manipulate that rod, reel­
ing in, losing drag, reeling in, 
but always keeping the line 
taut, and finally landing the 
silver fish with finesse.

Marvin, who guides anglers in 
his special-built 18-footer push­
ed by 75 horses in both salt and 
inland bass waters, says the 
Biscayne Bay area offers better 
salt water fishing than you can 
find off the Keys.
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Sport Parade
NEW YORK (UPI) — Charlie 

Ruffing officially enters baseball’s 
Hall of Fame today and it’s funny 
what a man thinks about at a 
time like that.

If he’s a man anything like the 
reflective, red-headed Ruffing, 
he’s bound to think about all the 
disappointments along the way 
and the back-breaking struggle 
it was to get where he finally did.

Funny how most Hall of 
Famers think the same way.

Ruffing won 273 games in his 
time, was a 20-game winner four 
years running and was one of 
the finest hitting pitchers who 
ever lived. But do you think he 
ever brings that up? Never!

Instead, the still hearty 62- 
year-old former ace of the New 
York Yankees’ staff prefers to 
talk about how he lost 25 games 
for the Boston Red Sox during 
the 1928 season.

“It’s still a record,” he said 
only the other day, “and I hope 
nobody ever break it.”

Ruffing was doing himself an 
injustice. He was being modest 
and didn’t realize it.

His 25 losses in one season puts 
him close to the record, but Wash­
ington pitcher John Townsend lost 
26 games in 1904, Robert Groom, 
another Washington hurler, lost 
the same number in 1909 and Vic­
tor Willis dropped 29 contests with 
the Boston Braves in 1905.

Regardless, Rufus the Red. as 
Ruffing was called in his hey-day, 
had some pretty rough going with 
the last place Red Sox in 1928, 
the year he led the American 
League not only in losses but also 
in earned runs.

“I was losing ball games, but 
I was pitching well,” Ruffing 
reminisced. “One day I received 
a message that Bob Quinn, the 
president of the ball club, wanted 
to see me. I wondered what he 
wanted to see me about and I 
took my time about seeing him.

“Why don’t you go up to the 
front office and see what he wants 
you for?” said Hay Rhyne, who 
was my roommate at the time. 
Well, eventually, I went up to 
see him, he told me to sit down 
and he began to talk to me.

“He said he realized I was 
losing so many ball games, but he 
thought I was pitching very well 
and wanted me to know how 
much he appreciated it. When I 
got up to go, he shook my hand 
and he put something in it. It 
was $500. That was like $5,000 
today and Bob Quinn really 
couldn’t afford it, but I’ve never 
forgotten how kind he was to 
me.”

Charlie hasn’t forgotten a lot 
of other things, either.

Like how the Red Sox traded 
him to the Yankees for outfielder 
Cedric Durst and $50,000 in 1930 
and how that deal still ranks with 
some of the better ones ever made 
— for the Yankees.

Babe Ruth and Lou Gehrig 
were Ruffing’s teammates with 
the Yanks and under the proper 
coaxing, Charlie still tells stories 
about them.

“The Babe had plenty of power, 
but few people ever knew he had 
a weak s t o m a c h,” Ruffing 
laughed. “The sight of blood hor­
rified him. He couldn’t stand to 
even look at it. I remember him 
tearin a fingernail one day. It 
wasn’t bad but Babe’s finger be­
gan bleeding and he nearly turned 
white.

“‘Gimme a shot! Gimme a 
shot!’ he hollered t othe trainer. 
All he really needed was a ban­
dage.”

Ruffing then recalled another 
incident involving the frugal 
Gehrig.

“His locker was next to mine 
at Yankee Stadium and he gen­
erally waited until I read the 
paper so that he could read it 
after me. I had bought the paper 
this day and, as I recall, it was 
a Sunday.

“Well you know those Sunday 
papers are kinda thick and it took 
me awhile to get through this 
one. Gehrig sat there waiting all 
the time. Finally, after about a 
half hour, he couldn’t stand it 
anymore.

“ ‘Aren’t you finished yet?’ he 
said to me. “ ‘What are you trying 
to do, read the spots off that 
paper?’ ”

Charlie Ruffing goes into the 
Hall of Fame today. Lloyd Wanger 
and the late Branch Rickey will 
be enshrined also.

Funny what a man thinks about 
around a time like that.

A FIRST
Philadelphia (UPI) — Matt Gou- 

kas of the Philadelphia 76ers is the 
first eon of a former National 
Basketball Association player to 
perform in the league. Matt Goukas, 
Sc., now a sportscaster, played with 
the 1946-47 championship Philadel­
phia Warriors.

SKI MEET
Detroit (UPI) — The 1968 United 

States Ski Association central divi­
sion junior Alpine championship 
meet will be held Feb. 23-25 at 
Houghton, Mich.

1 a March 2, 1867, was a day of multi- 
* Vs pie defeat for President Johnson.

The Tenure of Office Act became law over 
his veto. It prohibited his removing any civil 
officer (including members of the Cabinet) 
without the consent of the Senate.

A Command of the Army Act directed 
that all military orders of the president be 
issued through the General of the Army 
[Grant], whose headquarters were to be in 
Washington.

The so-called Reconstruction Act, which 
Johnson vetoed, was overridden that same 
day. It stipulated that ten of the fallen Con­
federate States be under military control un­
til qualified for restoration to the Union by 
reorganization on a baśis of Negro suffrage, 
disenfranchisement of rebels, ratification of 
the 14th Amendment.

Johnson's bitter enemy, Benjamin Wade 
of Ohio, became president pro tempore of 
the Senate, and. therefore acting vice presi­
dent of the United States—Johnson's auto­
matic successor in case of Johnson’s death 
or disqualification.

Wade was a leader of the Radical Repub­
lican group in Congress who opposed John­
son's attempt to maintain Lincoln’s an­
nounced policy (in the Second Inaugural Ad­
dress) toward the South.—“Malice toward 
none, with charity for all... to do all which 
may achieve a just and lasting peace among 
ourselves” and implanted their forceful meas­
ures into the acts passed on March 2, 1867.

CLARK KINNAIRD

[-»] Benjamin Franklin Wade as sketched 
front life, and facsimile of his autograph.

• The largest gold nugget recorded before 
the twentieth century was picked up in a 
shallow road rut near Moligul, Victoria, Aus­
tralia, in 1867. It weighed about 2,250 troy 
ounces.

• • •
• May brings the centennial of the birth of 
Princess Mary of Teck, queen-consort of 
George V of England, who was known to 
intimates as “May.”

BOOKS
erred in placing Japan over all? 
The war crimes trial said yes 
and hanged him. Tojo put on the 
noose after writing a last poem, 
and died believing he had only 
done this day.

The Art of Spying, by Enrico 
Altavilla, (Prentice-Hali $4.95): 
This account presents a foe’s-eye 
view of its subject, since the spies 
themselves could scarcely be ex­
pected to talk about their spe­
cialty., Altavilla, an Indian news­
man, had to depend largely on 
counterspies for his information.

He found most of his material 
in the border areas of the Cold 
War — notably Germany, Swe­
den and his native Italy. He was 
able to get some official informa­
tion about U.S. counter-espio­
nage, but he had to rely on pri­
vate sources where Britain was 
concerned.

Since Russia was the principal 
enemy of most of the agencies he 
surveyed, he was able to get a 
good deal of authentic (if unen- 
thusiastic) information about So­
viet espionage.

His Swedsh sources gave him 
a good deal of information about 
Col. Stig Winnerstrom, the Swede 
who spied for the Russians, and 
he has some new insights to offer 
on the exchange of Russian mas­
ter spy Rudolf Abel for American 
U2 pilot Francis Gary Powers.

Altavilla’s material tends to 
contradict his title. “The spy is 
a bureaucrat and a drudge,” he 
says. “Spying isn’t an artistic 
vocation or, except in rare cases, 
an independent profession. . . . 
It is a career with seniority priv­
ileges, awards for merit, and re­
tirement pensions.”

“The Art of Spying” is an inter­
esting and entirely credible ac­
count of what Sir Winston Chur­
chill once called “the battle of the 
conjurors.”

Courtney Browne (Holt, Rinehart 
& Winston, $6.95); Perhaps the 
first hurrah for the World War II 
Japanese leader in the barrage of 
books on the conflict. It does not 
paint Tojo as a Western-style 
soldier-patriot but as a Japanese 
soldier-patriot who wrote verse, 
never stole a penny, was a good 
father and, tragically, a bad poli­
tician.

Autihor Browne lived in Japan 
for 12 years and married a Japa­
nese.

As interesting as the rise and 
fall of the “bullet-headed- Tojo” 
is, the author writes of larger 
matters. He traces the Prussian- 
type militarism that rose in Japan, 
describing the push of militarists 
into high politics with the same 
tragic results brought on by their 
Junker models in Germany.

Son of a poor but honorable 
officer, Tojo was industrious 
rather than brilliant. He worked 
his way from the top company 
mander to prime minister.

Duty, duty, duty, work, work, 
work. He did little fighting in 
the field. He had little knowledge 
of the West, of America, and this 
led him into errors that were his 
undoing. He underestimated the 
U.S.

Tojo helped establish the gen­
eral’s control over the politicians, 
and when he became prime min­
ister he paid the penalty. Only 
then did he realize that the sys­
tem he had built had reduced 
the prime minister to little more 
than a figurehead. The generals 
did not tell him what they plan­
ned to do in China. The Navy 
told him no details of its plans 
for Pearl Harbor or of thte defeat 
at Midway.

At the end, when American 
bombers were ruining Tokyo, 
Tojo was an old man puttering in 
his garden and taking his herbal 
medicines. The great military ma­
chine he had helped build had run 
over him on its way to the Hiro­
shima-Nagasaki junkyard.

Had he done wrong? Had Tojo

New Fancy Pitches 
Unveiled For Annual 
Congressional Game

WASHINGTON (UPI)—Pitch­
ers for both sides will have some 
fancy few deliveries Wednesday 
when the Republicans and Demo­
crats have at each other in the 
annual Congressional baseball 
game.

Rep. Morris K. Udall, Ariz., the 
Democratic starter, started spill­
ing the strategy beans by an­
nouncing he had come up with 
“The Romney Fadeway” and the 
“Nixon Slider.”

The GOP hurler, Rep. Silvio 
Conte, Mass., said he would 
counter with the “Johnson Cred­
ibility Gap Ball” and the “Hum­
phrey Slider,” among others.

The Romney Fadeaway? “A 
pitch which starts out on a sharp 
upward trajectory, appears to 
change position several times on 
the way to the plate, but ends up 
dropping sharply to the turf.”

The Humphrey Slider? “Comes 
off the mound with a violent 
lateral motion, dips and dives on 
the way to the plate and at the 
last moment careens into the dug­
out.”

The Nixon Slider? “A sneaky 
pitch that always comes in in­
side and low.”

Computer Tries For 
Hambletonian 
Winner Again

Man has found a new ally in 
his last ditch battle against the 
machine. It is the horse.

While man himself has fallen 
victim to tihe computer, becoming 
digitized and numerated at every 
turn, the horse has calmly foiled 
the new science of cibernetics and 
successfully resisted being re­
duced to just another set of num­
bers.

Best case in point is the United 
States Trotting Association’s 
mighty mechanical brain, stymied 
completely by docile 3-year-old 
trotters. Where mechanical brain, 
stymied completely by docile 3- 
year old trotters. Where most 
computers solve unbelievably 
complex problems in seconds, the 
USTA’s brain has labored for two 
years to pick a Hambletonian win­
ner J and hasn’t come up with 
one yet. In 1965 it selected Noble 
Victory, who finished sixth; last 
year it chose Bonus Boy, who 
didn’t get to start. This year it 
will assimilate programming on 
82 eligibles for the $125,000 Aug. 
30 classic at DuQuoin, Ill., and try 
again.

Even if the machine picks the 
winner, it’s sort of consoling to 
know it won’t do it a bit of good. 
The Hambletonian is the world’s 
only $100,000 race on which there

Tallyho Rockhounds!
Canada has been a nation for 

only 100 years.
But the vast rock - hunting 

grounds of British Columbia have 
existed for hundreds of thousands 
of years and offer a millennium 
welcome for visting rockhounds 
from far and near, this Centen­
nial summer.

Wherever you go in Canada’s 
most westerly province, you will 
be near some rock hunting area, 
so bring your hammer, chisel and 
goggles.

Half an hour from downtown 
Vancouver is Tsawwassen where 
the ferries from Victoria dock, 
and along the beach to the west 
of the causeway are beautiful 
agates and some jasper. This 
beach fronts on an Indian reserva­
tion but below the high tide mark 
the beach is public.

At Hope, where the Fraser Val­
ley becomes the Fraser Canyon, 
take a side jaunt to Princeton. 
For agatized limb casts and agate, 
go to Mr. Gibson at 389 Tula- 
meen Road for directions to his 
claim. He lets you hunt for a 
small fee.

Variously colored opals are to 
be found near Princeton — al­
though there are no fire opals. 
First ask directions to the Willis 
Ranch. Once there, you’ll have the 
owner’s permission to go on his 
property and final directions.

Fourteen miles east of Hope, on 
Highway 3, a whole mountain face 
collapsed. In this slide area beige 
and brown fine - grained Dyke 
Rock is found in large quantities. 
But do obey certain “no stopping” 
signs, as lives were lost in the 
last slide.

The Fraser River is a great 
treasure house for precious jade, 
garnet, jasper, rhodonite. Your 
chances of a find are better in 
early spring or from August on 
(when the river is lower) as you 
need to get down to the bars.

Beyond Lytton, along the South 
Thompson River, stop at Shaw 
Springs Resort, operated by enT 
thusiastic rockhounds. They will 
direct you to two different agate 
areas, for smoky, moss, plume and 
even a little iris agate.

There are many, many more 
areas, offering amethyst crystals, 
thunder eggs, sand concretions 
and petrified wood. Write to the 
Department of Recreation and 
Conservation in the Parliament 
Buildings at Victoria for free in­
formation.

Put a rockhound sticker on your 
car so British Columbians will 
recognize you. You will find them 
friendly and eager to share.

Happy hunting!

Paris Rewards Its 
Good-Mannered Dogs

PARIS — In the past year, the 
City of Paris has honored 500 dogs 
with a medal praising their clean­
liness and good manners in “never 
dirtying the Paris pavements.”

This bit of appreciative (and 
practical) whimsy originated in 
the Paris Department of Sanita­
tion, which has placed notices in 
schools showing a boy and girl 
leading their well-trained dog to 
the appropriate part of the street 
for its purposes! This art-work is 
expected to be seen by visitors to 
the Salon de 1’Enfance at the Parc 
des Expositions later in the year.

Dog-loving American visitors to 
Paris can enjoy the Dog Market 
(Marche aux Chiens), at 106 rue 
Bi ancion, open every Sunday 
from 1 to 4 p.m. The little Dog 
Cemetery at He des Ravageurs, 
with its wistful charm, is also 
worth a visit. It is open every day.

Secret Agent X9
DON’T WORRY ACE. WE 
CAN STILL MAKE THE

side fol low Phil 
and Cheryl to the 
train station...

r WAIT* IVE
GOTA BETTER 

IDEA*
a s g 
If

7-201

WE CAN BEAT THE TRAIN AND YOU CAN 
BOARD THERE J

ME?.' 
WHAT 
ABOUT
YOU?

AWAY*

THE G-MAN'S NO DOPE. 
HE’LL BE READY FOR US 

IF WE TRY
ANYTHING W X. 

< HERE.

By Al Williamson and Archie Goodwin
Seglsterad O S Patent Ofcfice.

BUT... 
THEYRE 
GETTING

''its NOT FAR TO THE NEXT VILLAGE.

\ Augustana College 
Football-Gage 
Schedule Told

Rock Island, Ill. — A nine-game 
slate in football and a 24-game 
schedule in basketball are on tap 
for the Augustana Vikings during 
the coming fall and winter seasons.

Athletic Director Ralph Starenko 
announces a football card that in­
cludes five home games and four 
away.

Two of the home contests are 
against schools that will be making 
their first appearance at Ericson 
Field. They are Hope College of 
Holland, Mich., and Ohio Wesleyan 
University of Delaware, Ohio.

Hope will be at Augustana for 
the season opener on Sept. 16, and 
the Battling Bisriops from Ohio 
Wesleyan will follow three weeks 
later. The Hope game will be the 
return match of a home-end- 
home series. Augie won last year’s 
game at Hope, 6-0.

The Augustana-Ohio Wesleyan 
match will be the first gridiron en­
counter in history between the two 
schools. Ohio Wesleyan is a school 
considerably larger than Augus­
tana, with an enrollment of 2,400, 
and the Battling Bishops are con­
sidered a top contender for the 
championship of the Ohio Athletic 
Conference this year.

Other home games on the Viking 
schedule are on the last three 
Staurdays of the season. They are 
the homecoming clash with Milikin 
on Oct. 28, followed by North Park 
on Nov. 4 and North Central on 
Nov. 11.

Out-of-town games are at Au- 
gustana of Sioux Falls, S.D., Sept. 
23, Illinois Wesleyan on Sept. 30, 
Carroll on Oct. 14 and Carthage 
Oct. 21.

The outlook is encouraging for 
the Vikings’ 1967 grid season. 
Coach Starenko expects 22 letter- 
men to return from last year’s 
team that won the championship of 
the College Conference of Illinois 
(now called the College Conference 
of Illinois and Wisconsin).

In basktball the Gol dand Blue 
will play 10 games at home and 
14 away, including a December 
road trip to the University of South 
Dakota at Vermillion, and to Au- 
gustana at Sioux Falls. Both are 
new opponents on the Viking cage 
calender.

Returning to the schedule are 
Wheaton and Elmhurst, both of 
which are rejoining the College 
Conference of Illinois and Wiscon­
sin after an absence of several 
years. Augie will meet both schools 
o na home-and-home basis.

In contrast to last year, when the 
Vikings competed in three tourna­
ments, they are booked for only 
one tourney this coming season. 
That is the Lutheran Tournament 
at Park Ridge, Dec. 28-29. Other 
schools entered are Gustavus Adol­
phus, Luther and Wartburg.

Basketball Coach Armin Pipho 
expects his teem to be improved 
over last year when they compiled 
a 12-12 record in Pipho’s first 
season as head mentor. All but 
one of last year’s starters will 
return.

The schedules:
FOOTBALL

Sept. 16—Hope 
Sept. 23—at Augustana (Sioux 

Falls, S.D.) +
Sept. 30—at Illinois Wesleyan*+ 
Oct. 7—Ohio Wesleyan 
Oct. 14—at Carroll*
Oct. 21—at Carthage* 
Oct. 28—MiUikin* (homecoming) 
Nov. 4—North Park*
Nov. 11—North Central* 
+Night game
♦College Conference of Illinois and 

Wisconsin game.
BASKETBALL

Dec. 1—at Knox 
Dec. 2—Illinois Wesleyan* 
Dec. 6—Wheaton*
Dec. 8—at St. Ambrose 
Dec. 9—Carroll* 
Dec. 13—at Emlhurst* 
Dec. 20—at University of South 

Dakota, Vermillion
Dec. 21—at Augustana, Sioux Falls, 

S.D.
Dec. 28-29—Lutheran Tournament 

at Park Ridge
Jan. 5—at Milikin* 
Jan. 6—at Illinois Wesleyan* 
Jan. 10—North eCntral* 
Jan. 13—Carthage*
Jan. 27E—at North Park* 
Jan. 30—Western Illinois 
Feb. 2—St. Ambrose 
Feb. 3—Milikin*
Feb. 9—at North Central* 
Feb. 10—at Wheaton* 
Feb. 16—at Carthage* 
Feb. 17—at Carroll* 
Feb. 21—Elmhurst*
Feb. 24—North Park* 
*CCIW game

DERBY BOOMED
TAXI BIZ

Louisville. Ky. (UPI) — Taxicab 
and Transfer Co., the city’s largest 
cab company, reports its vehicles 
traveled more than 250,000 miles, 
made more than 31,000 trips and 
transported about 123,000 persons 
during Kentucky Derby weekend.

WON BUT LOST
New York (UPI) — Jack Chesbro 

of the 1904 New York Yankees 
won a record 41 games that season 
but lost the pennant for his team 
when on the final day of the 
season he wild pitched home the 
winning run.

Z BOCZNEJ 
TRYBUNY 

SPORTOWEJ 
Pisw ZYGMUNT P. BOBIN

CO TO ZA miasto Winnipeg, 
Manitoba, Kanada, w którym to 
mieście od 23-go lipca do 7-go 
sierpnia odbędą się największe 
Igrzyska Sportowe w Zachodniej 
części świata. Można by nawet 
nazwać te Igrzyska “Małą Olim­
piadą Zachodu. To największe 
wydarzenie sportowe, które ma­
rniej see na terenie Północnej 
Ameryki zgromadziło przeszło 
4,000 zawodników,z Południowej 
i Centralnej Ameryki, Zachod­
nich Indii, Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady, a którzy będą 
brali udział w 24 różnych dzie­
dzinach sportu. Wszystkie dzie­
dziny sportu są reprezentowane 
w tych Igrzyskach jak lekkoatle­
tyka, wyścigi rowerowe, zawody 
w szabki i florecie, zawody kon­
ne, pływanie, skoki do wody, te­
nis, piłka nożna, zapasy wiolar- 
stwo itd.

* » »
DUŻO sportowców i wielka 

rzesza ludzi, którzy lubią spę­
dzać wakacje na terenie Kanady 
wybierają się do Winnipegu, sto­
licy Manitoby, gdyż okolica zna­
na jest jako najlepsza z rybo- 
łóstwa na “muchy”, pięknych je­
zior, jak i dobrego wypoczynku. 
Winnipeg znany jest również z 
bardzo dobrze zaopatrzonych 
sklepów w brytyjską wełnę bry­
tyjską porcelanę i innych bardzo 
pięknych rzeczy.* * *

CO MOŻNA zobaczyć w tym 
mieście przez zwykłego turystę, 
mieście w centralnej Kanadzie, 
które powstało jako miejsce za­
miany skór przy czerwonej rze­
ce w roku 1873, mając w tym to 
czasie tylko 1,869 mieszkańców. 
Obecnie Winnipeg posiada więcej 
niż 500,000 mieszkańców, którzy 
składają się z różnych narodo­
wości. Chodząc p0 najszerszej 
ulicy Winnipegu — Portage Ave­
nue, można słyszeć głosy Pola­
ków, Francuzów, Anglików, Szko­
tów, Ukraińców, Niemców, Holen­
drów, Skandynawów oraz Irland­
czyków, którzy na pewno będą 
dopingować zawodników zachod­
niej półkuli do najwyższego wy­
siłku sportowego.

* * »
NAJWIĘKSZY skład osobowy 

będzie miała reprezentacja Kana­
dy — 438 zawodników. Stany 
Zjednoczone—390; Mexico—279; 
Kuba—227. Najmniejszą grupę 
zawodników będzie miała Haiti 
—dwóch. Sprzedaż biletów na 
wszystkie prawie zawody są pra­
wie wysprzedane, a w pierw­
szych dniach lipca już z przed­
sprzedaży uzyskano przeszło 
$450,000. Także na początku lip­
ca wyprzedano wszystkie bilety 
na zawody pływackie, które są 
tu bardzo popularne. Winnipeg 
wybudował nowy olimpijski ba­
sen pływacki na zawody Pan- 
Amerykańskie kosztem $2,800,000.. 
Meksyk, który urządza przyszłe 
Igrzyska Olimpijskie wysyła na 
zawody Pan-Amerykańskie prze­
szło 200 obserwatorów. Kuba wy­
syła grupę przeszło 330 osób, jak 
podało ostatnio radio Havan.

• • *
DUŻO urlopowiczów zwiedza­

jących Winnipeg, chodzą po uli­
cach zachodniego stylu i wyszu­
kują cenne i nie drogie jeszcze 
rzeczy. Można kupić tam ręcznie 
robiony sweter na narty przez 
oryginalnych Indian ze szczepu 
Cowichan, o którym będzie moż­
na mówić bardzo długo, orygi­
nalną sportową marynarkę Scot 
Harris Tweed ręcznie robiony za 
tylko $39.50, która w New Yor­
ku na pewno kosztuje $100 albo 
i więcej. Dużo, dużo rzeczy spor­
towcy zabiorą z sobą z tego pięk­
nego miasta Winnipeg, które le­
ży niedaleko Ontario, Saskatche­
wan. z amerykańskiej strony— 
Montany, North Dakota i Minne­
sota.

* » •
Z WIELKĄ niecierpliwością 

sportowcy będą oczekiwali rezul­
tatów z tych Igrzysk, które dadzą 
przedsmak przyszłorocznej Olim­
piady Letniej, którą będzie mia­
ła miejsce w Meksyku, kraju bo­
isk i stadionów, a która już od 
dwóch lat przygotowuje Komitet 
Olimpijski Meksyku. Meksyk w 
latach 1965-68 wyda kolosalne 
niesłyszane w jego historii sumy 
pieniędzy na urządzenia sporto­
we i dlatego wysyłają tak wielką 
ekipę na Igrzyska Pan-Amery­
kańskie, by podpatrzeć na spra­
wy techniczne w urządzeniach 
sportowych, jak i całą pracę or­
ganizacyjną. * * *

NIEZBYT wesołe wieści nade­
szły ze Spały, gdzie trenują obec­
nie polscy lekkoatleci. Kilku czo­
łowych zawodników, przewidzia­
nych do reprezentacji doznało 
kontuzji. Na liście tej są: Jawor­
ski, Grędziński, Szordykowski, 
Boguszewicz, Szmidt.* * *

DO SZTAFETY 4x100 m na 
miejsce Jaworskiego kandydata 
Nowpsz i Kaczor. Trzeba tu do­
dać, że M. Dudziak — jeden z 
polskich najlepszych sprinterów 
jest także po kontuzji. Na 800 m 
Szordykowskiego zastąpi Żelaz­
ny, natomiast na dystansie 5000 
m zamiast Boguszewicza będzie 
startował Piotrowski.

* • *
KRYTYCZNA sytuacja jest w 

trójskoku. Obaj najlepsi zawod­
nicy Szmidt i Jaskólski są kon­
tuzjowani. W pucharze są kon­
tuzjowani. W pucharze Europy 
wystąpi prawdopodobnie Jaskól­
ski, który leczy się już od dłuż­
szego czasu.

OTO PODZIAŁ medali w za­
kończonych zwycięstwem rosyj­
skich szpadzistów szermierczych 
mistrzostwach świata w których 
reprezentanci Polski wypadli bar­
dzo słabo.

xł. ar. brąz. 
ZSRR ------------  6 2 —

Węgry ---------------1 2 4
Rumunia -----------  1 — —
Włochy ________ — 2 —
Polska __________ — — 1
Francja --------------— 1 2
Austria __________ — — i

^
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Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej Z. N. P
Omtn* 123 ZNP w każdy pier­

wszy poniedziałek miesiąca w no- 
wcj mli Rainbow Gardens przy 
1425 W olsza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Te w. Synowie Korony Polskiej, 
Gr 881 ZNP w każdą 3cią niedzie­
le o godz. 1:30 po pot w sali Dra- 
niesarka pnr. 4843 So. Racine ave.

Kółko Im. Kaz. Brodzińskiego, 
Or. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st., druga nie­
dziela każdego miesiąca o godz. 1:30 
po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z.S.P. No. 
183, Grupa 1141 ZNP, w 3cią nie­
dzielę, każdego miesiąca w Mli 
■herm an Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1185 ZNP, w każdą czwartą nie­
dziele, o godz. 2-ej popoł., w sali 
EaM End administration building

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Zwycięstwo pod Gron wal 
dem. Gr. 1192 ZNP, w każdą Seią 
niedzielę o godz. 2e) po poł w salt 
Rainbow Garden, 1425 W. 51st sŁ

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 W 
51st street.

Tow. Tysiąe Waleeznyeh, Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielą 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Draniczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1360 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą drugą 
niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki, Gr. 1983 ZNP w każdą 
drugą niedzielę miesiąca, o godz. 
1:30 po pot w sali Sherman Park.

Posiedzenie
Powakacyjne posiedzenie Od­

działu Sobieski Nr. 55 LMA od­
będzie się we wtorek, Igo wrze­
śnia, w sali pp. Bartosik, pnr. 
1516 W. ’48-ma ul. Początek — 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Zarząd prosi o liczne przybycie 
na to tak ważne powakacyjne po­
siedzenie. Wiele ważnych spraw 
jest do omówienia i załatwienia. 
Wobec tego spodziewanym jest, 
że nasza prezeska M. Bartosik 
wraz z małżonkiem powrócą z 
Polski — to nam opowiedzą, 
jak spędzili wakacje w Polsce.

Na liście chorych znajduje się 
kol. B. Furmaniak. Zarząd wraz 
z koleżankami zasyła jej życze­
nia szybkiego powrotu do zdro­
wia. — Anna Waszak, koresp.

Iskierki Klubu Mar, Morskie Oko 
Wycieczka do Yorkville, Ill. — 
30go lipca 1967 Roku

Serdecznie zapraszamy całą Po­
lonię do wzięcia udziału w Wy­
cieczce Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko, do Obozu Młodzie­
żowego ZNP, do Yorkville, Ill., 
która to wycieczka odbędzie się 
w niedzielę, 30go lipca. Auto­
bus odjedzie o godzinie 7:30 ra­
no z pnr. 4756 S. Western Ave.; 
o godzinie 7:45 — z rogu 47-ej i 
S. Wolcott Ave.; o godzinie 8-ej 
— z rogu 51-ej i S. Ashland Ave. 
Osoby zainteresowane tą wyciecz­
ką są proszone po bilety telefo­
nować HE 4-5213.

Pielgrzymka Na Odpust
Do Klasztoru 0.0. Franciszkanów 
Do Burlington, Wis.

Zapraszamy całą Polonię do 
wzięcia udziału w pielgrzymce 
Klubu Marynarskiego Morskie 
Oko, na odpust Porcyjankuli, do 
klasztoru O.O. Franciszkanów, 
do Burlington. W i s., która to 
pielgrzymka odbędzie się w nie­
dzielę, 6go sierpnia.

Już mamy jeden autobus za­
pełniony, a w obecnym czasie 
przyjmujemy rezerwacje na au­
tobus nr. 2. Kto ma zamiar z na­
mi jechać — prosimy po bilety 
telefonować — HE 4-5213. Auto­
busy odjadą o godzinie 6:30 rano 
od Rose Hawryszko, sali, z pnr. 
4756 S. Western Ave.; o godzinie 
6:45 — z rogu 47-ej i S. Wol­
cott Ave.; o godzinie 8-ej — z 
rogu 51-ej i S. Ashland Ave.

W naszych pielgrzymkach u- 
dział brać mogą wszyscy, bez 
względu czy są członkami nasze 
Klubu czy nie.

$200 Na Kościół Millenijny 
W Munster, Ind.

Podajemy do wiadomości, że w 
niedzielę, 24go września, w klasz­
torze O.O. Karmelitów Bosych, w 
Munster, Ind., odbędzie się po­
święcenie Kalwarii. Z tego po­
wodu Klub nasz urządza piel­
grzymkę i już teraz można zama­
wiać bilety na autobusy, telefo­
nując — HE 4-5213. — Mieczy­
sław A. Binkowski, koresp.

UWAGA! — Piknik Roczny
Polish American Social Club of 

Town o Lake urządza wycieczkę 
czyli Piknik, w niedzielę, 30go 
lipca, w Polonia Ogrodzie, pnr. 
4604 Archer i St. Louis. Początek 
— o godzinie 12-ej w południe. 
Donacja — $1 od osoby. Będzie 
przygrawać dwie popularne or­
kiestry: Syrena i Belaires. Kuch­
nia będzie wyposażona w ciepłe 
i smaczne potrawy. Bara w twar­
de i miękkie na polu. Dojazd ła­
twy do ogrodu ze wszystkich 
stron. Prezes wraz z całym za­
rządem — zaprasza wszystkich 
członków i członkinie oraz całą 
Polonię.

Przyjdźcie wszyscy, a nie poża­
łujecie zabawy na świeżym po­
wietrzu. Będą kioski i szanse wy­
grania i ładne premie. Zabawa w 
prawdziwe rodzinnej atmosferze.

Do zobaczenia na Pikniku. — 
Konstanty Gruchot, prezes i prze­
wodniczący; Apolonia Gruchot, 
koresp.
Z Ligi Morskiej

Oddział Gdansk zaprasza wszy­
stkich członków wraz z ich rodzi­
nami • przybycie n« piknik Od­

działu, który się odbędzie w nie­
dzielę, 6go sierpnia. Dojazd do 
ogrodu Polonia jest łatwy ze 
wszystkich stron. Ogród mieści 
się przy ulicach Archer Ave. i 
St. Louis Ave. Ogród będzie o- 
twarty od godziny 12-ej w po­
łudnie. Oddział zaprasza wszyst­
kich przyjaciół i znajomych, star­
szych i młodzież. Dla wszystkich 
będzie miła i wesoła zabawa. A 
więc do zobaczenia się na Pik­
niku, 6go sierpnia. Muzyka dobo­
rowa, zabawa do 12-ej w nocy. — 
Maria Strusz, przew.; J. Tabisz, 
prezes.

Od Korespondenta
Wiadomości z Town of Lake 

nadsyłać należy na adres kore­
spondenta lub Redakcji: — 1201 
N. Milwaukee Ave., Chicago, 111.; 
lub na adres: — Wł. Tomaszewski, 
2906 S. Archer Ave., Chicago, 111. 
60608.

Zawiadomienia o posiedzeniach, 
zabawach lub wycieczkach mu­
szą napłynąć nie później, jak w 
czwartek każdego tygodnia.

“Wiadomości z Town of Lake” 
ukazują się w “Dzienniku Związ­
kowym” w soboty i poniedziałki. 
Można przysyłać i płatne ogło­
szenia do wynajęcia lub na sprze­
daż domu lub interesu.

W sprawie ogłoszeń płatnych 
należy dzwonić do korespondenta 
— YA 7-9049 i prosić o WŁ To­
maszewskiego, po godzinie 4-ej 
popołudniu każdego dnia.

• * »
Komitet zabaw i Zarząd Oddzia­

łu “Syrena” nr. 49 przy Okręgu 7 
L M. w Ameryce, organizuje wy­
cieczkę do Obozu Młodzieżowego 
ZNP. w Yorkville, Ill., w niedzielę, 
30 lipca. Odjazd autobusu nastąpi 
z przed sali Columbia, pnr. 1700 
W. 48-ma ulica, o godz. 9-ej rano 
punktualnie. Koszt przejazdu w o- 
bie strony wynosi $2 od osoby. 
Zgłoszenia przyjmują: Barbara Ko­
pec, tel. RE 7-9290; Feliks Kasznią; 
tel. YA 7-4428; Franciszek Goryl, 
tel. 376-0631; Julian Janota, tel. 
VI 7-6041. — Barbara Kopeć, prze- 
wodn. Kom. Zabaw; Feliks Kasz- 
nia, prezes; Wacław Trojanek, se­
kretarz prot.

* * ♦
Zarząd Oddziału Syrena nr. 19 

przy Okr. 7 L. M. w Ameryce, za­
wiadamia wszystkich członków 
Oddz. Syrena, że regularne zebra­
nie Oddz. odbędzie się w piątek, 
28 bm., w sali Columbia, pnr. 1700 
W 48-ma ulica, o godz. 8-ej wie­
czorem. Prosimy o liczne przyby­
cie, gdyż są bardzo ważne sprawy 
do załatwienia. — “Górą Polskie 
Morze”. — Feliks Kasznia, prezes; 
Wacław Trojanek, sekr. prot.

Tradycyjny 
Piknik Skarbu 
Narodowego

Miejscowy Komitet Skarbu Na­
rodowego, podobnie jak w latach 
ubiegłych, urządza swój doroczny 
Tradycyjny Piknik w niedzielę, 6 
sierpnia b.r. w popularnym Ogro­
dzie Wozniaka, 2530 Blue Island 
Avenue.

Całość Pikniku, spoczywa w rę­
kach zespołu ludzi z dużym do­
świadczeniem. Ten specjalnie do­
brany Komitet już od szeregu 
tygodni czyni przygotowania, aby 
tegoroczny Tradycyjny Piknik wy- 
padł również imponująco, jak po­
przednie.

Wyżej wymieniony Komitet za­
prasza już obecnie nietylko swoich 
licznych przyjaciół i sympatyków, 
ale całą Polonię, prosząc uprzej­
mie o zarezerwowanie niedzieli 6 
sierpnia na tak godną poparcia 
imprezę.

Czysty dochód przeznacza Skarb 
Narodowy, zgodnie z naczelnymi 
założeniami organizacyjnymi, na 
wszystkim dobrze znane cele.

Do tańca przygrywać będzie do­
borowa orkiestra J. Kapinosa.

Dalsze szczegóły o Pikniku uka- 
żą się w następnych komunika­
tach.

Komitet.

Wycieczka 
Gminy 80 ZNP 
Do Yorkville

Dorocznym zwyczajem Gmi­
ny 80 ZNP jest urządzenie 
wycieczki do Obozu Młodzieży 
skupionej w drużynie Dobo­
szy i Trębaczy. Gmina opłaca 
autobus ze swej kasy oraz 
udziela młodzieży poczęsne w 
obozie. Kierowniczką tej wy­
cieczki jest p. Waleria Jędre- 
sik, przewodnicząca Komitetu 
Młodzieży wraz z całym Ko­
mitetem. W tym roku do tej 
wycieczki przyłącza się Gru­
pa 1824 ZNP Tow. Synowie 
Ziemi Polskiej.

Kierowniczką autobusu do 
Obozu Młodzieżowego ZNP 
jest pani Waleria Ostrowska, 
i wycieczka w tym roku wyje- 
dzie sprzed sali im. Adama 
Mickiewicza, mając do dyspo­
zycji dwa autobusy. Członko­
wie Tow. Synowie Ziemi Pol­
skiej są proszeni porozumie 
się natychmiast z panią W. 
Ostrowską telefonicznie FR. 
6-5549..

Cena przejazdu w obie stro­
ny $2 od dzieci $1. Autobusy 
odejdą w niedzielę,30go lipca, 
o godz. 9ej rano. Msza św. w 
Obozie o godz. 12ej w połu­
dnie. Niedziela, 30go lipca jest 
niedzielą wycieczki do Obozu 
w Yorkville, Ill.— W. Toma­
szewski, prez. Gminy 80 ZNP

Wycieczka 
Gminy 3 ZNP 
Do Yorkville

W niedzielę, dnia 6go sierp­
nia, Gmina 3 ZNP urządza 
wycieczkę do Obozu Młodzie­
żowego ZNP w Yorkville, Ill.

Wyjazd nastąpi punktual­
nie o godzinie 9ej rano. Zbiór­
ka na Belmont i Milwaukee 
Ave.

Apelujemy do Grup przy­
należnych do Gminy oraz do 
Sióstr i Braci Związkowych 
do wzięcia licznego udziału, 
aby wspólnie spędzić chwile 
w doborowym towarzystwie na 
świeżem powietrzu.

Rezerwacje prosimy zama­
wiać jak najprędzej u wice­
prezeski Gminy 3 p. Eweliny 
Różańskiej, telef. SP 4-5685. 
Koszt przejazdu w obie stro­
ny wynosi $2 od osoby. A więc 
do miłego zobaczenia.—Wac­
ław Andrzejewski, pr.; Ewe­
lina Różańska, przew.; Wikto­
ria Kolman, sekr.

Z Gminy 87 ZNP
Wycieczka Gm. 87 ZNP
Do Yorkville, Illinois

Zarząd Gm. 87 ZNP zapra­
sza grupy przynależne do 
Gminy, członków tychże grup, 
delegatów i delegatki do Gm. 
87 ZNP, przyjaciół, młodzież 
oraz Polonię na “Wycieczkę”, 
do obozu młodzieżowego jaką 
urządzamy w niedzielę, dnia 
30go lipca, w Yorkville, Ill.

Bilety przejazdu autobu­
sem można zakupić od kasje­
ra Gm. 87 ZNP pana Włady­
sława Lipski, 2059 W. 19-ta 
ul. Bilety przejazdu dla star­
szych po $2.00, zaś dla dzieci 
do 12-go roku życia po $1.00, 
więc zamawiajcie swoje bile­
ty przejazdu przed czasem.

Odjazd przed salą Lipskich, 
pnr. 2059 W. 19 ul., punktual­
nie o godzinie 9ej rano i pro­
simy uczestników wycieczki 
być przed salą 15-minut przed 
odjazdem. Msza św. będzie 
odprawiona w obozie o godzi­
nie 12-ej w południe.—Zarząd 
Gminy 87 ZNP.

♦ ♦ ♦
Tow. św. Sebastiana, Gr. 

1797 ZNP zaprasza członków 
do wzięcia licznego udziału w 
miesięcznym posiedzeniu ja­
kie się odbędzie w niedzielę, 
23go lipca, w sali Woźniaka 
Casino, 2258 W. 19 ul., o go­
dzinie 2ej po południu.

♦ ♦ ♦
Gwardia Króla Jana 3-go 

Sobieskiego, Gr. 285 Unii Pol­
skiej, zawiadamia członków, 
że miesięczne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, 23go 
lipca, w sali Lipskich, 2059 W. 
19 ul., o godz. 2ej po południu.

Wycieczka 
Gminy 79 ZNP 
Do Yorkvillle

Gmina 79-ta ZNP — urzą­
dza wycieczkę do Obozu Mło­
dzieżowego w Yorkville, Ill., 
w niedzielę, 6-go sierpnia.

Zapraszamy delegatów i 
delegatki wraz z rodziną do 
wzięcia udziału w tej wycie­
czce. — Mieczysław Rybski, 
prezes; Adela E. Kozłowska, 
sekr.

Wiadomości z Cleveland i Okolicy
Korespondent: — W. P. Meklemburg 

3562 West 32nd St., Cleveland 9, Ohio 
OD REDAKCJI:—Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towa­

rzystw i Klubów—uprasza się wszelkie zawia­
domienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy—nadsyłać wprost do korespondenta 
Dziennika Związkowego p. W. P. Meklemburga 
pod wyżej podany adres.

Obchodzili Złoty Jubileusz Ślubu
Pp. Edwąrdostwo Bugań- 

scy, zamieszkali pnr. 11565 
Ravenna Rd. Twinsburg, O., 
w niedzielę, 23 lipca obcho­
dzili Złoty Jubileusz — czyli 
50-tą rocznicę szczęśliwego 
pożycia małżeńskiego. Z oka­
zji jubileuszu, o godz. 12-ej w 
południe, w kościele Św. Ja­
cka, odprawiona była uroczy­
sta Msza św. dziękczynna i 
udzielone Im błogosławień­
stwo Boże na dalsze szczęśli­
we pożycie w małżeństwie.

Jubilaci pp. E. Bugańscy 
ślubowali w tym kościele Św. 
Jacka dnia 24 lipca 1917 ro­
ku. Dochowali się trojga dzie­
ci. Syn, Zygmunt, mieszka w 
Twinsburg. Córki: pani Irena 
Gordon, mieszka w Warrens­

ville, a pani Lillian Schroe­
der, — zamieszkuje w North 
Olmsted. Poza tym jubilaci 
mają ośmioro wnucząt.

Przyjęcie dla rodziny, kre­
wnych i przyjaciół odbyło się 
o godz. 2-ej popołudniu, w 
sali parafialnej św. Stanisła­
wa.

Jubilat p. Edward Bugań- 
ski, — pracował w Summit 
County Road Department. O- 
becnie jest już na emerytu­
rze.

Liczni przyjaciele i znajomi 
przesyłają jubilatom serdecz­
ne gratulacje i życzenia, dal­
szego błogosławieństwa Bo­
żego i dobrego zdrowia, aby 
szczęśliwie doczekali się dia­
mentowej rocznicy ślubu.

Kupcy Krytykują Podwyżkę Cen CTS
Jak już pisaliśmy, Dyrek­

cja Cleveland Transit System 
podniosła cenę za przejazd 
autobusami CTS, która we­
szła w życie w niedzielę, 9-go 
lipca. Przeważnie na autobu­
sach lokalnych CTS podnie­
siono cenę o 5 centów. Do 
9-go lipca płaciło się za prze­
jazd 25 centów, a obecnie trze­
ba płacić 30 centów. Poprzed­
nio przesiadka (“transfers”) 
kosztowała 3 centy, a obecnie 
5 centów.

Na autobusach kursujących 
jedynie w śródmieściu, płaciło 
się 10 centów, a obecnie trzeba 
płacić 15 centów.

Firmy i prywatni kupcy 
prowadzący składy w śródmie­
ściu, krytykują podwyżkę za 
przejazd autobusami CTS.

Howard B. Klein, prezes 
firmy Burrows i przewod­
niczący Komitetu Rozwoju i 
Rozbudowy Miasta (Growth 
Board’s Downtown Commit­
tee) oświadczył, że Cleveland 
Transit System poszła za da­
leko i za prędko, bez zbadania 
sytuacji.

Podniesienie ceny za prze­
jazd autobusami kursującymi 
w śródmieściu i podniesienie 
ceny za “transfers” ujemnie 
odbije się na interesie.

Gdy były niższe ceny za 
przejazd, to zwykle do śród­
mieścia przyjeżdżały rodziny, 
robiąc zakupy. Obecnie tego 
nie ma. Kupcy mówią, że sko­
ro dyrekcja Cleveland Transit 
System planowała podnieść 
cenę za przejazd, to powinna 
była społeczeństwo poinfor­
mować o tym i powinna po­
rozumieć się z ich organizacją.

Obecnie, jak mówi Howard 
B. Klein, w sezonie letnim 
daje się tak bardzo odczuwać 
zmniejszenie handlu, lecz sko­
ro nadejdzie jesień, oraz okres 
szkolny i świąt, wówczas to 
się da bardzo odczuć w inte­
resie z powodu podniesienia 
ceny za przejazd autobusami 
CTS.

Growth Board Downton 
Committee proponuje, aby 
ceny transportacji autobuso­
wej w śródmieściu obniżyć i 
sprzedawać dwa bilety za 25 
centów oraz wyeliminować 
sprzedawanie ‘transfers” na 
przejazd w śródmieściu.

Czy dyrekcja Cleveland 
Transit System weźmie to pod 
uwagę i obniży ceny za trans- 
portację na autobusach CTS 
w śródmieściu — to trudno 
przewidzieć.

Rekordowa Ilość 
Pasażerów Na Lotn.

Dyrektor Cleveland Hop­
kins Airport, Noel C. Pain- 
chaud, podaje w raporcie, że 
za pierwsze sześć miesięcy, to 
jest do końca czerwca, przez 
lotnisko miejskie Hopkins 
przeszło 412,437 pasażerów, co 
jest rekordem lotniska Hop­
kins za sześć miesięcy w tym 
roku.

Dorośli Awanturnicy 
Zaatakowali Strażak.

Kilkunastu awanturników, 
dorosłych—już od 20 do 30 
lat, zebrało się około godziny 
9:30 wieczorem na roku ulic 
E. 61-ej i Quincy Ave., skąd 
podali fałszywy alarm do stra­
ży pożarnej. Następnie cze­
kali na przybycie wozu stra­
żackiego. Ustawili się po obu 
stronach ulicy i gdy przybyli 
śtrażacy, zaczęli strażaków
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bombardować butelkami, ka­
mieniami itp. Po ataku szybko 
się ulotnili. Dwaj strażacy zo­
stali poranieni i musiano ich 
zabrać do szpitala na opatru­
nek.

10-ciu Wandali 
Aresztowanych

Od 1-go lipca, policja poszu­
kiwała wandali, którzy wy­
rządzili w szkołach szkody na 
$55,000. Po przeprowadzeniu 
dochodzeń, policja aresztowa­
ła dziesięciu niedorostków, w 
w wieku od 8-miu do 15-tu lat. 
Wandale powybijali szyby w 
oknach i w drzwiach, poni­
szczyli umeblowanie itp. Wan­
dale wyrządzili szkodę w szko­
łach elementarnych Beehive, 
pnr. 4345 Lee Rr., i w Gid­
dings Elementary School. Po 
spisaniu raportu, wandali od­
dano pod opiekę rodziców. 
Widocznie do tego czasu ro­
dzice się nimi nie opiekowali.

Policja Odrzuca 
Ofertę Zapłaty

Radni Jan Pilch i George 
Forbes przedłożyli rezolucję 
w Radzie Miejskiej, aby poli­
cjantom pracującym poza go­
dzinami służbowyrpi (“over­
time” płacić. Radni .uważają, 
że to zachęci policjantów do 
dłuższych godzin pracy. Prze­
ciw tej propozycji opowiedział 
się detektyw Frank Schaefer, 
prezes “Fraternal Order of 
Police Lodge.”

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywercyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 
kosztuje wraz z przesyłką ........................................

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D. nie wysyłamy

Wycieczki
i Zabawy

Niedziela, 30 Lipca
Klub Miechowice Wielkie, Nr.

3 ZKM — urządza wielki piknik 
w lasku powiatowym, przy ulicy 
Devon i Milwaukee, w niedzielę, 
30 lipca, na platformie nr. 28, 
początek o godz. 1-2-ej w połud­
nie. Dochód przeznaczony będzie 
na budowę Szkoły w Polsce. Za­
rząd wraz z komitetem, zaprasza 
wszystkie Miechowianki i Mie- 
chowian, oraz młodzież, a także 
sympatyków i przyjaciół nasze­
go klubu, jednocześnie zapewnia, 
że nikt nie będzie głodny, ani 
spragniony, ponieważ kuchnia 
będzie obficie zaopatrzona w tra­
dycyjne polskiego wyrobu po­
trawy, znanym zapewne już 
wszystkim z dobrego smaku, a 
bar w napoje chłodzące i orze­
źwiające. Doborowa orkiestra, ze 
śpiewem i piękną ludową muzy­
ką zadowoli najwybredniejszych 
tancerzy. — Józef Pudlo, prezes; 
Wł. Kuczak, sekr.

Klub Grybów przy Związku 
Klubów Małopolskich — urządza 
piknik w niedzielę, dnia 30-go 
lipca w pięknym ogrodzie Shady 
Tree Inn. 8933 So. Archer Ave. 
Początek pikniku o godzinie 12ej 
w południe. Komitet pikniku na 
czele z przewodniczącą koleżan­
ką Walong — prosi wszystkich 
członków, którzy nie mają sa­
mochodu, ażeby przybyli pod 
adres 4225 So: Kedzie Ave., po­
między godz. 12-tą a 1-szą, to 
nasz klub zabierze wszystkich 
na nasz piknik, gdzie się wspól­
nie razem zabawimy. Niech nam 
będzie wolno zaprosić całą Polo­
nię na nasz piknik. Każdy dolar 
jaki będzie zarobiony na tym pi­
kniku będzie wysłany do na­
szych biednych w Polsce, gdzie 
potrzebują naszej pomocy. — J. 
Walong, prezes; J. Okleja, sekr. 
prot.

Klub Borek Wielki Nr. 132 Z. 
K. M. — urządza doroczny pi­
knik w lasku powiatowym, przy 
ul. Devon i Milwaukee, na plat­
formie nr. 29, w niedzielę, 30go 
lipca, o godzinie 12-ej w połud­
nie. Zarząd klubu, wraz z Ko­
mitetem — zaprasza wszystkich 
przyjaciół i sympatyków nasze­
go klubu. — Stefan Zabawski, 
prezes.

Wycieczka 
Gminy 143 ZNP 
Do Yorkville

Do wszystkich Grup i przy­
jaciół Gminy 143 ZNP poda­
jemy wiadomość, że wyciecz­
ka Gminy 143 ZNP do Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville 
odbędzie się w niedzielę, 30go 
lipca. Prosimy zgłaszać się po 
bilety lub telefonować do wi­
ceprezeski Heleny Orawiec. 
Koszt przejazdu wynosi $2.00 
od osoby. — R. Kolpacki, sekr.

Wycieczka Stow. 
Matek Pol Amer. Wet. 
Do Munster, Ind.

Slow. Matek Polsko Amerykań­
skich Weteranów, urządza Wyciecz­
kę do Klasztoru Polskich Ojców 
Karmelitów w Munster, Indiana, w 
niedzielę, 27go sierpnia. Odjazd 
z pod kwiaciarni Stankowicza, 2953 
N. Milwaukee Ave.,^o godzinie 9-ej 
rano.

Uprzejmie prosimy członkinie o 
zarezerwowanie sobie miejsca na 
autobusie dzwoniąc do Kierownicz­
ki Wycieczki Heleny M. Stermiń- 
skiej, pod numer AR. 6-5891, lub 
do Prezeski Matki H. Cackowskiej, 
dzwoniąc HU. 6-5812.

Osobiście bilety można nabyć w 
kwiaciarni Stankowicza, 2953 N. 
Milwaukee Ave., lub u członkiń 
Zarządu Stow. Matek Polsko Ame­
rykańskich Weteranów. ' Przejazd i 
2 podania w Klasztorze, $6.00 od 
osoby.

W okresie letnim nie będzie po­
siedzenia, więc uprzejmie prosimy, 
wszystkie członkinie o współpracę 
względem Wycieczki, radzimy 
wcześniej zamówić miejsca, aby 
upewnić się że będzie miejsce na 
autobusie.

Do Członkiń Korpusu 
Placówki 141 SWAP

Uprzejmie prosimy sobie zano­
tować datę niedziela 13go sierpnia. 
W ten dzień odbędzie się bardzo 
ważne posiedzenie Korp. Plac. 141 
SWAP oraz wybory Delegatek na 
Zjazd Koleżeński Okręgu Igo Kor­
pusów Pomocniczych SWAP., w 
dzielnicy Kensington.

Urzędniczki będą miały sprawoz­
dania z Walnego Zjazdu, który od­
był się w Cleveland, Ohio oraz z 
pracy w okresie letnim, będą po­
dane daty naszej zbiorki “Bła­
watka”.

Cześć. — Maria Stachoń, preze­
ska; Helena M. Sterminska, sekre­
tarka.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk- 

.1 i sze polskie pismo w Ameryce.

Linie Lotnicze Air-India Zaangażowały No­
wego Przedstawiciela Od Spraw Europy 
Wschodniej Na Środkowy Zachód

Pan Andrzej Zapalski został za- | do biur w Chicago.
angażowany przez Air-India jako] Pan Zapalski ze swoją znajo- 
przedstawiciel sprzedaży na Euro- mością wielu języków oraz do- 
pę Wschodnią, dla rejonu śródko- I kładną wiedzą o Europie Wschod- 
wego zachodu. \ niej ma nadzieję być pożytecz-

Zapalski jest byłym korespon-1 nym. udzielając odpowiednich rad 
dentem warszawskiego dziennika i informacji zarówno biurom po- 
Kurier Polski i pracował dla Air - droży jak też pasażerom udającym 
India w biurze tych linii w War- ] się do Wschodniej Europy lub też 
szawie do czasu przeniesienia go • przybywającym stamtąd. (R.M.)

Głosy Czytelników
Kiedy Prezydent de Gaule nie 

zgodził się na dalsze stacjonowo- 
nie wojsk amerykańskich na te­
renie Francji — zawrzało i w na­
szej szkole, chociaż zgoła z inne­
go tytułu. Bo oto od wielu lat 
słyszeliśmy o budowie nowej 
szkoły, o polepszeniu warunków 
mieszkaniowych i w ogóle o 
czymś, że coś się u nas zmieni. Te­
raz wreszcie miały się ziścić ma­
rzenia naszych Profesorów. Szko­
ła miała okazję zakupienia osiem­
nastu budynków z amerykańskiej 
bazy w Trois-Fontaines pod Bar 
le Due. Ochoczo i dobrowolnie 
zgłosiło się nas piętnastu chłop­
ców do prac przy rozbudawie tych 
konstrukcji i w czasie wakacji 
wielkanocnych.

Amerykański dowódca bazy ze­
zwolił na mnocować i prowadzić 
własną kuchnię na miejscu. Go­
towały nam Pani Profesorka Dra- 
bińska oraz zeszłoroczna abitu- 
rientka, a obecna studentka pra­
wa na niemieckim uniwersytecie 
w Meinz, Wiesława Seyda, która 
przyjechawszy w świątecznie fe­
rie odwiedzić swoją szkołę, na­
tychmiast zdecydowała się jechać 
z nami na teren dawnej bazy woj­
skowej aby nam pomóc. Później 
i szkolne koleżanki garnęły się 
kolejno, aby w Trois-Fontaines 
nigdy na czas nie brakło nam stra­
wy.

Z wielkim zapałem rozpoczę­
liśmy pracę. Ku naszemu przera­
żeniu, stwierdziliśmy wnet, że 
ogrom pracy przekracza — dane 
nam wyjątkowo — trzy tygodnie 
naszych wakacji. Z tym więk­
szym więc pośpiechem pracowa­
liśmy dalej znosząc rud i wszel­
kie niewygody, jakie . tamtejsze 
warunki i pionierskie życie nam 
narzucło. Poubierani f stare mun­
dury wartownicze, nie zwracając 
uwagi na czas i niepogodę, mę­
czyliśmy się nieznużenie, odrywa­
jąc od stropu, pokryte kilkucen­
tymetrową warstwą kurzu, sufi­
towe płyty, odkręcając liczne śru­
by i śrubki, wyważając ciężkie 
płyty ścian bocznych, uprawia­
jąc “przymusową akrobację” przy 
opuszczaniu elek z dachu. Ukła­
daliśmy i uwiązaliśmy dokładnie 
wszystko, aby ostatecznie zała­
dować na wagony, które miały 
materiał budowlany przetrans­
portować do Point Sainte Ma- 
xence, niedaleko szkoły leżące­
go miasteczka.

Wieczorami po kolacji albo pa­
daliśmy znużeni na piętrowe łóż­
ka, aby jak najszybciej zasnąć 
twardym, ciężko zasłużonym 
snem, albo wysiłkiem woli zmu­
szaliśmy ociężałe umysły i stwar­
dniałe od pracy palce do napisa­
nia króciutkiego listu do najbliż- 
szychh. Zmęczeni — nie odczu­
waliśmy różnicy między dniem 
powszechnym a świętem. W nie­
dopasowanych roboczych mun­
durach bylibyśmy bardziej podob­
ni do beztroskich najemników, 
niż do uczniów Polskiego Liceum. 
Niedzielę przypominała nam tylko 
Msza św., którą przyjeżdżał nam 
odprawiać nasz Ks. Prefekt Sta- 
unisław Ludwiczak. albo Ks. Eu­
geniusz Zyberk-Platter, Profesor 
Polskiego. Seminarium w Paryżu. 
Wreszcie w niedzielę po połu­
dniu mogliśmy udać się do pobli­
skiego miasta bądź to po zakupy 
osobiste, bądź też do kina, albo po 
prostu na przechadzkę.

Przedmiotem naszego podziwu 
był pan Wyehowowcza szkolny i 
profesor chemii inż. Leonard Bie- 
niewicz. Niestrudzony częstymi 

wyjazdami, we wszystkim służąc 
nam radą i pomocą. Pogodne jego 
usposobienie, obecność wśród nas 
na każdym miejscu, ciągła troska 
o każdego z nas, a przede wszyst­
kim odpowiedzialność i kłopoty, 
jakie na nim spoczywały — wów­
czas, gdy byliśmy zajęci pracą — 
uchodziły naszej uwadze.

Chwalono nas. Mówiono o tym 
jak naszą pracą przyczyniamy się 
do goólnopolskiego dzieła, mają­
cego służyć Polskiej Emigracji i 
niezależnym polskim ideom na 
Obczyźnie. Ale myśmy mało na to 
zważaii. Przed nami "była zaczę­
ta a niedokończona praca. Dlate­
go — pracowaliśmy. Prawdą jest, 
że część z nas, szczególnie my te­
goroczni maturzyści, nie ujrzy­
my nowych, wystawionych na te­
renie szkolnym budynków. Ale 
nie pracowaliśmy przecież dla pie­
niędzy, ani nagrody, lecz dla idei, 
o której wówczas mało kto z nas 
myślał. Pracowaliśmy głównie dla 
naszej wewnętrznej satysfakcji, 
dla jakiegoś nieuświadomionego 
sobie wewnętrznego przekonania, 
że ta praca jest naszym obowiąz­
kiem, po prostu: dla dobra szkoły, 
z którą zrośliśmy się do głębi. 
Dziś rozumiem więcej ;pracowa- 
liśmy także dla całej Emigracji.

Leży obecnie złożony materiał 
na naszym boisku szkolnym i cze­
ka na budowę, o której znowu aż 
ciężko myśleć z powodu odwiecz­
nego braku funduszów. Wierzę, że 
młodzież szkolna —gdyby zaszła 
potrzeba — godowa jest po raz 
wtóry do podjęcia ponownej pra­
cy przy stawianiu budynków. 
Ale nasza chęć, wola i młodzień­
cze ręce nie wystarczą. Nie sama 
idea, nie sama dobra wola sta­
wia budynki. Potrzebna jest jesz­
cze baza materialna i ofiarna po­
moc — na którą liczytny _  ze
strony wszystkich Rodaków.

Les Ageux, dnia 20 czerwca, 
1967.

Lech Czerwiński 
Uczeń klasy naturalnej Polskiego 

Liceum w Les Ageux

CZY W LECIE, czy w zimie 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
się w świecie.

WHEN DIARRHEA
BE 

READY!
Wtedy zażyjcie prawdziwy, 

sprawdzony przez lata 
BALSAM Z CZARNYCH JAGÓD 
WAKEFIELD’S SKOMPONOWA­
NY na szybka, przyjemną ulgę 
przy zwykłej biegunce.

W Waszej Aptece 
WAKEFIELD’S BLACKBERRY 

BALSAM COMPOUND

SYN POŁUDNIA
Książka tania i ciekawa, 

to tylko wialnie ta.

SYN POŁUDNIA
Czyta się lekko 1 przyjemnie.

SYN POŁUDNIA
Stosowna książka dla doroałyeh 

i dla młodzieży.

SYN POŁUDNIA 
75c 

książkę zamawiać można: 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ara.

Chicago 22, III
C.O.D.—Nie Wysyłamy

STRIKES

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku da 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecte 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się Jui więcej kłopotać i kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli eheecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i prz.esłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, IIL
U W A G A I

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNIC! MIASTA. OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJŁ

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę [ 

] doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- ■ 
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• Numer Telefonu ................. ................. ......... — ■

} Miasto . . . . Zono Stan -r- J
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1 w Kanadzie
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Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 vr.) $16.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6 50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Codziennie i Sobotę
Rocznie (1 vr.) $15.00
Półrocz. (6 mos.) 9.00 
Kwartał (3 mos.) 5.50 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 vt) $6.00
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 mos.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW
Codziennie 1 Sobotnie 
Rocznie (year) $22.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.00 
Kwartał (3 mos.) 8.00

Tylko Sobol Wydanie 
Rocznie (year) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5 5U 
Kwartał (3 mos.) 3.50

Na “Standach1* (News-Stands) — Pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy)....10c 

Na “Standach" (News-Stands) — Pojedynczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy).—-15e

KAROL PIETKIEWICZ, Editor-in-Chief 
EMIL J. KOLASA Manager

Phone: All Departments BRunswick 8-8700 
Telephone to City Editor before 8 A.M.

BRunswick 8-8707
Rękopisów 1 fotografii Redakcja nie zwraca.

Siły Polskie w Kanadzie
Według namalowanego przez winnipegski 

“Czas”obrazu siły Polonii Kanadyjskiej 
wzrosły do 350 tysięcy osób. W ludnościo­
wej mozaice kraju Polacy zajmują ósme 
miejsce po Anglikach, Francuzach, Irland­
czykach, Niemcach, Ukraińcach, Włochach 
i żydach.

Polonia rozmieszczona na ogromnym ob­
szarze od Atlantyku do Pacyfiku, składa się 
z przeszło 60 proc, rodowitych polskich Ka­
nadyjczyków i 40 proc, imigrantów, przyk- 
byłych z Polski i z innych krajów. Najwięk­
sze zagęszczenie ludnością polskiego pocho­
dzenia wykazuje prowincja Ontario, na­
stępnie Manitoba i Alberta. Na terenie pro­
wincji Quebec zamieszkuje blisko 35 tysię­
cy osób polskiego pochodzenia, a więc 10 
proc, stanu ogólnokrajowego.

Pierwsi Polacy, którzy przybyli do Ka­
nady, znaleźli się tutaj jeszcze przed Kon­
federacją, przed formowaniem się Kanady 
w państwo. Opuścili oni Polskę w latach 
wojen o niepodległość (1772, 1812, 1830, 
1846). Byli to ludzie wybitni, jak kartograf 
K. Błaszkowicz, dr medycyny F. Globenski, 
główny inspektor kopalń w Quebec, inż. 
Obalski, deputowani J. De - Barcz i E. Kierz- 
kowski, sir K. Gzowski, Szulc - Szobtewski, 
generał amerykański, który stracił życie tu­
taj i inni. Odegrali oni wybitną rolę w kształ­
towaniu się życia politycznego, gospodarcze­
go i społecznego najpierw prowincji Que­
bec, a potem już całej Kanady.

Emigracja masowa Polaków do Kanady 
rozpoczęła się w drugiej połowie XIX wie­
ku. Najpierw w południowym Ontario osie­
dlili się Kaszubi, gdzie zbudowali własną 
osadę, nazwaną później Wilnem. W 1865 ro­
ku powstało skupisko Polaków w Ontario, 
w 1890 roku — skupisko w Winnipeg.

Obecnie Polonia posiada dwóch reprezen­
tantów w parlamencie federalnym (dr S. 
Hajdasz i R. Rock).

W dziedzinie gospodarczej Polonia nie 
eksponuje większymi inicjatywami, pozba­
wiona kapitałów inwestycyjnych i zaplecza 
z własnym krajem, to jest Polską. Nato­
miast nie można ominąć wielkiego wkładu 
Polaków w rozwój przemysłu i zakładów 
użyteczności publicznej Kanady. Polscy in­
żynierowie, architekci i technicy wszelkie­
go rodzaju, są tu zawsze dobrze widziani. 
Wyróżnia ich świetne przygotowanie facho­
we (uniwersytety i politechniki), jak rów­
nież zdolności w dziedzinie projektowania, 
planowania i konstrukcji nowych fabryk i 
innych instalacji.

Polacy kanadyjscy zajmują także wyraź­
ną pozycję w świecie naukowym kraju. Kil­
kudziesięciu naukowców pracuje i uczy na 
tutejszych uniwersytetach. Istnieje i działa 
w Kanadzie oddział Polskiego Instytutu Na­
ukowego w Ameryce. W Kanadzie zaczyna 
kiełkować polski ruch wydawniczy. W To­
ronto znajduje się Klub Pisarzy Polskich. 
Na odcinku bieżących informacji Polonię 
obsługują cztery czasopisma: — “Czas”, 
“Głos Polski”, “Związkowiec” i “Wiadomo­
ści Polskie”. Zagadnieniami wczoraj i dziś 
polskiej grupy etnicznej zajmuje się Polski 
Instytut Badawczy w Kanadzie.

Polonia jest zorganizowana ogólnie w po­
wstałym w 1944 roku Kongresie Polonii Ka­
nadyjskiej, którego władze naczelne i biu­
ro znajdują się w Toronto.

Dlaczego Pomijają Moczar a?
Od kilku miesięcy albańskie radio w Ti­

ranie nadaje niemal codziennie audycje w 
języku polskim, atakujące Gomułkę i na­
wołujące komunistów w Polsce do .walki z 
obecnym kierownictwem Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej (PZPR), będącej 
maską partii komunistycznej. Autorami au­
dycji są członkowie utworzonej w ubiegłym 
roku na gruncie albańskim Komunistycznej 
Partii Polski (KPP), kierowanej przez zbieg­
łych z Polski przywódców stalinowskich, 
między którymi poważną jakoby rolę odgry­
wa Kazimierz Mijał, były szef Kancelarii 
Rady Państwa, dwukrotny minister i czło-

WlÓRA WACŁAW SIEROSZEWSKI
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dowiemy się kto porwał i jak, 
przez ile rąk przeszły plany i 
czyje rachunki numerowane 
w Zurichu powiększyły się o 
grube tysiące. Jedno jest pew­
ne: “sieć” Czombego była roz- 
zudowana i sprawna, on sam 
jest człowiekiem b. bogatym. 
Nie zrezygnował z powrotu i 
na tle ciągle tlącego się cha­
osu kongijskiego jest jednym 
z najwybitniejszych polity­
ków cokolwiek sądzilibyśmy 
o jego “ideologii.” Ma też po­
tężnych wrogów na wszyst­
kich kierunkach róży wia­
trów. Jako władca Kongo, 
Czombe z natury rzeczy mu- 
siał stawać kością w gardle 
wszystkim protektorom bez 
względu na ich odcień chro­
matyczny. I dlatego wpadł w 
potrzask. I chyba nie uda mu 
się stamtąd wydostać.

“ŻOŁNIERZE BIAŁEGO ŚLADU"

Dziennikarz sportowy z War­
szawy Krzysztof Blauth pracuje 
nad książką, w której zobrazuje 
ciekawe przeżycia naszych czoło­
wych narciarzy w czasie okupacji 
hitlerowskiej. Głównym akcentem 
będzie walka przeciw Niemcom w 
podziemiu, jak równiż tych na­
szych narciarzy, którzy jako żoł­
nierze walczyli na różnych fron­
tach. Książka będzie nosić tytuł— 
“Żołnierze białego śladu.” Wydaje 

— “Sport i Turystyka.”

NEGATYWNE SKUTKI 
MOTORYZACJI

“Idźcie Do Diabła —
Ale Dajcie Wasze Pieniądze”
NOWY ŚWIAT. — Wymienionym w ty­

tule hasłem można określić stosunek wielu 
tak zwanych sojuszników amerykańskich — 
albo i nie-sojuszników — do obywateli Sta­
nów Zjednoczonych. W każdym razie popu­
larny w wielu częściach globu ziemskiego 
slogan “Yankee Go Home”, aż prosi się w 
praktyce o jego “finansowe” dopełnienie.

Okazuje się ostatnio, że zasada ta znalazła 
— w zmienionym nieco wydaniu — swe za­
stosowanie również na terenie Stanów Zje­
dnoczonych. Jeżeli bowiem zastąpimy okre­
ślenie “Yankee” słowem “biały”, dopatrzeć 
się możemy dokładnie takiego samego pod­
łoża “psychicznego” w ostatniej rezolucji 
integracyjnej organizacji CORE (Congress 
of Racial Equality), powziętej na ostatniej 
konwencji w Oakland. Stowarzyszenie to 
przestało być bowiem “międzyrasowe” — 
co oznacza, że biali nie mają czego w njm 
szukać.

Fundusze jednak zarówno CORE, jak i 
innych podobnych organizacji pochodziły w 
przeważnej mierze z darów i składek “bia­
łych” ugrupowań, sympatyzujących z ru­
chem walki o równouprawnienie obywatel­
skie. Ogłaszając, że CORE będzie na przy­
szłość dostępne “tylko dla Murzynów”, przy­
wódcy tego stowarzyszenia uznali jednak za 
konieczne podkreślić — choć całkiem to 
nie wynikało z powziętej rezolucji — że 
biali nadal mogą “dopomagać” temu rucho­
wi, nawet nie mając prawa przynależności 
członkowskiej.

Dalej więc mogą —a raczej powinni — 
dawać swe pieniądze, a poza tym “pójść do 
diabła”.

Program może bardzo sprytny, ale wyma­
gający również zgody drugiej zainteresowa­
nej strony.

WIECEJ SERCA!

Angielski producent filmowy do 
aktorki:

“Więcej żarliwości, więcej serca! 
Niech pani nie zapomina, że to nie 
jest film miłosny, lecz kinorekla- 
ma”.

W KRAINIE DZIKICH ZWIERZĄT

Stolica Kenii, Nairobi, założona 
60 lat temu, nie straciła dotychczas 
bliskiego kontaktu z otaczającą ją 
dżunglą. Już na lotnisku można zo­
baczyć nosorożce pasące się na 
skraju pola startowego, a w dro­
dze do miasta nietrudno spotkać 
zebry, żyrafy i antylopy. Do miasta 
trafiają też niekiedy hipopotamy 
wędrujące doliną rzeki Ati.

Przyczyną tak bliskiego kontaktu 
jest fakt, że miejscowy park naro­
dowy znajduje się w odległości kil­
ku zaledwie kilometrów na północ 
od Nairobi. Na terenie parku w 
Nyeri, założono dla turystów hotel 
mieszczący się wvród gałęzi olbrzy­
miego figowca. Wchodzi się do nie­
go po drabinie, którą trzeba wcią­
gać na noc, żeby uniknąć niepro­
szonej wizyty któregoś z mieszkań­
ców rezerwatu.

Tuż przy hotelu znajduje się sło­
na sadzawka, do której często 
ściągają słonie, antylopy, małpy i 
nosorożce. Goście hotelowi mają 
więc doskonałe warunki do foto-1 
gratowania przedstawicieli dzikiej 
fauny Czarnego Lądu.

Gonitwy słoni, ptactwa oraz wol­
ne spacery flegmatycznych żółwi 
obserwować można z okna hotelu 
turystycznego, mieszczącego się 
wspomnianym wyżej figowcu.

* * *

nek KC PZRP. W pewnym sensie jest dość 
znamienne, że partia ta przyjęła przedwo­
jenną nazwę Komunistycznej Partii Polski, 
która — jak wiadomo — krwawo została 
zlikwidowana przez towarzyszy sowieckich 
w latach 1937-1938.

W jednej z audycji KPP z Tirany (26-go 
czerwca) zajęto się między innymi ostatnim 
posiedzeniem Komitetu Centralnego PZPR, 
które odbyło się w dniach 16go-17go maja 
w Warszawie. Jak informowaliśmy — głów­
ne przemówienie w imieniu Politbiura wy­
głosił wówczas Z. Kliszko. O mowie tej KPP 
z Tirany powiedziała, że “Kliszko sprowa­
dził całą walkę klasową w Polsce jedynie do 
walki o duszę człowieka między partią i Ko­
ściołem oraz Radiem Wolna Europa.” “Takie 
stanowisko kierownictwa PZRP — stwier­
dzają towarzysze z Tirany — jest zwykłą 
zdradą socjalizmu”, ponieważ w Polsce nie 
wygasła walka klasowa.

W jednej z ostatnich audycji KPP infor­
muje swoich słuchaczy w Polsce, że dni rzą­
dów “kliki Gomułki” są jakoby policzone. 
“Klika ta w kierownictwie PZRP jest wy­
raźnie zaniepokojona rosnącym oporem kla­
sy robotniczej i mas pracujących wobec jej 
polityki . . . Zdrajcy socjalizmu demasko­
wani konsekwentnie przez KPP z przeraże­
niem widzą, że znajdują się w coraz większej 
izolacji, że mimo stosowanych przez nich 

(metod policyjnego i ekonomicznego terro- 
| ru, walka przeciwko nim w obronie socjaliz­
mu zatacza coraz szersze kręgi i nabiera 
siły. Jednocześnie zdają sobie oni' sprawę, 
że aby utrzymać się jeszcze jakiś czas przy 
władzy muszą oprócz stosowania terroru 
maskować swoją działalność . . . bowiem 
dzień, w którym prawda o ich zdradzie sta­
nie się powszechnie znana będzie ostatnim 
dniem ich panowania”.

Chociaż pewna część społeczeństwa w Pol­
sce słucha tych audycji, nie wydaje się, aby 
poza elementami stalinowskimi w partii mo­
gły one wywierać większy wpływ. Społeczeń­
stwo ma stale w żywej pamięci czasy stali­
nowskiego bezprawia. Ponieważ komunistom 
z KPP chodzi raczej o reaktywowanie stali­
nowskiego systemu rządów, dlatego audycje 
te są na ogół lekceważone w kraju. W War­
szawie mówi się, że o wiele groźniejsza jest 
dla Polski osoba gen. M. Moczara, który gra­
jąc na uczuciach patriotycznych społeczeń­
stwa, prowadzi jednocześnie szeroką 
rozbudowy aparatu bezpieczeństwa, 
ma przejąć w niedługim już czasie 
kontrolę nad życiem ludności kraju.

Moczarowi, który — jak wiadomo — 
jest ministrem spraw wewnętrznych, podle­
ga nie tylko cały aparat Bezpieczeństwa 
łącznie z milicją, ORMO itp., ale kieruje on 
także innymi organizacjami reżymowymi, 
które infiltrują i starają się rozbroić poli­
tycznie emigrację polską w wolnym świe­
cie. Jedną z tych organizacji jest ZBoWiD 
(tak zwany Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację), którego przewodniczącym 
jest gen. Moczar. W czerwcu — jak informo­
wało niedawno w długiej audycji Radio War­
szawa — delegacja ZBoWiD’u przebywała 
szereg dni we Włoszech, gdzie odwiedziła 
między innymi cmentarz 1,400 żołnierzy 
polskich pod Bolonią, którzy zginęli przy wy­
zwalaniu tego miasta z rąk hitlerowskich. 
Dość znamienne jest, że komuniści z Tira­
ny nigdy nie atakują Moczara, chociaż zna­
ne im są metody terroru policyjnego i ekono­
micznego, jakie coraz częściej stosuje on w 
kraju przy pomocy szeroko rozbudowanej 
sieci agentów Bezpieki.

KRYCZCIE CYFRY!

Przyrost ludności w Indii wynosi 
12 milionów rocznie. Obecnie kraj 
nasz liczy 500 milionów ludzi. Nie­
pokoi nas, co będzie dalej. . Ma­
my nadzieję, że dzięki wprowadze­
niu środków sanitarnych śmiertel­
ność dzieci, która obecnie wynosi 
98 na tysiąc noworodków, w ciągu 
najbliższych pięciu lat zmniejszy 
szy się do 70 lub 75. (Z oświadcze­
nia indyjskiego ministra zdrowia).

Co Zycie Niesie
Czombe w Potrzasku. — Błyskawiczna Karie­

ra Czarnego Milionera i Polityka. — Ten 
Przeciwko któremu St anęły Największe 
Potęgi Świata: Chiny, Sowiety, U.S. i Mię­
dzynarodowy Kapitał. — Sensacja, Dra­
mat i Tragedia, Której Ostatni Akt Dziś 
Się Rozgrywa

Nazwisko Czombego znowu 
wypłynęło na łamy prasy i 
pasjonuje czytelników. Naj­
pierw porwanie, tajemnicze 
okoliczności, dotychczas owy 
brak szczegółów i informacji, 
kto był jego “właściwym 
sprawcą.” Dalej więzienie w 
Algerze, sąd, decyzja wyda­
nia na pewną śmierć, uzależ­
niona nie od obowiązujących 
norm prawnych, lecz od sy­
tuacji politycznej.

Warto wiedzieć coś więcej 
o tym człowieku, który tyle- 
kroć w ciągu ostatnich 8 lat 
pas jonował świat. Wiele 
szczegółów oraz ciekawą o 
nim opinię znajdujemy w ar­
tykule St. Syndowskiego, w 
londyńskim dzienniku.

XXX
Na konferencji konstytucyj­

nej w Brukseli w 1959 roku 
Mojżesz Czombe odcinał się 
bardzo wyraźnie od ogółu 
swoich rodaków. Olbrzymią 
większość ich stanowili: 1) 
szefowie plemion z przyzwo­
lenia belgijskiej administra­
cji czy pogrobowcy od dawna 
zamierających dynastii nie­
istniejących od paru wieków 
już miejscowych państw do­
rzecza Konga; 2) podrzędni 
urzędnicy administra c y j n i, 
jak nieboszczyk Lumumba, i 
ex-klerycy czy seminarzyści 
jak ex-prezydent Kasawubu.

Na kilkuset delegatów kon- 
gijskich, i ich przybocznych, 
zaledwie tuzin czy dwa po­
siadało pokończone 
studia.
Konferencja 
“Okrągłego Stołu”

Na konferencji Okrągłego 
Stołu Belgom udało się za- 
produkować jednego tylko 
wyższego urzędnika Murzy­
na. Był nim Jean Bolikango. 
Serwisy prasowe podbijały 
mu bębenki na temat tego iż 
był on Bolikango le Sage i że 
niewątpliwie z okresu przej­
ściowego wynurzy się jako 
głowa państwa “bratersko 
połączonego ze starszym bra­
tem w Brukseli.” Bolikango 
był olbrzymim i przystojnym 
facetem, ale fakt, iż był dy­
rektorem departamentu — 
mało ważnego zresztą — w 
“rządzie” Generalnego Gu­
bernatora w Leopoldville nie 
dodawał mu powagi czy pre­
stiżu. Był wyraźnie zastra- 
chany. Gizenga, Nendaka Ka- 
szamura, Nguvulu i parę tu­
zinów innych prominentów 
robiło wrażenie raczej pro­
wincjonalnych waszeciów. 
Lumumba dopiero przy bliż­
szym przyjrzeniu się zdra­
dzał dziwne i demoniczne 
przebłyski. Ale na ogół wszy­
scy ci politycy — dziś prze­
ważnie zapomniani — dopiero 
nabierali wiatru w żagle.
Czombe, Lumumba 
i Sierżant Mobutu

Czombe miał go aż zbyt 
wiele. Mocnej budowy, o zbyt 
dużej i zanadto okrągłej gło­
wie, wydatnych ustach i wy­
łupiastych oczach mówił wie­
le tubalnym głosem, zacho­
wywał się jak człowiek przy­
zwyczajony do posłuchu. 
Traktował urzędników belgij­
skich ministerstw z niezwy­
kłą u delegatów kongijskich 
swobodą i protekcjonalnością. 
Miał po temu pełne uzasad­
nienie. Był bardzo bogaty, ro­
dzinnie, wbrew przepisom, 
otrzymał b. staranne wy­
kształcenie i był żonaty z cór­
ką Najwyższego Władcy na­
rodu Lunda. Do dziś dnia każ­
do raz owy Mwata Yamvo, 
spadkobierca autokratów ce­
sarstwa Lundów, cieszy się 
znacznym autorytetem nie 
tylko moralnym, na wielkich 
połaciach Konga, Angoli i dzi­
siejszej Zambii. Czombe był, 
właśnie ze względu na swoje 
kwalifikacje formalne na po­
lityka z prawdziwego zdarze­
nia, szczerze niecierpiany 
przez Belgów.
Pupil Masonerii

Znacznie bardziej od Lu- 
mumby. Tego Belgowie oba­
wiali się jako niebezpieczne­
go agitatora, ale byli zdania, 
iż nie posiada ani wagi gatun­
kowej ani zaplecza w Kongo. 
Mimo to w Brukseli liczono 
się z nim ze względu na jego 
protektorów. Do nich należał 
przede wszystkim senator 
Buisseret, ex-burmistrz Liege, 
ex-minister kolonii i wielka 
szyszka belgijskiej masonerii. 

Mobutu był wówczas kan­
celaryjnym sierżantem sze­
fem, bardzo ugrzecznionym 
ciągle gubiącym papiery.
Brali Skąd Się Dało, 
a Wszyscy Chcieli Dawać

Sędziwy pan wezwany został na 
policję. Przyjął go sam komisarz i 
wystąpił z cierpką perorą:

—Muszę panu powiedzieć że pań­
skie postępowanie mnie bardziej 
niż dziwi. Doszły tu meldunki, że 
kilkoro dziewcząt z naszego okręgu 
oczekuje potomstwa i że sprawcą 
ich nieszczęścia jest właśnie pan. 
I z meldunków tych wynika że te 
pana — nie waham się tak ich 
nazwać — wybryki wydarzyły się 
tego samego dnia czy kilku dni.

—Doprawdy, panie komisarzu ... 
wymamrotał zakłopotany 
szek.

—W pana wieku takie 
. . .! Przecież pan ma już 
Jak pan mógł . . .?

—Widzi pan, panie komisarzu 
. . . Ja mam motocykl . . .

TRYUMF MEDYCYNY

Malarz Jean-Louts F o r a i n 
(1852-1931) leżał na łożu śmierci; 
czuwający u wezgłowia jego łoża 
lekarz nie dawał za wygraną i pod­
dawał go niestrudzonym badaniom:

— Niech ci pan wierzy, mistrzu 
że nastąpiła u pana wydatna po­
prawa. Temperaturę ma pan nor­
malną, tętno regularne, ciśnienie 
krwi znacznie obniżone. . .

Słaby błysk radości rozświetli! 
twarz chorego:

— A więc ... to znaczy, że 
umieram uzdrowiony!

Beniowski i
powieść historyczna I

ty wy ich wydaje się, iż minę­
ło całe stulecie. Tak dalece, 
iż można już pokusić się o 
prowizoryczne osądy o cha­
rakterze historycznym raczej 
głównych autorów dramatu 
kongijskiego. Próbę czasu wy­
trzymały dwa ośrodki krysta­
lizacji politycznej: w Kiusza- 
sa (da w n y m Leopoldville) 
grupa intelektualnych mier­
not, sprytnych, ustosunkowa­
nych w Europie i w Washing­
tonie i dziś już wytrawnych 
polityków oraz Mojżesz Czom­
be z najbliższymi przyjaciół­
mi. Ubiegłe wypadki w Kon­
go są zbyt świeże, żeby trzeba 
je było powtarzać w tym 
miejscu. Tyle tylko, iż od sa­
mego początku walka o wła­
dzę toczyła się pomiędzy ty­
mi dwiema grupami. Obie 
ciągnęły subsydia od kogo się 
dało i jak się dało. I obie nie 
przebierały w środkach w 
walce wewnętrznej. A czyn­
niki postronne, jak Chiny, 
Belgia, Sowiety nawet Stany 
Zjednoczone, próbowały włą­
czać się w kongijskie roz­
grywki i odpadały z ciężkimi 
stratami.
“Binza Boys”

Po mału jednakże Amery­
kanie znaleźli most porozu­
mienia z politykami z Leo­
poldville, przemianow a n y m 
na Kinszasa. Sierżant-kance- 
lista stał się generałem, pre­
zydentem i dyktatorem pań­
stwa, sztandarowym przy­
wódcą grupy czarnych “puł­
kowników” zwanych potocz­
nie “facetami z Binza” — 
“Binza Boys”. Tymc z a s e m 
Czombe zmieniał postawę i 
etykietki. Był “wrogiem Nr. 
1,” “zdrajcą Afryki,” “zbaw­
cą ojczyzny” i “zdrajcą” oraz 
“sprzedawczykiem i sługu­
sem białych.” Był szczerze 
znienawidzony przez Belgów, 
nade wszystko z powodu za­
garnięcia dochodów i instala­
cji “Union Miniere” i nie cie­
szył się dobrą opinią w Sta­
nach: za czasów jego władzy 
w Katandze i w Kongo Ame­
rykanie byli stale wymanew- 
rowywani. Sowiety zostały 
przepędzone z Kongo dość już 
dawno i, pozostawiając na 
miejscu przyczółek w postaci 
ambasady reżymowej, wyco­
fały się z czynnej polityki in­
terwenci onistycznej w tej 
części Afryki. Czombe dla so­
wieckiej wojny psychologicz­
nej jednakże stał się tymcza­
sem dogodnym zjawiskiem. 
Został okrzyknięty jako sym­
bol “neo-kolonializmu.” Tzw. 
postępowcy na całym świecie 
uznali go za wywołańca. Co 
jest tym bardziej ironiczne, 
ponieważ głównymi wrogami 
jego pozostali w dalszym cią­
gu arcykapitalistyczni “Binza 
Boys,” Union Miniere i takie 
czy inne agencje amerykań­
skie, mniej lub więcej samo­
istne.
Zrobił Miliony i Naraził 
Się Kapitalistom

Czombe nie zasypywał gru­
szek w popiele. Na intrygi od­
powiadał intrygami, kapitały 
pomnożył astronomicznie, 
chyba nie tylko przez oszczęd­
ność i czekał na nową szansę. 
Chodziło mu, i chodzi o zdo­
bycie władzy w Kongo. Woj­
ska najemne są zawsze nie­
moralne. Ale czy są to sowiec­
cy “instruktorzy” czy“instruk- 
torzy” wolnonajemni i nieko­
niecznie świetlani osobiście 
to już doprawdy drobne szcze­
góły. Kiedy w Kongo wy­
buchł a komunistyczna ru- 
chawka nie zawahał się przed 
natychmiastowym zwerbowa­
niem “białych najemników.” 
Zresztą w okresie secesji Ka­
tangi też korzysta z najemni­
ków po prostu dlatego, że w 
Kongo specjalistów wojsko- 
wo-policyjnych nie było.

Nawiasem można wspom­
nieć, że drobna grupa mało 
zagarniętych europejskich e- 
migrantów w tym czasie do­
łączyła do Czombego. Bieda­
cy sądzili, ae bronią Zachodu 
i cywilizacji. Paru z nich nie­
stety zginęło. Wielu się ośmie­
szyło. Dostawali olbrzymie u- 
posażenia i brali udział w cu­
dzej brudnej wojnie domowej.

Gdyby Czombe wykalkulo- 
wał, że bardziej mu się opła­
ca pomoc sowiecka, bezwzglę­
dnie chętnie skorzystałby z 
niej. Podobnie zresztą jak 
Mobotu. Obu chodzi o własne 
porachunki, a nie o urojenia 
“neolisowczyków” wielu na­
rodów.
Czyje Rachunki w Bankach 
Szwajcarii Wzrosły?

Nie wierzę by Mobutu i 
I “chłopcy z Binza” mogli zor-

Od jesieni 1959 r. upłynęło | ganizować porwanie Czombe- 
niecałych 8 lat, ale z perspek- go. Prawdopodobnie nigdy nie

4.6.--------- (Ciąg Dalszy)
— No, jakże więc tam było na tym okręcie w czasie tej 

burzy? Odpowiedź... — zagadał po chwili milczenia.
W krótkich wyrazach zaczął opowiadać Beniowski po­

wszednie przygody podróży, jak sżczęśliwie wypłynęli z rze­
ki Och ty przy wietrze północnym, jak następnie wiatr zadął 
od zachodu i kapitan, pełen najlepszej myśli, wyszedł pod 
żaglami na pełne morze, jak morze zwolna rozkołysało się, 
jak zalewająca fala, pryskając wysoko w górę, utrudniała 
bardzo manewry, pokrywając lodem i szronem liny, reje, 
bloki i kiedy płótnisk żaglowych, jak następnie powstała 
lodowa burza i załoga, znużona nawałnością, wezwała do po­
mocy wszystkich, mających pojęcie o nawigacji.

— Ponieważ ongi służyłem w gdańskiej marynarce i po­
wierzano mi nawet ster większych statków, zgłosiłem się 
wraz z towarzyszami... Impt wiatru stał się jednak ponad 
nasze siły i nie udało się nam owładnąć kierownictwem 
okrętu, tym bardziej że nie wszystkie nasze wskazówki wy­
pełniano...

— Tak tak! Słyszałem o tym — mruknął Niłow. — Co 
dalej? ■

— Rozhukane wiatry miotały nami na wszystkie strony 
i raptem zaczęliśmy pędzić ku północno-wschodowi. By­
strości sztormu nie podobna opisać. O trzeciej godzinie po 
północy pękł maszt środkowy, co przepowiadałem, radząc 
nadaremno zwinąć tam żagiel zawczasu. Namiestnik nie 
chciał się zgodzić na ujęcie wiatru. Dopiero gdy raniony 
ułamkiem rei kapitan zdał całkowicie dowództwo na mnie, 
mogłem spuścić żagiel rudlowy, aby uniknąć złamania i tego 
masztu. Zostawiłem jedynie klin na przedzie statku. Ka­
załem wszystkim co zachowali resztki sił, wziąć się do 
uprzątnięcia lin, żagli, ułamków drzewa, zaścielających po­
kład i utrudniających manewrowanie. Ciemności, ryk i ło­
skot nawałnicy, uderzenia bałwanów wielu pozbawiły zmy­
słów. Nie słuchali rozkazów, nie dawali na nie baczenia 
i... woda uniosła nam czterech ludzi. Reszcie kazałem się 
przywiązać linami i pracować dalej omackiem. Na wpół 
żywi z zimna i wyczerpania ledwie doczekaliśmy dnia, po 
czym z niewymownym wysiłkiem postawiliśmy na nowo 
związany maszt i rozpięliśmy drugi klin, a pod wieczór, kie­
dy burza zwolniała, podnieśliśmy środkową gaflę (drąg żag­
lowy wsparty ukośnie o maszt) i żagiel rudlowy. Nie w mo­
cy naszej jednak było utrzymać należyty kierunek i gdy 
wiatr zmienił się na południowo-wschodni, musieliśmy od­
wrócić żagle i płynąc według południowo- zachodniego rum­
bu (część horyzontu). Dnia 27 ujrzeliśmy mglistą ziemię pod 
54° 17’ szerokości. Majtkowie zapewniali, że to wyspa Sa- 
chalin. Chcieliśmy zarzucić kotwicę dla naprawy okrętu 
i zrównania ładunku, który przesunął się na jedną stronę 
i tak chylił statek, że mógł go wywrócić lecz brzeg był stro­
my, dokłady fal biły oń wściekle i tak wysoko, iż nie ostałyby 
się przeciw nim żadne łańcuchy... Płynęliśmy więc dalej, 
korzystając ile możności z uciszenia się nawałnośoi, aby sta­
tek doprowadzić do możliwego porządku, co choć w małej 

| doskonałości nam się udało... Nazajutrz zaś przy pomyślnym 
wietrze zawinęliśmy do Czekawki, jak to Waszej Wysokiej 
Szlachetności wiadomo.

— Tak, tak!.., Weim! A teraz powiedz mi, Beniowski, 
jak to się stało, że ty, jenerał, człowiek wykształcony i ro­
zumny okazałeś się w rezultacie głupcem, nie upokorzyłeś 
się, nie wstąpiłeś na służbę Miłościwej Pani Naszej Carowej, 
która ci to łaskawie w niezmiernej swej dobroci propono­
wała przeciwnie, buntowałeś innych i nawet próbowałeś 
uciekać? Tak przynajmniej stoi napisane w twoich papierach!

Beniowski długo stał w milczeniu z opuszczoną głową. 
Niłow przechadzał się po świetlicy, spoglądając na niego 
spod oka, wreszcie przystąpił do stołu, nalał sobie wódki 
z karafeczki wypił, przekąsił kawałkiem solonej ryby 
i chrząknął:

— Cóż nareszcie? Odpowiedz na to, ha?!
— Wasza Wysoka Szlachetność sam jest żołnierzem, 

zrozumie więc: przysięgałem Konfederacji Barskiej i praw­
nie pasta wioń byłem na czele jej wojsk...

— Komu, powiadasz? Konfederacji?!... Pewnie nowe 
jakie buntowszczyki przeciw uznanej władzy monarszej?!... 
Gdzie oni są? Skąd przyszli? Kto ich do wojny upoważniał? 
Ty, Beniowski, człowiek biegły w naukach, wiedzieć powi­
nieneś, że nasi carowie są spadkobiercami cargradzkich ce­
zarów, a ci panami świata byli. Wszystko więc nasze i ty 
nasz, skoroś się w nasze ręce dostał. Pamiętaj o tym! 
O wszelkich konfederatach zapomnij!...

— Juzem za to surowo ukarany został, Wasza Wysoka 
Szlachetność... żem ojczyzny bronić chciał! — żywo odparł 
Beniowski, — Przebyłem tysiące wiorst w więzach, pod 
strażą, w upały mrozy straszliwe i szarugi... Bez wszelakiego 
opatrzenia, w niewygodach, od których otwarły się moje 
otrzymane w bojach, a źle zaleczone rany... Wielekroć razy 
śmierci bliski byłem...

— Cóżeś ty chciał, żeby ciebie jeszcze nagradzano! Oj­
czyzna, ojczyzna?!... Ja tu jstem twoją ojczyzną, ja... sługa 
i niewolnik Najmiłościwszej Pani Naszej Cesarzowej Kata­
rzyny Wielkiej!... Słyszałeś? Mówię ci, pókim dobry: za­
pomnij o tych swoich głupstwach, zapomnij kimś był, jakeś 
się nazywał nawet i zostań tutaj porządnym człowiekiem! 
Chcesz/ a nawet nazwisko ci zmienię, gdyż jesteś jak umarły 
dla świata! Zmień się więc, zacznij żyć od nowa, bo stąd 
nie uciekniesz! Stąd nikt jeszcze nie uciekł... Dokoła morza 
a od strony lądu pilnują was dzicy Czukczowie, Koriacy 
i Ankalowie... Upokorz się więc, gdyż klnę się Zbawicielem, 
nie popuszczę wam! Za najmniejszą próbę, za samą myśl 
przeciwną ukarzę według całej surowości prawa... Mam 
nad wami władzę życia i śmierci... Nie zabiję, lecz zadręczę 
dla przykładu innych... Zamknę w klatce bez ubrania i ognia 
z kamczadalskimj zakładnikami, zamęczę, zakatuję na 
śmierć! Pasy drzeć będę, na pal wbiję!— krzyczał już groźnie 
Niłow, a żyły na skroniach nabrzmiały mu jak postronki, 
mięsista twarz poczerwieniała i zaczęła drgać od wnętrza 
jak uderzony pałką dobosza miedziany kocioł wojenny.

Beniowski bacznie go śledził spod oka, rozważając jak 
wyjść z kłopotliwego położnia, gdy nagle doszły go jakieś 
zbawcze szmery za drzwiami. Naczelnik Niłow też je usły< 
szał, gdyż nagle złagodniał.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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At Alliance College

Dr. Gniazdowski Named
Visiting Professor of

History and Economics
By ROBERT OBOJSKI

Cambridge Springs, Pa. (Sp.) — 
Dr. Michael Gniazdowski has been 
appointed Visiting Professor of 
History and Economics at Alliance 
College, announced Dr. Henry J. 
Parcinski, president.

Dr. Gniazdowski, who has an 
A.M. in Economics from the Grad­
uate School of Business, Warsaw, 
and a Fh.D. in Economics from Sor­
bonne University, Paris, had been 
continuously engaged by Warsaw’s 
Graduate School of Business since 
1929, first as an asistant professor 
and later as a full professor.

• * * *

son, Clay City, and from Breeze 
Station, Crete, Half Day, Dallas, 
Alto Pass, Waterloo and Sandwich. 
Several came from out of State, 
from Missouri and Iowa. Pvt. Adal­
bert Rozycki came from Pittman’s 
Ferry, Arkansas, to join Co. H of 
the 9th Calvary, while Pvt. George 
R. Szeminski came from Eddyville, 
N.Y., to join Battery C. of the 
2nd Light Artillery.

* * •
THE CIVIL WAR Poles of Illinois 

barely would have formed two 
companies in the State’s war effort. 
Numerically they constituted only 
a fraction of the Illinois Civil War 
manpower contribution. Yet per­
centagewise, as an ethnic group, 
they were ahead of the national 
average.

THE NEW ALLIANCE professor 
has also been recently en­
gaged as Director at the Planning 
Coordination and Research Center 
of the Polish Academy of Science 
in Warsaw.

Dr. Gniazdowski spent ten 
months in the United States in 
1958-59 as a grantee of a Ford 
Foundation scholarship. He visited 
numerous industrial facilities

throughout the country and studied 
the interactions between small and 
big business. “The purpose of the 
study,” commented Dr. Gniazdow­
ski, “was to gain knowledge of 
small business administration 
problems and relate this to the 
management of industrial pro­
duction in the socialistic economic 
system.”

* * *
HE HAS WRITTEN a great deal 

on all phases of economics in both 
French and Polirfn .His works in 
Polish include: “Polish Foreign 
Trade,” “Gross National Product 
and Methods of its Estimating,” 
“Policy of Foreign Trade,” “Econ­
omic Geography of East Central 
Europe,” and “The Role of Polish 
Small Industries in Developing 
Economy.”

* * *
DR. GNIAZDOWSKI’S eldest son, 

Adam, who is an American citizen, 
currently holds the position of 
Senior Planner in the Education 
Division of the Xerox Corporation 
in New York City.

Our Boys In Service
Zientara

Di An, Vietnam — Army Private 
First Clas Thomas D. Zientara, son 
of Mr. and Mrs. Jerome A. Zienta­
ra, 4128 W. 81st St., was assigned 
to trie 1st Infantry Division near 
Di An.

Pvt. Zientara, a mechanic in 
Headquarters Company, 2nd Bat­
talion of the division’s 16th Infan­
try, entered 1he Army in February 
1967 and was last stationed at Ft. 
Huachuca, Ariz.

The 19-year-old soldier was 
graduated from Chicago Vocational 
High School in 1966.

Jaglowski
Vung Tau, Vietnam — Gene F. 

Jaglowski, 20, son of Mr. and Mrs. 
Eugene P. Jaglowski, 2354 S. Whip­
ple St., was promoted to Army spe­
cialist four while serving with the 
148th Ordnance Company near 
Vung Tau.

Spec. Jaglowski, an ammunition 
records clerk in the company, en­
tered the Army in August 1966 and 
was stationed at Redstone Arsenal, 
Ala., before arriving in Vietnam 
last February.

He is a 1965 graduate of St. 
Ignatius High School.

Lityński
U.S. Army, Vietnam — Army 

Private First Class Jerry Lityński, 
20, son of Mr. and Mrs. Stanley 
Lityński, 5351 S. Nashville, is par­
ticipating in “Operation Francis 
Marion” with his unit from the 
4th Infantry Division.

Pvt. Lityński, a rifleman in Com­
pany A, 1st Battalion of the divi­
sion’s 8th Infantry, end other 
members of his unit are canducting 
search and destroy operations in 
the Viet Cong-infested Central 
Highlands.

The operation, which began in 
early April, is named for the 
famed “Swamp Fox” of the Amer­
ican Revolution.

Kwiatkowski
U.S. Army, Vietnam — Allen J. 

Kwiatkowski, 19, son of Mr. and 
Mrs. Jerome J. Kwiatkowski, 2057 
W. 51st St., was promoted to Army 
specialist four June 18 in Vietnam, 
where he is serving with the 504th 
Military Police Battalion.

A military policeman assigned 
to Company B in the battalion near 
Pleiku, Spec. Kwiatkowski entered 
the Army in September 1966 and 
completed his basic training at Ft. 
Campbell, Ky. He was last sta­
tioned at Ft. Gordon, Ga., before 
arriving in Vietnam in February 
1967.

Spec. Kwiatkowski is a 1966 
graduate of Lindblom Technical 
High School, Chicago.

Staszcuk
U.S. Army, Vietnam — Army 

Privates First Class Robert C. 
Staszcuk, 20, and John R. Barclay, 
18, are participating in “Operation 
Francis Marion” with their unit 
from the 4th Infantry Division.

Pvt. Staszcuk, a machine gun­
ner in the company, is the son of 
Mr. and Mrs. Casimir Staszcuk, 3740 
W. 70th St. 

Rogalski
Ft. Knox, Ky. — Army Private 

Tadeusz J. Rogalski, 20, whose 
mother, Mrs. Agnes Rogalski, lives 
at 2643 S. Avers, completed ad­
vanced armor training.

During the course, he was 
trained to drive and maintain the 
Army’s M-60 tank and f ire its 
105-millimeter gun.

Rogalski’s father, John W. Ro­
galski, lives on Route 1, Crivitz, 
Wis.

Jack Krol
Cam Ranh Bay, Vietnam—Army 

Private First Class Jack M. Krol, 
20, son of Mr. and Mrs. Charles J. 
Krol, 2341 N. Normandy, was as­
signed to 218th Military Police 
Company near Cam Rahn Bay.

Krol, a military policeman, en­
tered the Army in May 1966 and 
was last stationed at Ft. Richard­
son, Alaska.

John Krol
Di An, Vietnam — Army Private 

First Class John S. Krol, 20, son of 
Mr. and Mrs. John S. Krol, 3342 
W. 84th St., was assigned to the 
1st Infantry Division.

Pvt. Krol, a medical records 
clerk in the division’s 1st Admin­
istration Company near Di An, 
entered the Army in May 1966 and 
was last stationed in Denver, Colo.

Krol is a 1965 gradaute of Bogan 
High School and attended Bogan 
Junior College.

Kurczak
Phuoc Vinh, Vietnam — Army 

Private First Class Thomas A. 
Kurczak, 22, son of Mr. and Mrs. 
John C. Kurczak Sr., 3402 S. Aber­
deen, was assigned to the 1st In­
fantry Division near Phuoc Vinh.

Kurczak, a rifleman in Company 
A, 1st Battalion of the division’s 
26th Infantry, entered the Army 
in January 1966.

He is a 1963 graduate of De La 
Salle Institute, Chicago. Ill.

Now You Know
Only about one in every 33 oil 

wells drilled in new areas turns 
out to be a commercial producer, 
says Petroleum Today.

TECH-AGE 
LANGUAGE 
BY JOHN KRANER, CENTRAL PRESS

ANTENNAS

POWER 
UNIT

TAPE 73
RECORDERS

DATA STATION BUOY — a 40- 
foot diam«*«r >«agoing wtather 
buraau being tided by the U.S. 
Navy. Moored in mid-ocean, it 
collects, stores, receives and 
transmits weather data to shore
er space satellites.

CAMBRIDGE SPRINGS, PA. (Sp.)—Earth moving equipment 
preparing ground for the combination student union-cafeteria 
on the Alliance College campus. In the background Kozmor Hall, 
the women’s dormitory, can be seen.

Construction has also been started on two other buildings 
in the immediate area: a dormitory for men and a dormitory for 
women. Total cost for the three buildings completely furnished 
is expected to approximate $3 million, said Dr. Henry J. Parcinski, 
Alliance president. (Photo by Prof. Blair Matejczyk)

Many Poles Of
Took Part In Civil War

CONFORMITY
By HELEN D. BIELAKIEWICZ

Vanished from creation today,
Swallowed by the threat of conformity,
Is the once sacred self.
To a mere nothing has it been dispelled
By those who cry “collectivism”
As an effortless escape from reality.
And yet no valor is displayed
Opposing the formidable consumption.
Bars encompassing individuality and self
Will infinitely be sealed
Against the followers of society.
When these conformists, uniformed and mindless
Their neglected world which has languished into the 

depths of hell —
Their crumbling stones of forgotten paths
Will scald their feet; cremate their flesh.
Then, reverting to their asylum of conformity they go; 

apprehensive of pain,
Fighting not their own conflicts,
But pleading for assurance against true self.
They have deprived each other of self-being
By existing not for self, but for one another.
Once again they are consumed maliciously by the 

threat of society,
Unaware and uncaring. They perish from the earth 

not as a self-being;
But as an unknowing victim of conformity.

The Interstate Road System 
Changes Vacation Patterns

TIMELY TOPICS
Drought In Northeast Is 
Linked To Urbanization

By EDWARD C. ROZANSKI

Dr. Rozanski served as a member 
of the Civil War Centennial Com­
mission of Illinois. He is presently 
a member of the American Heri­
tage Commission of Illinois, ap­
pointed by Governor Otto Kerner.

* * *
A statistical survey of Polish 

participation in the Civil War from 
the state of Illinois would not be 
rnudh to mull over for one who 
likes facts and figures. The big 
waves of Polish immigration which 
were to swell the growing popu­
lation of Chicago were to come 
after 1865. A scattering of Polish 
exiles from the Polish Insurrection 
of 1831 had filtered into Illinois in 
search of the land grants Congress 
had voted them. Squatters already 
on these lands presented legal 
problems which could not be read­
ily resolved. So Chicago became 
the gathering place of these first 
Poles in the autumn of 1834. Most 
moved on or went back East. At 
least a couple stayed on as the 
voting records of 1837 attest. By 
1861 there were about five hundred 
Poles in the Chicago area. Per­
haps another eight hundred more 
had settled throughout Illinois. Out 
of this total number about two 
hundred Poles served in the ranks 
of the Union Army.

NAMES RATHER than numbers 
tell the story of the Polish Illi- 
noisian participation in the Amer­
ican Civil War of 1861-1865. Most 
of the Poles were veterans of wars 
on the continent. They had seen 
action in uprisings in Poland, Prus­
sia, Hungary and Italy. Among the 
first to answer Lincoln’s call was a 
grizled old veteran and exile, Ber­
nard A. Stepowski (Stampoffski). 
He had fought in the Seminole and 
Mexican Wars. When the Civil 
War broke out, Stepowski was a 
widely known citizen of Chicago. 
He undertook to organize what be­
came Co. F of trie 9th Regt., Illinois 
Cavalry. It was one of the best 
disciplined companies. At least one 
other Pole served under Captain 
Stepowski — Pvt. Mondrzewski. 
Six more Poles served in other 
Companies of the 9th: namely, Pvt. 
J. Dobosz (Dobesch); Bugler Henry 
Gaberski; Pvt. Jacob Kakuszka; 
Pvt. Adalbert Rozycki and Pvt. 
Matthew Skoblik. Company F was 
under Capt. Stepowski’s command 
until May 29, 1862. After his dis­
charge, he returned to Chicago oc­
cupying himself with business until 
his death.

* * *
TWO POLISH brothers from Illi­

nois served in the Civil War. Capt. 
Thaddeus T. Hulanicki of Chicago 
organized and commanded Battery 
L of the Second Illinois Light 
Artillery, Edmund T. Hulanicki 
joined his brother’s battery, but 
became disabled. After recovery, he 
came back as a captain in his own 
right in the 12th Negro Regiment 
of heavy artillery.

One of the most colorful Poles 
to become identified with Illinois 
was Captain Peter Kiolbassa. 
Reared as an immigrant boy in the 
first Polish colony in the United 
States at Panna Maria, Texas, 
Peter started out as a member of 
the Polish Company of Texas Con­
federates. He was captured in 1863 
and, upon taking the oath of alle­
giance to the United States, re­
enlisted in the 16th Illinois Cavalry 
Regiment. Peter’s switch from 
South to North was undoutedly 
inspired by the fact that his 
brother, Ignatius Kiolbassa from 
Springfield, Ill., had enlisted in the 
16th Cavalry Regiment where he 
rose to the rank of sergeant.

♦ * *
PETER ROSE FROM a corporal 

to captain in the 6th Negro Cavalry 
Regiment in Januarj’ 1865. Capt. 
Kiolbassa’s post-war career in Chi­
cago was equally remarkable. He 
was an organizer of the first Polish 
Church, St. Stanislaus Kostka, 

where he played the organ for a 
time. He helped organize the Polish 
Roman Catholic Union and event­
uality became' its president. He 
became a member of the Illinois 
State legislature and treasurer of 
the city of Chicago. His death on 
June 23, 1905 at the age of sixty­
eight was noted by an In Me- 
moriam Resolution passed by the 
30th Illinois Legislature. Ignatius 
Kiolbassa, on the other hand, went 
back to the southland, where in 
time he became a promient citizen 
of San Antonio, Texas.

Another Polish officer from Illi­
nois in the Civil War was Captain 
George Bez of Co. C, lOOtfn Infantry 
Regt. He was a resident of Mokena, 
Ill. First lieutenant Edmund Kafka 
served with Co. A of the 82nd Inf. 
Regt. Also with the 82nd was first 
lieutenant Dominic Klucz, from 
Milwaukee, Wisconsin.

• • *
CAPTAIN ALEXANDER RIF- 

LASKI died in a heroic charge at 
the Batle of Belmont, Mo., on No­
vember 7, 1861. Before coming to 
the United States, he had taken 
part in the Polish Insurrection of 
1831 in which he was severely 
wounded. In 1837 Bielaski came 
to Illinois where he worked as an 
engineer on the Illinois Central 
Railroad. He became acquainted 
with Lincoln. Bielaski’s engineer­
ing skills eventually brought him to 
Washington, D.C., where he became 
employed in the General Land Of­
fice as a draughtsman at an annual 
salary of $1,600. When Lincoln came 
to Washington as president-elect, 
he occasionally walked from the 
White House to the Bielaski home 
on the city’s edge. They would sit 
on the perch and talk of the war. 
Lincoln, knowing Bielaski’s mili­
tary career, urged him to join the 
Union cause. Bielaski hesitated for 
some time for he was fifty years 
old and the father of seven chil­
dren. His decision to join was a 
tragic one. Lincoln personally re­
commended Bielaski for the rank 
of captain in the regular army. 
Bielaski enjoyed this distinction 
briefly. He was killed instantly by 
a cannon shot, as the 30th Illinois 
Infantry stormed the Confederate 
lines.

* » •
CAPT. BIELASKI was the first 

Polish Illinois casualty. Pvt. 
Michael Bohan of Co. E 18th Inf. 
Regt, was killed at the siege of 
Fort Donelson Feb. 15, 1862. Pvt. 
John Bez and Pvt. Henry Karcz, 
both of Co. C, 100th Inf. Regt., fell 
at Chichamanga on September 19,
1863, Pvt. Charles Szerowski of 
(Szeroskey) Co. A 81st Inf. Regt, 
was killed at the battle of Cham­
pions Hills, Miss., on May II, -1863. 
Sgt. Anthony Tymiński of Co. K 
22nd Inf. Regt, was kiUed at Chat­
tanooga, on January 5, 1864. Pvt. 
Henry Sikora of Co. E 16th Inf. 
Regt, died of battle wounds on 
January 18, 1864. Corp. Michael 
Pakud of Co. A 22nd Inf. Regt, 
was killed at Resaca on May 14,
1864. Pvt. Julius Kasnicki (Kazniz- 
ky) Co. H, 106th Inf. Regt, was 
killed at Duvall’s Bluff, Ark. on 
July 26, 1864. A score or more died 
of other causes, some in the Con­
federate prison camp at Ander­
sonville.

» ♦ »
ALTHOUGH CHICAGO recruited 

the major share of the Illinois Civil 
War Poles, the rest of the State 
was not found wanting in Polish 
volunteers. Private Wilhelm A. 
Pulaski from White Hall enlisted 
on February 4, 1862; he was at­
tached to Co. H 61st Inf. Regt, and 
fought for three years. Pvt. Thomas 
Bohan of Mound City on the Ohio, 
was the earliest Polish volunteer; 
he signed up on May 6, 1861. Other 
Poles came from Springfield, Free­
port, Bloomington, Quincy, Alton, 
Moline and Peoria, from Mon­
mouth, Vandalia, Greenville. Ed­
wardsville, Ottawa from the 
Stonington, Avon, Rockton, Daw-

St. Louis (UPI) — The Interstate 
Road System is changing both driv­
ing and vacationing habits of 
Americans, coast-to-coast and 
border-to-border.

The minimum 4-lane highways 
system that will link, serve and 
enrich 90 per cent of all U.S. cities 
larger than 50,000 population has 
created alternatives for drivers as 
well.

With about 23,000 miles of the 
41,000-mile system complete, va­
cationers now think of express driv­
ing 600 miles or so, alternating 
with stopovers for a day on self- 
guided city tours, beltway si^.it- 
seeing, or exploring the so-called 
heritage trails across the country.

* * *
ST. LOUIS, traditional Gateway 

to the West (or East, depending on 
destination), now ranks with 
Washington, Baltimore, Boston and 
San Francisco for access to down­
town sights or countryside ex­
ploring offered by beltway or by- 
pas system girdling the city.

Now the motorist covering great 
strides from California via famed 
Route 66 — Interstate 40-44 — 
can zip from St. Louis’ beltway 
downtown for sight - seeing musts 
like Jefferson National Expansion 
Memorial or an evening out at Gas­
light Square. He can also find 
lodging just off beltway, Interstate 
244 to the west, and explore famed 
Meramec Caverns on Route 66, 
within a half-hour of the beltway.

St. Louis also can be a longer 
stopover for several days’ recrea­
tion along the Ozark Frontier Trail. 
One of a nationwide motorist trail 
system, this marked tour covers 
vacation sites and points of in­
terest in Missouri, Kansas, Okla­
homa and Arkansas. In Missouri he 
would tour the Ozarks and follow 
the original Santa Fe Trail.

East of St. Louis the traveler can 
pick up the western branch of 
the Lincoln Heritage Trail in Illi­
nois, visiting sites associated with 
Lncoln’s early years.

* * *
COMBINING INTERSTATE ex­

press driving with trail vacationing 
also is easy between Los Angeles 
and St. Louis following Interstate 
40-Route 66. From Pioenix, for 
example, the Apache Trail winds- 
through miles of rugged mountain 
country.

* * *
SAN FRANCISCO visitors can 

explore both downtown and sur- 
round-Bay country via a 49-mile 
drive, which averts bottlenecks 
and affords best scenic views. 
Other cities with do-it-yourself 
tours for motorists, utilizing free­
ways an dscenic-historic sightsee­
ing routes include Boston, Balti­
more, Norfolk, New Orleans, 
Seattle and Portland. Boston’s 

Freedom Trail leads to Ben 
Franklin’s birthplace, Paul Revere’s 
home, and site of the Boston Mas­
sacre, for example. In Baltimore, 
the Star-Spangled Trail leads to 
Fort McHenry, where Francis Scott 
Key wrote the National Anthem.

* » »
OTHER NATIONAL heritage 

trails regionally include: Midwest’s 
Hiawatha Pioneer Trail, the Old 
West Trail along the Missouri River 
in the Dakotas and through Wyo­
ming, the Dixieland Trail through 
Kentucky, Tennessee, Georgia, and 
the Carolinas, and the New Eng­
land Heritage Trail, criss-crossing 
six Northeastern states.

Interstate drivers looking for 
vacation trail driving should write 
state development or travel com­
missions for maps and folders on 
trails traversing particular states.

Free films, free tours and a 
whole new world — from fighting 
African elephants to mummies 
thousands of years old — await the 
young summer visitor to Field 
Museum.

The Museum’s movie schedule 
includes: “Yellowstone National 
Park and Its Bears,” 10 am. and
I p.m. July 27; “Potlatch Country — 
Idaho,” 10 a,m. and 1 p.m. August 
3 and “Living Giants,” 10 am. and
II a.m. August 10.

» » «
DURING JULY AND AUGUST, 

youngsters may take individual 
tours by picking up the Museum’s 
Summer Journey sheet which maps 
a visit of familiar animals once 
immigrants to America. The Jour-

Flightv Idea
Paid Off Well

San Francisco (UPI) — One day 
in 1930 Harold Barnes came home 
and told his wife of four years that 
he was going to train “female 
couriers” in the then infant air 
line industry.

His wife, Meda, didn't object, tn 
the next 37 years some of the 
prettiest girls in America would 
come under his command.

The eight “female couriers” 
Barnes took in tow were the first 
airline stewardesses.

Barnes recently retired after 40 
years in aviation. All but 10 of 
those years were spent with the 
department in charge of the girls, 
now numbering 3,500.

“There were no rule books in 
those days, so we just sort of made 
things up as we went along,” 
Barnes recalled.

“The girls were expected to do 
just about everything from clean­
ing the plane, loading baggage, 
serving meals (cold chicken) to 
soothing uneasy passengers — and 
we had many.”

The girls administered to 12 
passengers, working 110 hours a 
month for $125, a good salary then.

Now the stewardesses can’t fly 
more than 84 hours a month.

Male air travelers don’t realize 
how close “coffee, tea or milk?” 
came to being delivered in a mas­
culine voice.

Barnes said the airline originally 
planned on stewards but a regis­
tered nurse in San Francisco, Ellen 
Church, convinced executives that 
girls should be given the jobs.

Washington — Increasing urban­
ization of the Northeast may be a 
factor in the drought of the last 
five yeans, the National Science 
Foundation’s eighth annual report 
on weatehr modification hints.

“Possibly, increasing urbaniza­
tion, especially in the northeastern 
United States, may be affecting 
large-scale weather patterns as 
well as local temperature regimes,” 
said the report which was trans­
mitted to Congress today by Pres­
ident Johnson.

Interest in weather modification 
has become worldwide, the report 
said, and the iron curtain coun­
tries seemingly continue to devote 
more manpower, facilities and 
money to the research than does 
the United States.

* * *
MOST EFFORTS are being cen­

tered onatempte to modify local 
weather, particularly in agricul­
tural areas. The report called 
promising the efforts to suppress 
hail and lightning, and the seeding 
of clouds to increase rain or snow­
fall. The evidence favoring cloud 
seeding, however, was described as 
somewhat ambiguous.

The foundation’s review of wea­
ther modification progress said 
large scale attempts were not being 
made or planned at present, so far 
as is known. Lack of certain 
knowledge of the results, and the 
danger of international complica­
tions, were described as bars to 
this kind of massie experiment.

* * *
BUT, INADVERTENT modifica­

tions of the weather on a large 
scale may already be in progress 
said the report in its comments on 
the Northeast drought.

The report said that the reasons 
for this long dry spell, which now 
seems to be tapering off, were ex­
ceedingly complex and poorly un­

ney key asks questions en route so 
young people look, answer and 
learn. Or. they can join group tours 
led by staff experts every Monday 
throu^i Friday from 2 to 3 pm. 
The guided tours are followed from 
3 to 3:30 by a film “Through These 
Doors,” an opportunity for visitors 
to see what happens behind the 
scenes at Field Museum.

• * •
THE MUSEUM is open from 9 

am. to 6 pm. daily until Septem­
ber 3. On Saturdays, Sundays, 
Wednesdays and Fridays until 8 
pm. Children and teachers are al­
ways admitted free.

derstood. Large-scale motions of 
the atmosphere are thought to be 
involved.

* * *
BUT THE REPORT cited three 

possible ways in which man-made 
effects might contribute to the 
problem. Two of these are the 
rising levels of carbon dioxide in 
the atmosphere and the large heat 
output of cities. The temperature 
in cities is usually higher than in 
the surrounding countryside, the 
report said.

The third possible contributor if 
an inadvertent over-seeding of 
clouds. This was suggested in a 
study this year by the State Uni­
versity of New York at Albany.

* * *
THE STUDY SHOWED an ex­

cess of lead in the atmosphere of 
the Northeast because of engine 
xhaust. This could combine with 
iodine from industrial air pollution 
to produce lead iodide particles, 
the report suggested.

These particles might then act 
as condensation nuclei and have 
the same effect as deliberate at­
tempts at cloud seeding. This could 
reduce rainfall slightly by over­
seeding or by affecting the wrong 
clouds.

* * »
IN ANSWER TO questions this 

afternoon, Peter H. Wyckoff, pro­
gram director on weather modifi­
cation for the National Science 
Foundation, said experiments were 
planned this fall in Denver to see 
if unintentional seeding actually 
took place.

He said the same seeding effect, 
although with different conden­
sation nuclei, had been observed 
from the exhaust gases of pulp and 
paper mills, cement plants and 
certain steel mill processes.

* * *
THE REPORT ALSO sad that 

studies by the Department of Agri­
culture had shown it was possible 
to make marked reduction in cloud- 
to-ground lightning strokes.

This is done by properly timed 
seeding. In about five years of 
experiments the seeded clouds 
produced 32 per cent less cloud-to- 
ground lightning than unseeded 
ones. A correlation has also been 
found between the frequency of 
lightning and the probability of 
hail, Mr. Wyckoff said.

Dangerous Fido
San Francisco (UPI) — Hie most 

dangerous beast in national parks, 
according to the National Auto­
mobile Club, may be the dog.

The club says this is true becausa 
the new smells and new environ­
ment a family dog encounters in 
the wilds may cause him to react 
menacingly.

ONE MONTH AHEAD_______________(date)
 Order a trip plan (companies like American 

Oil furnish them free).
 Decide on basic wardrobe.
 Make advance hotel/motel reservations.

TRIP- 
CHEK: 
Your Vacation 
Planner
The best trips are the 
best-planned trips. 

This checklist orga­
nizes your plans, leav­
ing you more free time 
to study maps, read 
travel brochures, and 
enjoy all the other 
pleasures of anticipat­
ing your auto vacation. 

Just hang Trip-Chek in 

the kitchen or by your 
work desk.

At a glance, you'll 
know exactly which 
pieparations you need 
to make when. 

TWO WEEKS AHEAD_______________(date)
 Make appointment to have car serviced and 

safety-checked (schedule for three days be­
fore departure).
 Draw up travel budget.
 Begin grooming vacation clothes.

ONE WEEK AHEAD________________ (date)
 Arrangeforcareof lawn.
 Check camera; buy film.
 Buy any needed toiletries.
 Organize travel sewing-kit.

FIVE DAYS AHEAD________________ (date)
O Re-stock glove-compartment first-aid kit.
 Arrange for deliveries to be stopped, mail to 

be held or forwarded.
 Discontinue garbage pickups.
 Check, clean sports equipment.
 Air, clean suitcases.

THREE DAYS AHEAD______________ (date)
 Be sure drivers’ licenses, insurance ID cards, 

other travel papers are in order.
 Store yard furniture.
 Organize travel writing-kit.
 Keep service-station appointment.

TWO DAYS AHEAD________________ (date)
 Collect games, books, magazines for car.
 Board plants, pets not traveling.
 Get traveler's checks.
 Notify police of departure.
 Leave itinerary, extra house key, emergency 

phone numbers with friends.
ONE DAY AHEAD__________________ (date)

 Defrost refrigerator; clear of perishable 
food.
 Pack.
 Set out food tray, clean changes of clothes 

for arrival home.
0 (DEPARTURE)—DAY_____________(date)

 Turn off lights, appliances, faucets.
 Set heat at minimum tor turn off air condi­

tioning).
 Load car. x
 Lock all house windows, doors.

Field Museum Offers 
Fee World ’Tours'

^
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Paranoia Jedna z Najcięższych 
Chorób Umysłowych

Paranoik Jest Zawsze Potencjalnem 
Mordercą

Paranoik jest zawsze po­
tencjalnym mordercą, a z re­
guły nic nie wskazuje, że za­
jęty jest przygotowaniem i 
skłonny popełnić je w odpo­
wiedniej chwili i sytuacji.

Paranoik wypracowuje za­
wiły, skomplikowany, logicz­
nie przedstawiony, złudny sy­
stem. Buduje długi łańcuch, 
jakby niewzruszalnego dowo­
du, którego poszczególne o- 
gniwa odpowiadają, albo mo­
gą odpowiadać, rzeczywisto­
ści i być przez pacjenta racjo­
nalnie tłumaczone. Punkt wyj­
ścia jest jednak z gruntu fał­
szywy, tłumaczenie zjawisk 
w otoczeniu i motywów osób, 
wchodzących w grę, jedno­
stronne, chorobliwe, naginane 
do chybionego założenia.

Urojenie
Ten fatalny system uroje­

nia moża pozostać w psychi­
ce pacjenta odosobniony tak, 
że reszta osobowości uchodzi 
nietknięta. Osobnik jest 'po­
zornie zdrowy, poprawny, roz­
sądny, obowiązkowy — jed­
nym słowem nie zdradza swej 
niebezpiecznej anormalności.

Od właściwej paranoi nale­
ży odróżnić stany paranoidal- 
ne, towarzyszące w słabszym 
lub silniejszym nasileniu in­
nym zaburzeniom umysło­
wym (schizofrenia). Zbytnia 
nieufność, podejrzliwość, od­
noszenie wydarzeń do związ­
ku z własną osobą — wszy­
stko to, jeśli pozostaje w gra­
nicach znośnych, jest jeszcze 
chorobą, znamionuje tylko 
pewien typ osobowości. Nie­
jeden dziwak, kwękała 
(crank), pieniacz, niedorzecz­
ny wynalazca, reformator itd.

Wycieczka 
Tow. Tysiąc 
Walecznych

Tow. Tysiąc Walecznych, 
Grupa 1378 ZŃP urządza wy­
cieczkę do Obozu Młodzieżo­
wego w Yorkville, Ill., w nie­
dzielę, 6go sierpnia.

Zarząd zaprasza wszyst­
kich członków i członkinie z 
rodziną do wzięcia udziału w 
tej wycieczce. Msza św. zaczy­
na się o 12ej w południe. — 
Bolesław Papiernik, prezes; 
Edward Wiatrowski, sekr. 
prot.

— jest kandydatem na para­
noika albo już gotowym two­
rem.
Podświadoma Wina

Psychoanaliza podejrzewa, 
że paranoika gnębi jakaś pod­
świadoma wina, którą spycha 
na otoczenie, a powoduje u 
niego wrogie nastawienie do 
zupełnie niewinnych — za­
zwyczaj przypadkowych ak­
torów przyszłej tragedii. Stąd 
pierwsze nieporozumienie, 
konflikty, pretensje, podej­
rzenia itd.

Inteligentniejsi paranoicy, 
pragnąc uciec od denerwują­
cej, nieprzyjemnej sytuacji, 
rzucają się w wir akcji, któ­
ra pozwala im wyładować a- 
gresywną energię. Biorą ży­
wy udział w różnych komite­
tach, walce o poprawę losu 
więźniów, zniesienie wiwisek­
cji, zaniechanie bombardowa­
nia ludności cywilnej itd.

Zazwyczaj jednak postępu 
choroby nie można wstrzy­
mać. Za fasadą normalności 
rozwija się postępujący roz­
kład psychiczny, aż z czasem 
nagle nieoczekiwanie — na­
stępuje odsłonięcie istotnego 
stanu.
Rozwój Choroby

W początkowych okresach 
chory poczyna zwracać uwa­
gę na drobiazgi, na odmienne 
ułożenie przedmiotów na biur­
ku, na przesunięcie mebli, na 
zachowanie się ludzi w tram­
wajach: ktoś robi jakąś u- 
wagę, ktoś splunął, albo za­
śmiał się szyderczo.

Każdy szczegół ma swoje 
znaczenie. W dalszym okre­
sie chorobowym nabiera prze­
konania, że zawiązano spisek, 
aby go zmienić, poddać pró­
bie, ośmieszyć, usunąć.

W gazetach znajduje 
wzmianki, rozmowy telefo­
niczne są podsłu chiwane, 
przed domem kręci się podej­
rzany osobnik.

Istnieje więc jakaś grupa, 
z początku niewyraźna, knu­
jąca plany przeciw niemu, nie­
co mgliste, nieco zmienne. Na­
stępuje po pewnym czasie ob­
jawienie, zrozumienie, wyróż­
nienie kierowniczych figur. 
Trzeba się mieć na baczności. 
Czasem zmienia mieszkanie, 
czasem miasto, niekiedy kraj. 
Zazwyczaj pozostaje “na po­
sterunku” i "rozgrywa par­
tię”.
Mania Prześladowania

Zabawa Ogrodowa 
Radia Polskiego 
z Gary, Ind.

W nadchodzącą niedzielę, dnia 
30 lipca br. na gruntach Polskiego 
Ośrodka Młodzieżowego w sąsiedz­
twie Hobart i Crown Point. Do­
jazd autostradą US 30 do stano­
wej drogi 51 i od skrzyżowani* 
US 30 i 51 — około 3 mile w kie­
runku południowym.

Poza okazją spotkania się roda­
ków z różnych stron, będą dla 
urozmaicenia różne atrakcje pik­
nikowe, gry, zabawy itd.

Dochód przeznaczony na publi­
cystykę spraw polskich w Radio 
Gary. Wspólnymi siłami dla 
wspólnego nam celu. Prosimy za­
chęcić swoich przyjaciół i znajo­
mych. Serdecznie zapraszamy. — 
Dyrekcja Audycji Polskich w Ra­
dio Gary.

OFIARA katastrofy lotniczej. 
Nowo mianowany sekretarz 
Marynarki John T. McNaugh­
ton (powyżej) hył jedną z 82 
ofiar zderzenia się dwóch sa­
molotów w powietrzu nonad 
północną Karoliną. — 45-letni 
McNaughton, oraz jego i ich 

11-letni syn zostali zabici.

Poza tym jednym uroje­
niem, prowadzącym z reguły 
do manii prześladowczej, o- 
sobnik może uchodzić za prze­
ciętnie zdrowego i normalne­
go. Ze swoimi chorobliwymi 
podejrzeniami, zwłaszcza po 
poprzednich ofuknię ciach, 
kry je się w późniejszych sta­
diach choroby zazwyczaj tak 
gruntownie, że nawet najbliż­
si nie podejrzewają ich lub 
zbywają lekceważąco.

A gdy nawet wymknie się 
mu jakaś podejrzana koncep­
cja przy przyjacielskim lub 
już lekarskim przesłuchaniu, 
ratuje się niesłychanie zręcz­
ną dysymulacją. Zaprzecza, 
odwołuje, komentuje spryt­
nie to, czym się nieopatrznie 
odsłonił.

Wie instyktownie i z do­
świadczenia, o jaką stawkę 
chodzi. Więc się natęża i pod­
kreśla swoją normalność tak 
wyrafinowanie, że do rozpaczy 
może doprowadzić najspryt­
niejszego psychiatrę.

Nienaganne ubranie, sta­
rannie wyprasowana koszula 
i dobrze ubrany krawat. Na 
pytanie psychiatrów: — czy 
zauważył wrogie nastawienie; 
czy podejrzewał zamach na 
swoją osobę, czy słyszał ja­
kieś ostrzegawcze głosy (tak 
zwane halucynacje słuchowe), 
odpowiedź zapewne brzmiała: 
— nie i nie. Więc dlaczego 
popełnił mord? Sam nie wie.

Ale “przyjdzie kryska na 
Matyska”. Zdradzi się kie­
dyś. Nastąpi to w końcowej 
fazie choroby, wśród rozpadu 
już inteligencji, może wcze­
śniej. Pocznie opowiadać o 
swoich przewidzeniach wzro­
kowych lub słuchowych. I 

wówczas . . . wówczas . . .
Nic wówczas. Paranoja jest 

chorobą postępującą, nieule­
czalną. Należy ją izolować i 
mieć się na baczności. Ludwik 
II bawarski utopił swego pie­
lęgniarza podczas niewinnej 
wycieczki łodzią po pięknym, 
spokojnym jeziorze. Należy 
chronić najbliższych i dal­
szych przed nieobliczalnym 
aktem paranoika, o ile rozpo- 
znaje się lub podejrzewa cho­
robę we wczesnych okresach. 
W późniejszych może być za 
późno — prowadzą z reguły 
do katastrofy.
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POSZUKIWANIE BRONI NA OBSZARZE ROZRUCHÓW.—Z bagnetami osadzonymi 
na karabinach, Narodowi Gwardziści z New Jersey wchodzą do domu na obszarze roz­
ruchów w murzyńskiej dzielnicy w Plainfield podczas poszukiwania 46 automatycznych 
broni i amunicji skradzonej u fabrykanta broni. Poszukiwanie zostało skrócone z po­
wodu wzrastającego napięcia wśród mieszkańców. Tylko pięć karabinów znaleziono.

Komuniści Obiecują: “Era Obfitości” 
w Polsce Za Dwadzieścia Lat

Informowaliśmy już, że 
szereg pism krajowych po­
święciło wiele uwagi nowemu, 
20-letniemu planowi reżymu 
dla Polski.

Obejmuje on — jak pisze 
krakowski “Tygodnik Po­
wszechny” (nr. 22) — okres 
1966 - 1985. Jego autorzy za- 
wiadają poważny wzrost do­
chodu narodowego i optymi­
stycznie przewidują, że rów­
nocześnie wzrastać będą do­
chody osobiste ludności.

“Przeciętna 4-osobowa ro­
dzina powinna mieć w 1985 
roku dochód miesięczny w wy­
sokości 8,500 złotych mie­
sięcznie”.

“Obiecujące również per­
spektywy — kontynuuje ty­
godnik — kreśli również plan 
w zakresie wyposażenia lud­
ności naszego kraju w tak 
zwane dobra trwałego użyt­
ku. W 1985 roku na 100 ro­
dzin będziemy mieli 90 tele­
wizorów, 75 pralek, 80 lodó­
wek, 20 samochodów, 55 tele­
fonów. Najszybszy więc po­
stęp będzie w telefonach i sa­
mochodach, ale mimo to, w 
samochodach jesteśmy na tak 
niskim poziomie, że przy 
ośmiokrotnym powiększę n i u 
parku samochodowego, osiąg­
niemy dwie trzecie obecnego 
poziomu Włoch”.
Trzykrotnie
Wzrośnie Spożycie

Podobnie, jak dochód naro­
dowy, tak i/‘spożycie — za­
pewniają autorzy planu — 
wzrośnie trzykrotnie w ujęciu 
globalnym, natomiast na jed­
nego mieszkańca — dwa i pół 
raza”.

Oto podane przez “Tygod­
nik Powszechny” liczby “pro­
centowego udziału niektórych 
grup wydatków”. Jeżeli cho­
dzi o żywność, wydatki spa- 
dną z 41.1 proc, (dochodów 
osobistych) w 1965 roku do 
36.6 proc, w 1985 roku; tytoń 
i alkohol również spadną z 
10.8 proc, do 6.0 proc. Wzro­
sną natomiast wydatki na ar­
tykuły przemysłowe z 37.6 
proc, w 1965 roku do 48.2 
proc, w 1895 roku oraz “usłu­
gi materialne” — 5.4 proc do 
9.3 proc. *
Odżywianie

A teraz “spójrzmy bardziej 
szczegółowo na to, czym bę­
dziemy my lub nasze dzieci 
odżywiać się. W przeliczeniu 
na mieszkańca będziemy zja­
dać o 35 proc, więcej mięsa 
(67 kilogramów rocznie), ryb 
przeszło dwa razy więcej, tłu­
szczu 30 proc, więcej (15 ki­
logramów w 1965 roku), mle­
ka o 25 proc, więcej, jaj i 
warzyw o 70 proc, więcej (9 
jaj rocznie w 1965 roku), a 
owoców przeszło trzykrotnie 
więcej. Natomaist konsump­
cja przetworów zbożowych 
spadnie o 20 proc. (146 kilo­
gramów w 1965 roku), a zie­
mniaków — o 40 proc. (215 
kilogramów w 1965 roku). Po­
wyższe kierunki zmian — pi­
sze tygodnik — są prawidło­
we, jakkolwiek przetworów 
zbożowych będziemy ciągle 
jeszcze spożywać więcej, niż 
wynosi obecne spożycie 
mieszkańca Niemiec Zachod­
nich”. (Dane spożycia w 1965 
roku, według “Rocznika Sta­
tystycznego 1966 r.”).
Nadal Brak Mieszkań — 
Jaskrawe Różnice
W Odżywianiu Się Ludności

Omawiany plan — konty­
nuuje “Tygodnik Powszech­
ny” — “docenia wielkie zna­
czenie, jakie ma probk-m 
mieszkaniowy w Polsce, zwła­
szcza wobec faktu, że ludność 
w wieku zakładania gospo­
darstw domowych wzrośnie w 
okresie perspektywicznym 
znacznie szybciej, niż ca'a 
ludność. Przewiduje się więc 
“przyspie s z e n i e budownic­

twa,” ale dopiero “po roku 
1970.” Wzrosty w kolejnych 
po tym roku 5-latkach mają 
wynosić 30, 25 i 40 procent. 
“W rezultacie w całym 20-le- 
ciu ma być wybudowanych 
około 6 milionów mieszkań, 
z tego 36 proc, w czwartej, 
ostatniej 5-latce. W końco­
wym 1985 roku planu ma być 
wybudowanych przeszło 500,- 
000 miezkań, co oznacza 13 
mieszkań na 1000 ludności 
kraju.” “Będzie to więc wy­
soki poziom budownictwa 
mieszkaniowego, osiągany 
dziś jedynie przez najbogat­
sze kraje Europy, jak Niemcy 
Zachodnie, Szwecja oraz 
Związek Radziecki.” Ąle “nie 
będzie to jeszcze wysoki po­
ziom zasobów mieszkanio­
wych: na jedną izbę będzie 
przypadało w 1985 roku — 
1.14 osoby wobec 1.60 obec­
nie.”
Nie Doczekanie

Tak więc i za 20 lat spo­
łeczeństwo polskie nie docze­
ka się komunistycznej “ery 
obfitości” obiecanej przez re­
żym w okresie pierwszej 20- 
latki jego rządów. Nie tylko 
brak będzie mieszkań ale i w 
spożyciu różnych artykułów 
żywnościowych występ o w a ć 
będą jaskrawe różnice między 
Polską a wieloma krajami za­
chodnimi. Np. spożycie mięsa 
na 1 mieszkańca Polski 67 kg 
w 1985 r. (będzie o wiele niż­
sze niż było w 1964 r. w róż­
nych krajach Zachodu (patrz 
“Rocznik Statystyczny 1966 
r.” str. 650). Dotyczy to tłusz­
czy i innych artykułów z wy-

W dniu 2 Igo lipca Edward Zick, 
skarbnik Gminy 75 ZNP, został 
podwójnym dziadkiem. Jego cór­
ka Lorraine Dolatowska porodzi­
ła bliźnięta w szpitalu Ś.Ś. Na­
zaretanek, przy 1120 N. Leavitt 
ul. Pierwsza na świat przyszła 
córka pp. Dolatowskich, ważąca 6 
funtów i 4 uncje, później przy­
szedł synek, ważący 4 funty i 7 
uncji. Dumny ojciec Richard Do- 
latowski zę swych bliźniaków roz­
daj e cukierki i cygara, zapowiada 
urządzić bardzo huczne chrzciny.

W przyszłą środę 26go lipca 
przypada uroczystość św. Anny, 
Matki Naśw. Marii Panny i Babki 
Pana Naszego Jezusa Chrystusa. 
Św. Anna jest patronką wszyst­
kich matek chrześcijańskich. Miej- 
my nabożeństwo do niej. 

Ostatnio Sakrament Chrztu 
św. otrzymali: Andrzej Paweł, 
syn Edwarda i Konstacji (Plich- 
ta) Lewandowstó; Franciszek Ed­
ward, syn Piotra i Teresy (Dola­
ła) Borkowski; Dawid, syn Józe­
fa i Maryann (Supranowicz) O- 
strega; Margaret Emily, córka Jó­
zefa i Jadwigi (Witulski) Chudy; 
Gary Edward, syn Eugeniusza i 
Dolores (Jakusz) Zaleski.

W przyszłą niedzielę 30 lipca 
rozpocznie się trzy dniowe nabo­
żeństwo ku czci Matki Boskiej 
Anielskiej z okazji odpustu para­
fialnego Portiunkuli, które przy­
pada 2go sierpnia; nabożeństwo w 
niedzielę odprawione będzie o go­
dzinie 2:30 po poł., a w ponie­
działek i wtorek o godz. 7:30 wie­
czorem. Kazania podczas Triduum 
głosić będzie misjonarz ks. Jezu­
ita.

Trzeci Zakon św. Franciszka u- 
rządza pielgrzymkę do klasztoru 
O.O. Franciszkanów w Burlington, 
Wis., w niedzielę 27go sierpnia; 
jeszcze kilka biletów pozostało na 
rezerwacje na podróż autobusową,

jątkiem przet worów zbożo­
wych i ziemniaków, w spoży­
ciu których Polska od lat zaj­
muje rekordowe miejsce na­
wet wśród krajów “demokra­
cji ludowej.”
Jaki Poziom Osiągnie Stopa 
życiowa ludności?

W związku z tymi 20-letni- 
mi persp e k t y w a m i warto 
przypomnieć niektóre szcze­
góły ujawnione już w 1961 r. 
na posiedzeniu Sejmu (10 luty 
1961 r.) przez prof. Oskara 
Lange. Poinformował on wów­
czas posłów, że wytyczne 20- 
letniego planu “oznaczają dla 
Polski nie tylko doścignięcie 
wzrostu produkcji ale i prze­
ścignięcie w 1980 r. dzisiej­
szego poziomu produkcji i 
spożjrcia na 1 mieszkańca roz­
winiętych krajów Europy Za­
chodniej, takich np. — jak 
Niemcy Zach., Francja a na­
wet W Brytania.”
Późno

Prof. Lange nie ukrywał, 
że dopiero za 20 lat stopa 
życiowa ludności Polski osiąg­
nie — jak powiedział — “dzi­
siejszy poziom” krajów Eu­
ropy Zach.” A więc i w 1980 
r. Polska ma być stale opóź­
niona i to zarówno jeśli cho­
dzi o produkcję dóbr kon­
sumpcyjnych, jak i budow­
nictwa mieszkaniowego, 
“usług, urządzeń komunal­
nych itp., nie mówiąc o spo­
życiu szeregu artykułów żyw­
nościowych czy możliwości za­
opatrzenia ludności w arty­
kuły przemysłowe i dobra 
trwałego użyku.

Ich dziadek Edward Zick, zamie­
szkujący ze swą żoną, pnr. 1809 
Augusta blvd., cieszą się swemi 
nowonarodzonemi wnuczętami i 
postanowili ich zapisać do ZNP., 
biorąc polisę na ich przyszłe wy­
kształcenie.

Edward Zick jest od wielu lat 
sekr. fin. Tow. Miecz Kościuszki, 
Grupa 670 ZNP i delegatem do 
Gminy 75 ZNP., w której zawsze 

które można załatwić na plebanii 
podczas godzin urzędowych.

W ubiegłą sobotę połączeni by­
li węzłem małżeńskim podczas 
Mszy św. ślubnej o godz. Hej 
przed południem: Franciszek Pizzo 
i Helena Berlin.

Jan i Bronisława Rybacki ob­
chodzili 18 rocznicę pożycia mał­
żeńskiego.

Ostatnio z kościoła Malanow­
skiego odbyły się pogrzeby: ś. p. 
Józefa Danczuk i ś. p. Józefa Fi­
gura, Sr.

Parafia jest wdzięczna wszyst­
kim chojnym ofiarodawcom, któ­
rzy złożyli ofiary na nowe ornaty, 
konfesjonały i na nowe okna w 
budynku szkolnym, jak również 
puszki i nowy kielich.

Rocznicę Śmierci 
Gen. Wł. Sikorskiego

Warszawa — W 24 rocz­
nicę tragicznej śmierci naczel­
nego wodza WP i premiera 
rządu polskiego na emigracji 
gen. broni inż. Władysława 
Eugeniusza Sikorskiego od­
prawione zostało uroczyste 
nabożeństwo żałobne w ko­
ściele św. Krzyża w Warsza­
wie.

Edward Zick, Skarbnik Gminy 75 ZNP
Został Podwójnym Dziadkiem

bierze czynny udział we wszelkich 
poczynaniach tejże Gminy i od 
wielu lat jest jej skarbnikiem.

Kronika z Marianowa

CZY NAPOLEON
ZOSTAŁ OTRUTY?

z tym światem, opatrzony

ADAM MICKIEWICZ

Konrad 
Wallenrod

Dar Dla Muzeum 
Historycznego 
w Krakowie

Kraków—Znany krakowski 
artysta-malarz Kazimierz 
Podsadecki przekazał w darze 
dla Muzeum Historycznego m. 
Krakowa przeszło 20 obra­
zów, szkiców i rysunków, re­
prezentujących twórczość ar­
tysty w latach 1936-1965.

Prace te mają wartość nie 
tylko artystyczną, ale i doku­
mentalną. Zarówno obrazy, 
jak i szkice i rysunki Podsa­
decki ego wiernie oddają gi­
nący już folklor najbardziej 
malowniczej p e r y f e r y j nej 
dzielnicy Krakowa - Kleparza, 
która jest ulubionym tematem 
twórcy.

Przekazanie prac przez Ka­
zimierza Podsadeckiego jest 
dalszym ogniwem w akcji pro­
wadzonej przez Muzeum pn. 
“Dialog ze społeczeństwem.” 
W jej wyniku placówka ta 
stała się posiadaczem m.in. 
rysunków Leona Getza, tea- 
traliów zebranych przez słyn­
nego tenora Stanisława Dra­
bika oraz szeregu bezcennych 
pamiątek Antoniego Waśkow- 
skiego.

interpretacji objawów choro­
by, na którą cierpiał przed 
zgonem Napoleon. Różni ko­
mentatorzy lekarscy objaśni­
li je na wszystkie sposoby, po­
cząwszy od reumatyzmu, a 
kończąc na syfilisie. Szwedzi 
rozważali łącznie wszystkie 
symptomy chorobowe i 
stwierdzili, że razem tworzą 
one prawidłowy obraz ostre­
go i chronicznego zatrucia ar- 
szenikiem. Stan zatrucia po­
gorszyło pod koniec życia Na­
poleona podawanie choremu 
lekarstwa zawierającego an­
tymon.

Dr Forshufvud napisał 
książkę, w której bardzo 
szczegółowo przedstawia hi­
storię choroby Napoleona i 
swoją na jej temat hipotezę. 
Sam Napoleon sądził, że tru­
ciciela należałoby szukać ra­
czej w gronie osobistości 
francuskich towarzysząc y c h 
cesarzowi na wygnaniu.

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

Napoleon, ten wielki, naj­
większy zmarł na wyspie św. 
Heleny, po 5-letniej chorobie, 
której okoliczności są w świę­
cie ostatnich dociekań mocno 
podejrzane.

Akt zgonu, sporządzony 6go 
maja 1821 roku interpretowa­
no jako dowód, iż Napoleon 
Bonaparte miał raka żołądka. 
W 145 lat później, badania le­
karzy szwedzkich wykazują, 
iż było to morderstwo.

Doniesienia opublikow a n e 
na łamach brytyjskiego ty­
godnika naukowego “Nature” 
zdaje się potwierdzać własne 
przeświadczenie Napoi eona, 
iż ktoś go systematycznie, a 
powoli truje.

Dr Sten Forshufvud i dr 
Anders z Goetebórga nabrali 
podobnych podejrzeń, gdy 
przestudiowali obszerną lite­
raturę lekarską o chorobie i 
śmierci Napoleona. Zdobyli 
pasmo włosów cesarza, odcię­
te prawdopodobnie w dzień 
po jego śmierci i posłali je do 
dra Hamiltona Smitha z uni­
wersytetu w Glasgow, aby 
przeprowadził badania na o- 
becność arszeniku.

Dr Smith umieścił włosy 
Napoleona w jednym z reak­
torów jądrowych ośrodka a- 
tomowego w Harwell i trzy­
mał je tam przez dobę. Neu­
trony z reaktora zamieniły 
arsen we włosach w izotop 
radioaktywny tego pierwia­
stka.

W Glasgowie arszenik wy­
izolowano c h e m i c z n ie, po 
czym pomiar jego promienio­
twórczości porównany z ra­
dioaktywnością standartowej 
próbki arszeniku umieszczo­
nej w reaktorze na taki sam 
okres, oraz z ciężarem wło­
sów wykazał, iż włosy cesa­
rza zawierały 10,88 część ar­
szeniku na milion, podczas 
gdy normalna zawartość ar­
szeniku we włosach jest pra­
wie 13 razy mniejsza (0,8 czę­
ści na milion).

Oczywiście, nawet teraz nie 
można mówić o otruciu ze 
stuprocentową pewnością. Nie 
da się bowiem wykluczyć, iż 
arszenik trafił do włosów 
władcy Francuzów w jakiś in­
ny sposób.

Jednakże dr Forshufvud u- 
waża próbę arszenikową po 
prostu za potwierdzenie jego

(z 
po długiej 
opatrzona 
pożegnała 
dnia 21-go lipca. 1967 roku, o 
godzinie 11-ej wieczorem, prze­
żywszy lat 35.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 25-go lipca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 3012 So. Laramie 
Ave.. Cicero. Ill., do kościoła 
M. B. Częstochowskiej, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Chester, mąż; Marianna, cór­
ka; Stanisław i Ewelina, rodzi­
ce; Edwin i Sylwester, bracia; 
Genevieve i Lorraine, bratowe; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Laramie Funeral Home.
Telefon 303-2207.

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 23-go 
lipca, 1967 roku, o godzinie 3-ej 
w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 26-go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z Pacholski Funeral 
Home, pnr. 2620 W. 27th St„ do 
kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Leokadia (Józef) Rasilewicz; 
Felicja (Rajmund) Pazin, Vir­
ginia (Antoni) Kiciński i Ber­
nard (Florencja), dzieci; 9 
wnucząt, 2 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Pacholski Funeral Home.
Telefon LA 3-4228.

Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie, opatrzo­
ne wstępem i przypisami.

CENA 75c

Józefa Stachura
(córka śp. Antoniego i Lucyny 

i siostra śp. Sylwestra i 
Mamie Tepper)

Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańcowych, Tow. 3-go Zakonu 
Św. Franciszka, Tow. Św. Te­
resy od Dzieciątka Jezus, Tow. 
Św. Anny Grupa 2244 ZNP . 
Women’s Catholic Order of 
Foresters; po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 22-go lipca, 1967 roku, o 
godzinie 4-ej po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 26-go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., 
pnr. 4401 So. Kedzie, do ko­
ścioła Św. Pankracego, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Władysława Handzik, Michał 
i Adela Grabiec, brat i siostry; 
Regina i Stanisława, bratowe; 
Franciszek Grabiec, szwagier; 
siostrzeńcy i siostrzenice, bra- 
tanki i bratanice; wraz-z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home.
Tel. LA 3-7781. 24-25

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22. Ill.

NA COD KSIĄŻEK
NIE WYSYŁAMY 

Ad am Gedymin
Członek Amalgamated Clothing Union,

b. długoletni pracownik firmy Hart, Schaffner & Marx; 
mąż ś.p. Marii (z domu Gigon)

po długiej chorobie, zmarł dnia 21go lipca. 1967 roku, o godzinie 
8:50 wieczorem, przeżywszy lat 83. Zamieszkiwał pnr. 1938 N. 
Francisco Ave.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 24go lipca, o godzinie 
lej po południu z Warner’s Cary-Grove Chapel, 104 High Rd.. 
Cary, Ill., na cmentarz Irving Park na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Dorothy (Elmer) Boxness, córka i zięć w Cary, 111.; Adam Jr. 
(Patricja), syn i synowa w Butterfield, Ill.; 3 wnuki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Warner Funeral Home,
Telefon AC 815-459-3000.

Katarzyna Szmergalska
(Żona śp. Stanisława; matka śp. Edwarda i Seweryna)

Członkini Tow M. B. Różańcowej, Tow. Iii-go Zakonu Św. Fran­
ciszka, Tow. Apostolstwa Modlitwy przy parafii Św. Kazimierza 
Tow. M. B. Królowej Pokoju Nr. Ill M. P. w Am. i Tow. Polek 
Św Cecylii Gr. 38 Z. P. w Am.; po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami, pożegnała się z tym światem, dnia 
22-go lipca, 1967 roku, o godzinie 5:30 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25-go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z Zarzycki Funeral Home, pnr. 3054 West Cermak Rd., 
do kościoła Św Kazimierza, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na teń smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni;

Lucille E. Morris. May G. Schopp. Ted, Stanley, Leonard 
i Bernard, córki i synowie; Joseph W. Schopp, zięć; Wanda. Judy. 
Frances, Esther i Marcella, synowe; wnuki i wnuczki, prawnuki 
i prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zarzycki Funeral Home. Tel. 521-2214.

Tomasz J. Juszczak
(mąż śp. Marianny; 
z domu Paprockiej) Eugenia Piotrowska 

domu Ptak)
i ciężkiej chorobie, 

Św. Sakramentami, 
się z tym światem,

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iz najuKOchańsza matka nasza, siostra, babcia i prababcia nasza, sp.

Zofia Noga
(Z DOMU DYREK)

(Żona śp. Tomasza;matka śp. Stanisławy Nedelkovich)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św.. Opieki Ołtarza, Matki 
Boskiej z Lourdes, Klubu Matek, Pań Najśw. Rodziny z Nazaretu 
w Desplames, Ill., M. B. Częstochowskiej Gr. 45 Związku Polek 
w Am i Ligi Matki Celiny; po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym swiatenopatrzona Św. Sakramentami, dnia 22-go lipca 
1967 roku, o godzinie 2:10 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26-go lipca. o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2159 W. Cullerton ulica, 
do kościoła Św. Anny, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eleonora, Ewelina, Adela i Irena, córki; Władysław i Czesław, 
syn iwie; Juha Mikrut, Anna Mucha i Genowefa Polifka, siostry; 
Wincenty i Wojciech Dyrck, bracia; Dorota, synowa; David Walker, 
Leon Wojnarowski, Franciszek Olszówka, William Ninow i Michał 
Nedelxovich, zięciowie; Weronika, bratowa; Władysław Polifka, 
szwagier; 12 wnucząt i 5 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Franciszek K. Cieśla i Syn. — Telefon 847-6755.

.Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, teść dziadek i pradzia­
dek nasz, śp. Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, córka i siostra 
nasza, śp.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość iż najukochańsza 
siostra nasza i ciocia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.
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SALESMAN
Truck manager needs assistant in 
truck and new car sales. Liberal 
pay plan—salary plus commission. 
Demo and hospitalization. See or 

call Mr. Hoffer CH 3-1300;
DIVISION CHEVROLET 

1801 W. Chicago

DOŚWIADCZONEGO 
MALARZA 

Prace Przez Cały Rok. 
TELEFON 

GR 2-5395

BODY MAN 
Must Be 1st Class 

For large production shop. 
Union benefits.

Above average earnings. 
Excellent working conditions 

Light clean shop.
Apply in person or call 

GR 5-3113 — Ask for Howard 
Humphrey Chevrolet 

635 Chicago Ave. 
Evanston, Ill.

CARPENTERS
Carpenter’s Contractors

North, West, South areas
Call 521-6102

Rzeźnika 
Jeden Beef Bone 

Jeden Meat 
Production Control 

Stała praca, woloimy starszych, 
energicznych, którzy muszą jeszcze 
pracować na parę lat przed emery­
turą. Podajcie całe doświadczenie, 
wiek, stan cywilny i miejsce po­
przedniego zatrudnienia.

TARNÓW FOODS 
DELICACIES 
P.O. Box 15457 

TAMPA, FLA. 33614

AUTO 
MECHANICS

New Volskwagen Dealer
Needs Experienced V.W. 

Mechanics.
Top wages and benefits. 

Northwest suburban location. 
Potential unlimited.

Phone 428-2682

HANDY MAN or LABORER
2 men needed full time. Year 
around to work at indoor skating 
arena. Apply in person. See Hans.

RAINBO ARENA
4836 N. Clark St

BODYMAN
Experienced

BA 1-9500 or SO 8-3892

BUTCHER
PORTION CONTROL BAND 
SAW WORK — UNION — 

OVERTIME.
Phone 226-0585 

MR. PAUL

CZY W ZIMIE, czy w tecie, 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje i 
się w świecie.

BUSHELMAN & PRESSER
Na pełen czas, doświadczony. 

JACK’S MEN’S SHOP 
5815 W. Cermak Road 

Cicero, Dl.
BI 2-2951 lub OLympic 2-2951

Aluminum Window 
Factory 

Experienced all phases cut­
ting and assembly work. 
Northwest side.

CALL 889-1424
For interview appointment

W Polsce Zakończono Egzaminy 
Kandydatów Na Wyższe Uczelnie

Warszawa (ZW) — Zna­
ne już wyniki egzaminów 
wstępnych na uczelnie uni­
wersyteckie, techniczne, rol­
nicze, ekonomiczne, pedago­
giczne i medyczne.

O miejsce w studenckich 
audytoriach starało się w 
tych szkołach ok. 90 tys. kan­
dydatów, w tym ok. 65 tys. 
tegorocznych maturzystów i 
ok. 30 tys. absolwentów z lat 
ubiegłych. Mimo że szkoły 
wyższe dysponowały blisko 5 
tys. miejsc więcej niż przed 
rokiem — nawet dla połowy 
chętnych nie starczyło indek­
sów. Przyjęto ogółem prawie 
38 tysięcy osób.
Obniżenie Poziomu

Panuje powszechna opinia 
wśród pedagogów, że t e g o- 
roczni maturzyści reprezen­
towali dużo niższy poziom, 
niż w latach ubiegłych. 
Szczególnie dotyczy to nauk 
ścisłych. Notowano także i- 
stotne różnice między absol­
wentami z poszczególnych o- 
środków kraju, a nawet z po­
szczególnych szkół. Nadal 
wśród młodzieży panował nie­
uzasadniony pęd i “moda” na 
niektóre kierunki “łatwe”, 
przy pomijaniu wielu innych 
dyscyplin. Niepokojąco niski 
poziom zdających plus nie­
równomierne zgłoszenia spra­
wiły, że z jednej strony dla 
52 tysięcy młodzieży zabra­
kło w bieżącym roku miejsc 
— z drugiej — w 7 ośrodkach 
akademickich “nie ma kogo 
przyjąć” — jak mówią rek­
torzy. Dotyczy to, oczywiście, 
nauk ścisłych: matematyki, 
fizyki, chemii, a także astro­
nomii i filologii klasycznej.
Popularne Uniwerki

Jak zwykle — najwięcej 
młodzieży starało się o przy­
jęcie na uniwersytety. W 7 
tych uczelniach do egzami­
nacyjnej batalii przystąpiło 
prawie 30 tysięcy osób. Przy­
jęto — 10 tysięcy.

Warszawska “Alma Mater” 
zanotowała rekordową licz­
bę chętnych — prawie 8,5 
tys., a więc o 1 tysiąc wię-

Szybka, Chłodna 
i Wygodna
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4978
SIZES 10-18

-$d<***$
Wzór 4978

Czujecie się swobodnie, wyglą­
dacie świeżo przez cały dzień w 
tej luźnej sukience. Zapinana na 
obciągane materiałem guziczki.

Wzór 4978 jest do nabycia w 
rozmiarach dla Misses’ 10. 12, 14, 
16, 18. Na rozmiar 14 potrzeba 2lą 
jarda — 45 calowego materiału.

Cena wzoru 65 eentów. Należy 
taac prosimy nadsyłae w srebrze 
tub w Se Bnaezkaeb pocstowyoh. 
Z Kanady gotówka.

Wypełnijeie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adreow 
jąc: — ZGODA 
1301 Milwaukee Ave_ Chicago 
Illinois 60632.

Imię i Naawiafco ——

A<*~- - - -

— . Stan._—

No. Modełtea. _____________

Rozmiar (State).___________

| cej, niż w ubiegłym roku. In­
deksy otrzyma prawie 2,5 tys. 
nowych studentów. Także i w 
tym roku najwięcej było kan­
dydatów na prawo — aż 
1,240 osób, z których przy­
jęto 350. Podobnie zresztą 
najwięcej potencjalnych praw­
ników zanotowano na wszy­
stkich pozostałych uniwersy­
tetach.
Na Politechnikach

W 17 wyższych uczelniach 
technicznych rozpocznie na­
ukę ponad 13 tysięcy osób. 
W tym około 12 tysięcy w 10 
politechnikach i ponad 1,200 
w 7 Wgl. O przyjęcie do tych 
szkół ubiegało się ponad 30 
tysięcy kandydatów.

Najwięcej kandydatów — 
bo niemal 6 tysięcy — na Po­
litechnikę Warszawską. W u- 
czelni tej “najgoręcej” było 
na wydziale elektrotechniki, 
gdzie 4 osoby starały się o 
1 miejsce. Ogółem PW przyję­
ła 2,600 kandydatów. W Ło­
dzi przyjęto na studia tech­
niczne 1.125 osób; w Szczeci­
nie — 750; w Gliwicach — 
prawie 1,300; w Gdańsku — 
1,200; w Poznaniu — 600; we 
Wrocławiu — 1,300. Dwie 
krakowskie uczelnie technicz­
ne przyjęły 2,300 osób.

Niemal we wszystkich po­
litechnikach “spustoszę n i e” 
wśród tysięcy kandydatów na 
inżynierów uczyniła matema­
tyka. Egzamin z tego przed­
miotu nie zdało 40-70 proc, 
kandydatów. Chlubnym wy­
jątkiem była tylko Politech­
nika Gdańska, gdzie na naj­
trudniejszych wydziałach —

Łatwy Dla 
Początkuj ącvch

Wzór 7285
Na chłodniejsze dni zróbcie so­

bie ten ładny żakiet, stockinette 
ściegiem, “garter - stitch”. Obra­
mowanie brzegów i rękawów kon­
trastowym kolorem, nie tylko jest 
modne ale i bardzo łatwe do zro­
bienia nawet dla początkujących.

Używajcie worsted włóczki.
Wzór 7285 podaje instrukcje 

zrobienia w rozmiarach od 32 do 
46 włącznie.

Cena wzoru 50 centów. Naleiy- 
toóe prosimy nadsyłać w srebns 
lub w 5e znaczkach pzertswyah 
Z Kanady gotówką.

Wypełnijeio ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adtueu- 
jąc: — Dziennik Związkowy. 
1301 Milwaukee Avo_ Chicago 
Illinois 60632.

Imię i Nazwioto - ----- -

Adres -

Miasto . Stan —«

No. Modelka ——

Rozmiar (Size) - ___ -

ALICE BROOKS
210 pięknych pomysłów na 

robótki ręczne w NOWYM 1967 
NEEDLECRAFT katalogu, po­
nadto w katalogu dwa bezpłat­
ne wzory na robótki ręczne 
szydełkiem lub na hafty. Cena 
za wszystko 35 eentów.

SENSACYJNE, nowe wartoóetf 
“Book of Prize AFGHANS" za­
wiera 13 kompletnych wzorow m 
robótki szydełkiem i na drutacn 
dla początkujących. Cena 50 een­
tów Museum Quilt Book 2 za­
wiera kompletne wzory 12 wspo- 
małyfa American Quilts. Cena 
wzoru 60 centów. Taniości Quttt 
Book 1, sawiera 16 toomptotapeb 
weorów Cena M sensów

★PRACA

elektronicznym i elektrycz­
nym było 80 “piątek”.
Przyszli Lekarze

Mury 10 akademii medycz­
nych przekroczy ponad 3,5 
tys. “świeżo upieczonych” 
studentów. O przyjęcie stara­
ło się prawie 10 tysięcy osób. 
W tym większość kobiet.

Tegoroczni kandydaci do 
AM wykazali w paru uczel­
niach nieco lepsze przygoto­
wanie, niż przed rokiem. W 
Białymstoku wysokie mini­
mum kwalifikacyjne — 71 
pkt., kilku kandydatów prze­
kroczyło aż o 60 pkt. Przyję­
to tu ponad 200 osób. We 
Wrocławiu będzie się kształ­
cić prawie 500 studentów wy­
branych z 1,300 zdających. Z 
700 kandydatów do pomor­
skiej AM przyjęto połowę. 
Większość kandydatów do 
AM starało się o przyjęcie na 
wydział lekarski. Farmacja 
traci popularność; niektóre 
uczelnie na przykład war­
szawska miały trudności z 
obsadzeniem wszystkich 
miejsc na tym wydziale. Wyż­
szy poziom kandydatów do 
AM tłumaczy się między in­
nymi tym, w bieżącym roku 
przyjmowano wiele osób zda­
jących po raz 3 i 4. Rekordzi­
stę zanotowano w Białymsto­
ku: zdawał po raz 7, tym ra­
zem szczęśliwie. (PAP).

* NAUKA JAZDY AUTEM

SZKOLĄ JAZDY
AUTEM

CZY POTRZEBUJESZ PRAWO 
JAZDY AUTEM ? ? ?

Zapisz się do szkoły 
p. JAWORSKIEGO 

na 10-dniowy kurs nauki.
Lekcje odbywają się 

codziennie od
9 rano do 9 wieczór.

Proszę dzwonić:
685-3344

4501 MILWAUKEE AVE.

A-COSMOPOLITAN 
DRIVER 

Training School
★ MILWAUKEE

★ PRACA ŻEŃSKA

HOUSEKEEPER
Steady work — Own transporta­
tion preferred — Good salary.

Call 354-9224
Mr. Miller

Milwaukee Country Club 
8000 N. Range Line Rd.

GENERAL OFFICE
Opening for neat personable, young 
lady to work in a very modern, at­
tractive office on the near northwest 
side; duties include typing, filing 
running of postage, mimeograph and 
addressograph machines; hours 9 to 
5, five day week.

Call 871-0970 for appointment

TEACHERS
Degreed; competent for grade 2; 
St. John Vianney school. Brook­
field; moderate class enrollment; 
equitable salary scale. If interested,

Call 782-7756

★ POMOC DOMOWA
CHILD CARE~

Live in; full time, permanent posi­
tion; 2 children; $25 per week; 
2 days off; references required.

Call 482-2159
Any day before 4 p.m.

PARCELE
D/2 AKRA NAD 

JEZIOREM
Cena $3,500. Okolica ładnych no­
wych domów. Z $350 możecie za­
czynać.

Telefonujcie 848-4935

★ PRACA
POTRZEBA małżeństwa na eme­
ryturze do lekkiej pracy na małej 
farmie. Blisko Chicago. Telefono­
wać: SUperior 7-6381 od 6-ej do 
8-ej wieczorem.

Nowe Jesienne
Fasony

Zobaczcie najładniejsze i naj­
nowsze fasony we wszystkich roz- I 
miarach, w naszym jesienno-i 
zimowym katalogu.

JEDEN WZÓR DARMO Z NA­
DESŁANIEM KUPONU — który 
anajduje się w jesienno-zimowym 
katalogu.

Cena katalogu 50 centów
Zamówcie przesyłając 50 cen­

tów w srebrze lub 5 centowych 
■incgśncb pocztowych. I

PLASTIC BAG 
MACHINE OPERATORS

DAY SHIFT
Clean Air-Conditioned Working Area.

Must have experience making pressure, time, heat 
and mechanical adjustments.

DE 7-4000, ext 40 John Nolan

* PRACA ŻEŃSKA '★ PRACA ŻEŃSKA

NIE POTRZEBA 
DOŚWIADCZENIA!

KOBIET DO 
RĘCZNEGO SZYCIA 
POTRZEBA NATYCHMIAST!

NA PEŁNY CZAS. 
STAŁA PRACA.

B. KUPPENHEIMER & CO. 
4121 W. 18th St

EXPERIENCED
FITTER and 

SEWERS
MUST SPEAK ENGLISH

Will handle only better mer­
chandise. Good company bene­
fits plus generous discount.

Call for appointment 
700 N. MICHIGAN 

782-1080

Operatorek
Maszyn Do Szycia

Doświadczonych na maszynach 
elektrycznych przy szyciu dam­
skich sukienek. ■

• Stała praca
• Gwarantowana stawka 

płacy i plan bonusowy.
• Muszą być zdolne i od-' 

powiedzialne
• Liberalna zniżka na 

towarach
Adrian Tabin Corp.

1735 W. Belmont

!★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA

BUTCHERS
AND

BAKERS
EXPERIENCED

For Large Restaurant Operation. 
Excellent Salary and 

Company Benefits.
APPLY PERSONNEL OFFICE 

Circular Building

International Airport Restaurant 
O’Hare Airport

Carson Pirie Scott & Co.
SHIPPING & RECEIVING

Some knowledge of foreign shipments and routing required. 
Excellent Working Conditions.

10 to 12 Paid Holidays 
PaPid Life Insurance

Hospitalization and Major Medical Insurance 
Excellent Retirement Program 

2 to 4 Weeks Vacation
CALL NOW

MI 2-6969 ASK FOR MR. RENEKER

Underwriters Laboratories Inc.
An Equal Oppotrunity Employer

OPERATOREK 
MASZYN DO SZYCIA

Na pojedyńczą igłę. Doświadczo­
nych przy bluzkach. Dobra zapła­
ta. Doskonałe warunki pracy.

Stała praca. 
ADRIENNE BLOUSE CO.

404 S. Wells 939-1231

OPERATORS
Single Needle. Experienced only. 
Piece Work. Vacation Pay. Steady 

Work — Apply
LORRAINE FASHIONS 

2335 >/2 Durfee Road 
El Monte, Calif.

Days: (213) 448-5286
Eves. (213) 355-2770

YOUNG WOMEN
Light factory work, to work 
in printing industry.

1st and 2nd shift.
Will train. Excellent oppor­
tunity. — Apply in person:

INTERNATIONAL TAG 
& BUSINESS FORMS CO 

3450 W. DIVISION ST.

WOMAN
To operate grill

Hours: 6:15 A.M.—2:45 P.M.
Steady work. No experience.
Call 652-0747 after 3:30

★ POMOC DOMOWA

GOSPODYNI
Gotowanie, ogólna praca domowa 
dla jednej pani. Przyjemne miesz­
kanie. Zamieszkać. Własny pokój, 
łazienka, referencje wymagane 
Pensja do omówienia. Evanston 

Dzwonić:
GR 5-3926

★ MILWAUKEE
★ PRACA__________

LAY TEACHERS
for

ST. PAUL’S GRADE SCHOOL
E. Howard and So. Kansas Ave.
Phone Sister Elenata, 744-2992. 

or Father Bartnicki at 482-1450

TEACHERS
One, 3d grade; one science 
departmental for 7th and 8th 
grades. Our Lady Queen of 
Peace School. 645-4431 after 
5 p.m.

★ PRACA MĘSKA
AUTOMOTIVE SALES 

Lifetime opportunity with 
Wisconsin’s largest auto dealer. 

One man will be added to our 
new car sales staff. This position 
offers: paid on the job training, 
new car to use as your own, every 
benefit with every sales tool and 
an aggressive advertising program 
to AID YOU! Excellent opportu­
nity to earn big money after initial 
training program.

CONTACT PETE NIMITZ 
HUMPHREY CHEVROLET 

3419 W. Wisconsin 933-5200

General Warehouse
Packing, shipping and receiving. 

Full time only. Apply
FRANKFURTH HARDWARE 

COMPANY
521 No. Plankinion Ave.

TOP PAY 
FOR TOP MAN 

All Around 
AUTO MECHANIC

Experience necessary in Chrysler 
products. Full company benefits. Paid 
vacations. Excellent work conditions 
in a clean, modem shop.

Apply in Person to: 
ED SCHRADER

Tosa Chrysler- 
Plymouth

7677 W. Appleton Ave. 464-7150

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym i

SECRETARY
Marvelous Opportunity For 
Top Notch Young Woman.

Diversified Duties, Good 
Shorthand, Typing Skills.

SALARY OPEN. 
Many Company Benefits.

The George S. May 
International Co.

Ill S. WASHINGTON 
PARK RIDGE ,ILL.

Mr. Sandow — 825-8806 
Don’s Delay — Apply Today

Full or part time 
openings for

PAPER BOX 
WORKERS

Experienced or inexperienced.
Top wages. Modern facilities. 

Permanent. All benefits.
EAGLE PAPER BOX MFG. CO

351 N. Pulaski Rd.

826-4111

NURSES-
R.N.’S and L.P.N.’S

SOUTH SIDE
NURSING HOME

BO 8-1400
FIRST COOK

& MAID
Now interviewing for the FALL j 
for Northwestern Sorority. Good 
working conditions, vacation with 
pay. References. Evanston area. 
Mrs. Taylor:

GR 5-2230 or 328-1974

COUNTER GIRLS
Do zakładu czyszczenia. Na pełen 
lub część czasu. Nie potrzeba do­
świadczenia. Telefonujcie między 
6-9 rano: MI 3-6437 lub przyjdźcie

JOLLY SERVANT 
NORGE VILLAGE

2013 East 71-sza ulica

KOBIETY
DO CZYSZCZENIA

Stała praca dla kobiet w najwięk­
szym w świecie przedsiębiorstwie 

czyścieli.
Wieczorne czyszczenie biur, płatne 
wakacje i ubezpieczenie szpitalne 
Początkowa płaca $2.06 na godzinę. 
Ze zgłoszeniem o pracę potrzebne 

są 2 listy z referencjami 
albo paszport.

Zgłoszenia przyjmuje się od po­
niedziałku do piątku od 9 rano do 

5 wieczorem.
Maintenance Services

325 W. Van Buren Chicago, Ill. 
Tel. 341-1111

DRAPERY SEAMSTRESS
Full or part time, fully expd. 

Festoom, cascade and fancy drape­
ry seamstress. Top salary from 
$2.50 - $3 per hr. depending on 
experience.
John’s Custom Drapery Workroom 
6059 W. Addison PE 6-0667

SECRETARY
Must be experienced dictaphone 
operator, an accurate typist with 
initiative and pleasant personality. 
Will report to Vice-President of 
Sales. Excellent starting salary and 
benefits. After hours interview can 
be arrangend.

DUPLLCOLOR 
PRODUCTS CO.

1601 Nicholas Boulevard
Elk Grove Village — 439-06001

CUTTING ROOM 
SPREADER

$2 hr. plus overtime after 35 hrs 
Steady work.

Henry Lee and Co.
337 S. Franklin

Locker Room 
Attendants

All Shifts
For Large Restaurant Operation 

Excellent Salary and 
Company Benefits

APPLY PERSONNEL OFFICE 
Circular Building

International Airport Restaurant 
O’Hare Airport 

Carson Pirie Scott & Co.

A & P Mechanics 
Opportunity

Enjoy small airline seniority with large airline pay scales and 
fringe benefits.
Our new expansion program includes improved working en­
vironment and facilities.
All personnel receive complete initial training and annual re­
fresher courses.

To arrange for transportation to interview contact:
Write, Wire or Call Collect 317 241-8201

R. D. COLLINS AT

Lake Central Airlines
Indianapolis, Indiana

frPRACA MĘSKA

SEARS
Sklep w River Oaks 

Poszukuje

Doświadczonych

Krawców
Na Pełny Czas

Doskonałe Świadczenia 
Firmowe. 
Zgłoszenia:

159ta i Torrence Ave. 
Calumet City, HL 

Biuro Pracy—2gie Piętro 
An Equal Opportunity Employer- 

Member of the Chicago Merit 
Committee.

Production 
Control Assistant

For entry production orders 
Metal working plant Will train 

intelligent young man. 
Many benefits.

CAPITOL HARDWARE 
MFG. CO., INC.

400 N. Leavitt Street

MO 6-5182

SZEWCÓW
Znających się na każdej pracy w tym 
zawodzie. Na pełny czas. Zgłoszenia:

“SAM THE SHOE DOCTOR” 
164 W. Washington 

lub 
TINT SHOP 

1710 Sherman — Evanston

Carpenter Crews
Homebuilder needs full time 
carpenter crews for 1 year. 

Call MR. KOESCHE 
775-5228

★ DOMY
SCHNEIDER’S AD

2 Mieszkaniowy Drewniany
6 i 6 pokoi, 3 sypialnie w każdym, 
duże kuchnie, gazowe ogrzewanie, 
pełen bezment, garaż na 2 auta. 
Natychmiastowe objęcie. _ 
2700 North—3734 West — $19.900

Biuro: 3950 N. Central Ave.
Kildare 5-8600

FOR SALE — BY OWNER 
900 NORTH—5300 WEST

8 Large Rooms, 3 Bedrooms up, 
2 Bedrooms down, carpeting, New 
Furnace (Gas Forced Air). Well 
kept home, ideal for large family.

ONLY $19,500
Call — 287-3431

GLENDALE HEIGHTS—$17,900
6 Room Home—3 Bedrooms

Aluminum siding with brick veneer 
trim Lot 60x120. Gas heat Central aid­
conditioning. Practically new home. 
Fully fenced backyard. Concrete patio. 
Low taxes ($400). 1 car garage

Call evenings, week ends 231-0474 
Days call 668-4030—Ask for Mrs. White

2139 W. Crystal Ul.
3 piętrowy murowany na froncie 
parceli. 3x4% pokojowe mieszka­
nia. gazowe “space” ogrzewacze. 
4% pokojowy murowany cottage 
w tyle, parą ogrzewany, bezment 
pełny.
Oglądać można tylko za 
niem. Cena $16,500.

MErrimac 7-0730
LAKEVIEW

8 mieszkaniowy murowany, 6-514, 
2-2 ty. Stokerem parą ogrzewanie. 
Dochód $11,000.

• MIESZKAJCIE W TYM 
BUDYNKU

• SAMI PRACUJCIE
• RÓBCIE PIENIĄDZE

Zaceniony na sprzedaż z tylko 
$12,000 wpłaty.

WORSEK & CO.
545-4007

CICERO, octagon front, dochodo­
wy bungalow, 6 i 2t4 pokoi w 
bezmencie; wynajęte za $84 oraz 
$20 dodatkowo za garaż. 3 sypial­
nie, szafkowe kuchnie. $26,900 
SVOBODA, 2134 S. 61st Ct. Cicero. 
BI 2-2162; LA 1-7038.

SCHNEIDER’S AD
3 Mieszkaniowy Murowany 

Tylko $20,900
3-4 pokojowe mieszkania, 2 sypial­
nie w każdym, dobry stan, dosko­
nały dochód, przejedżcie się taiń. 
nie niepokoić lokatorów.

1540 N. KOLIN (4334 West) 
Biuro: 3950 N. Central Ave. 

Kildare 5-8600

★ DO WYNAJĘCIA
4 POKOJE do wynajęcia. 1012 N. 
Honore St.

4 POKOJOWE mieszkanie, 1-sze 
piętro, dla małżeństwa, $45. 
______1619 W. Julian ul.______
4 POKOJE na pierwszym z frontu. 
1712 N. Washtenaw. Tel. 486-1831.
4 POKOJE, pierwsze piętro z tyłu. 
“Gas space” ogrzewanie. Czyste, 
odnowione. Telefonować:

EV 4-9022_________

* INTERESY
DOBRZE IDĄCY INTERES

65 Siedzących Miejsc
Restauracja oraz jadalnia. 

Umiarkowanie.
Sprzedawana z powodu choroby 
3939 West Irving Park Road

TAWERNA i 6 pokojowe miesz­
kanie. “rooming house” na 2-gim 
piętrze, bezment. Garaż na 2 auta, 
gorącą wodą ogrzewanie, murowa* 
ny budvnek. 4310 So. Ashland. 
VI 7-5149.

★ MEBLE_________
KOMPLET do sypialni, sofa 1 dwa 
fotele. Przyjmiemy rosądną ofertę.

Telefonować IRving 8-0511
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Projekty Reformy Systemu Opieki 
Społecznej w Ramach Walki z Nędzą 
Opracowała Je Organizacja “American Pub­

lic Welfare Assn.” Pod Kierownictwem 
Swego Prezesa F. F. Fauri, Dziekana 
Szkoły Nauk Społ. Uniwersytetu Michigan

Prof. Fauri oświadczył, że 
system opieki społecznej mo­
że stać się potężnym środkiem 
walki z nędzą. Od czasu jego 
wprowadzenia w 1930 roku, 
opieka społeczna przynosiła 
ulgę osobom, znajdującym się 
w nędzy, ale nie eliminowała 
jej źródeł.
Na Wzór
Urzędów Podatkowych

Proponowana przez “Ame­
rican Public Welfare Associa­
tion’’ (APWA) reforma prze­
widuje porzucenie obecnej 
metody badań poszczególnych 
spraw przez referentów (tak 

Podwyżka 
Social 
Security
Ustalona Przez 
Komitet Na 13 
Proc, i o $16
Washington, D.C. (UPI) — 

Izbowy Komitet Sposobów i 
Środków ustalił już prawie 
definitywnie 13 - procentową 
podwyżkę miesięcznych cze­
ków Social Security. Kto, na 
przykład, otrzymuje teraz 
$100 miesięcznie, będzie w 
przyszłości otrzymywał $113, 
jeśli takie polecenie Komite­
tu będzie aprobowane przez 
Izbę Reprezentantów i przez 
Senat.

Komitet wypowiedział się 
także za podwyżką minimum 
z $44 na $60 miesięcznie, czy­
li o $16, oraz za poszerzeniem 
opieki medycznej na przeszło 
milion osób niezdolnych do 
zajęć zarobkowych w wieku 
poniżej 65 lat.

Prezydent Johnson zwrócił 
się w swoich poleceniach do 
Kongresu na początku roku 
bieżącego o podwyżkę wszyst­
kich miesięcznych czeków So­
cial Security o 15 procent, a 
minimalnej emerytury do 70 
dolarów.
W Końcu Sierpnia

W przekonaniu kóngresma- 
na Al Ullmana, demokraty z I 
Oregon, członka Komitetu, | 
powyższe polecenia będą roz-I 
ważone przez Izbę i prawdo­
podobnie uchwalone w końcu 
sierpnia lub na początku 
września.

Komitet poleca podwyżkę 
opodatkowania zarobków na 
rzecz Social Security z obec­
nych $6,600 do $7,800, po­
cząwszy z dniem Igo stycznia, 
1968 roku. A więc nieco mniej 
niż proponował prez. John­
son, uważający że zarobki po­
winny być opodatkowane do 
sumy $10,800 około 1974 ro­
ku.

Komitet wypowiedział się 
także, aby emerytom wolno 
było zarabiać do $1,680 rocz­
nie, zamiast $1,600, bez utra­
ty prawa do miesięcznej eme­
rytury.___________________

Wielki Pożar 
Kręgielni

W ubiegły piątek wybuchł 
potężny pożar w kręgielni 
przy 191 N. River rd, w Des 
Plaines. Do opanowania poża­
ru były wezwane 7 straży po­
żarnych z sąsiednich przed­
mieść. Według oficjalnego 
szacunku szkody wyrądzone 
pożarem sięgają sumu $500,- 
000.’

zwanych (“caseworkers”) ce­
lu przyspieszenia przyznawa­
nia pomocy w oparciu o zasa­
dę, że każdyź kto się po nią 
zgłasza,' zasługuje na zaufa­
nie. Projekt przewiduje wy­
rywkową kontrolę na wśród 
stosowanej przez urzędy po­
datkowe. sprawdzające tyl­
ko niektóre zeznania płatni­
ków.

Odciążeni od funkcji inwe- 
stygacyjnych pracownicy o- 
pieki społecznej mieliby wię­
cej czasu na wizyty w do­
mach dla osób korzystają­
cych z zasiłków, udział w ak­
cji dokształcającej ich, udzie­
leniu porad, pomocy w za­
spakajaniu potrzeb zdrowot­
nych i pomocy w zatrudnie­
niu.
Tolerancja
Dla Zarobków

Projekt również przewidu­
je popieranie inicjatywy od­
biorców zasiłków przez więk­
szą tolerancję dla ich zarob­
ków, dopełniającego środki u- 
zyskiwane z opieki społecz­
nej, bez niebezpieczeństwa u- 
traty zasiłków.

APWA proponuje również 
zwiększenie współpracy z od­
biorcami z a s ił k ó w przez 
przyjmowanie ich reprezen­
tantów do pracy w urzędzie 
opieki społecznej oraz wywia­
dy z podopiecznymi, dające 
materiał do oceny skuteczno­
ści pomocy.

Prof. Fauri powiedział, że 
większość zmian może być 
przeprowadzona w ramach o- 
becnie obowiązującego prawa, 
które nie wchodzi w dziedzi­
nę proceduralną.

Skoczył z Mostu 
w Ucieczce Przed 
Policją i Utonął

Ścigany przez policję za 
przekroczenie drogowe 37- 
letni Carmen Marinno, pnr 
6225 S. Richmond, uciekł na 
most przy 130ej i Cicero, z 
którego skoczył do rzeki i u- 
tonął. Po dwóch godzinach 
poszukiwań nurkowie zna­
leźli jego zwłoki w pobliżu 
Posen i je z wody wydobyli.

Słuchajcie 
Programu 

Radiowego 
pu »iM 

nnnFRT

LEWANDOWSKI
Od Poniediiałko D« PiMtea 

7:0# - S:H Ban* 
Niedaleka 2-3 p*.

WSBC- - - - 1240 kc
latormaełe w aprawta »c<«—*

ANao^er3-6319

PROGRAM RADIOWY 
“GODZINA 

ARTYSTÓW” 
pod kierownictwem 

K. Pawłowskiego 
Codziennie od poniedziałki 

do piątka 
r ' 'z. 9:30 - 10:30 rano

W.JT93,1 mc. FM.
w programie: 

Humor, poezja, muzyka, 
“Kącik Matki” 

“Małżeństwo w krz/wy# 
zwierciadle” 

“Chwila Szopena"

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik—Zarządca Programu Nadawanego Codziennie 
Od Poniedziałku do Piątku włącznie 

od 12 do 12:30 po południu
(Narożnik Milwaukee i Pułaski)

Przez Stację WOPA
AM FM 1490 KC

Studio i Biuro mieszczą się pnr.
3322 N. Pulaski Rd. 777-0900 — 777-0901

Boss Unii
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przyczyną, że dla 
całkowicie niezro- 
dlaczego nasz na-

W kolizji frontowej samo­
chodów z trokiem w niedzielę, 
na szosie 41 w Kentucky, 
straciła życie 46-letnia Mary 
Crawford, pnr. 2731 N. Ma­
gnolia, Chicago — a jej mąż 
Enoch Crawford został ciężko 
ranny i przebywa w szpitalu 
w Nasheville wraz z kierowcą 
troku, którego stan zdrowia

ej
W

W ubiegłą sobotę poczekal­
nia lotniska O’Hare była wi­
downią niezwykle radosnego 
i rzewnego spotkania dwóch 
sióstr Polek, po 53 latach roz­
łąki. Spotkały się bowiem 71- 
letnia Anna Stawczyk, pnr 
5334 Cornellia ave, z 68-letnią 
Stefanią Bukała z Paryża. 
Siostry wyemigrowały w 
1914 roku ze swego gniazda 
rodzinnego pod Krakowem: 
Anna udała się do Ameryki, 
a Stefania do Paryża. Spotka­
niu we wzajemnych obję­
ciach, z równoczesnym pła­
czem i okrzykami radości to­
warzyszyła garstka dalszych 
krewnych. Pani Bukała po­
wiedziała po polsku, że jest 
tak szczęśliwa z tego spotka­
nia, że nie jest w stanie tego 
słowami wyrazić.

Sprzeniewierzył
25 Tysięcy Pieniędzy 
Unii Woźniców Mleka

się, 
po-
U-

Zostań abonentem “Dziennika 
Związkowego’’, jeśli nim dotych­
czas nie jesteś.

rosnącego krytycyzmu w sto­
sunku do Gertrudy Gscheidle 
i zarzutów, że jest ona odpo­
wiedzialna za zastój rozwojo­
wy Biblioteki Miejskiej w 
Chicago, która pozostała w tej 
dziedzinie w tyle za innymi 
miastami, gdzie biblioteki są 
bardziej nowoczesne i lepiej 
zaspakajają potrzeby czytelni­
ków.

SZUKAJĄ OFIAR KATASTROFY LOTNI2ZEJ — Ratownicy szukają ofiar w dymią­
cych się wrakach odrzutowca Piedmont Airlines i małego samolotu, które zderzyły się 
w powietrzu ponad Hendersonville, N.C., zabijając wszystkie 82 osoby, które były na 
pokładach tych dwóch samolotów. Wśród 79 osób na pokładzie odrzutowca, udającego 
się z Atlanta do Washingtonu, byli—nowomianowany sekretarz Marynarki John T. 
McNaugton, jego żona Saljy i ich 11-letni syn, Theodore.

Pani White oświadczyła, że po odniesionych ranach jest 
będzie “aktywistką” w walce I krytyczny

Mundt. “Wszystkie z wyszu­
kanych broni, bez wyjątków, 
które używane są celem prze­
dłużenia tej wojny, pochodzą 
z krajów komunistycznych, 
do których, według sugestii 
Prezydenta, powinniśmy o-

federalna
i jego współ- 
przywłaszcze-

W dniu 22 maja br., Sąd 
Najwyższy wydał orzeczenie 
nakazujące zbadanie w jakiej 
mierze na wyrok skazujący 
Hoffę — na 5 lat więzienia 
wpłynęły, podsłuchane przez 
agentów FBI przy użyciu u- 
krytych mikrofonów, rozmo­
wy między księgowym z No­
wego Yorku —S. Geirge Bu­
rris i przedsiębiorcą z Miami 
— Benjaminem Sigelbaum.

O rozmowach tych zeznał 
adwokat generalny Stanów 
Zjedn., Thurgood Marshall, 
obecnie mianowany sędzią 
Sądu Najwyższego. Burris 
był jednym z oskarżonych 
wraz z Hoffą o fałszerstwo 
przy pomocy poczty i konspi­
rację mającą na celu uzyska­
nie nielegalnej pożyczki z $25 
milionowego funduszu pen- 
syjnego unii kierowców sa-

pełnego przeglądu metod jej 
kierownictwa od r. 1938.
Krytycyzm Wobec 
Obecnego Kierownictwa

Thomas J. Haggerty, se­
kretarz skarbnik lokalu 753 
Unii rozwozicieli mleka, zo­
stał postawiony w stan o- 
skarżenia przez federalną ła­
wę przysięgłych o sprzenie­
wierzenie $25 tysięcy dola­
rów, pieniędzy unijnych. Akt 
oskarżenia został skierowany 
do federalnego Sądu Dy­
stryktowego.

Joseph Jacobs — adwokat 
Haggerty oświadczył, że jego 
klient jest niewinny, bo $25 
tysięcy nie sprzeniewierzył, 
lecz zainwestował w placu 
golfowym w Chicago. Ta in­
westycja była na korzyść 
Unii — powiedział adwokat 
Jacobs.

Dalej’ Jacobs wyraził 
że Haggerty jest “ofiarą 
litycznych rozgrywek w
nii”. Federalna inwestygacja 
gospodarki lokalu 755 Unii 
rozpoczęła się w 1962 roku. 
Grupa oponentów Haggerty 
spowodowała, że Biuro Re­
porterów Zarządu Pracy za­
jęło książki Lokalu i przeka­
zało je ławie federalnej, któ­
ra szybko wydała akt oskar­
żenia i skierowała go do sądu 
federalnego.

Sędzia Austin Ma Wysłuchać Argumentów 
Dowodzących, Że Na Wyrok Skazujący 
Hoffę Na 5 Lat Więzienia Wpłynęły Re­
kordy Rozmów Podsłuchanych Przez FBI

3:30
MÓWI

Przywódcy walki o prawa 
obywatelskie w Cairo, mieście 
10 tysięcznym na południu 
Illinois, nad rzeką Ohio, które 
w ubiegłym tygodniu było 
widownią rozruchów murzyń­
skich, zdwoili obecnie wysił- 
ki, aby uzyskać na miejscu 
więcej pracy dla Murzynów. 
Od czasu uspokojenia Murzy­
nów przez Gwardię Narodową 
w ubiegłą środę, panuje w 
Cairo “niełatwy rozejm.”

Preston Ewig, prezes Krajo­
wego Stowarzyszenia dla A- 
wansu Ludzi Kolorowych od­
dział w Cairo (NAACP), o- 
świadczył dzisiaj, że Murzyni 
mogą wnosić aplikacje o pra­
cę w miejscowej fabryce — 
Burkhart Manufacturing Co., 
która potrzebuje zwykłych ro­
botników i normalnie przyj­
muje do pracy takich ludzi, 
którzy umieją pisać i potrafią 
odczytać w fabryce ostrzeże­
nia o niebezpieczeństwie.

Staramy się o taką pracę 
dla Murzynów i chcemy się 
przekonać, czy naprawdę taka 
praca będzie dla Murzynów 
dostępna — oświadczył Ewig.

Na jutro jest zwołane spot­
kanie między przedstawicie­
lami Administracji miasta

Koniec Strajku 
w Bethlehem

Strajk w stalowni Bethle­
hem w Burns Harbor, jaki 
wybuchł w czwartek rano, zo­
stał zakończony w piątek wie­
czorem i produkcja została 
podjęta o godz litej w nocy, 
w Wietnamie, powiedział sen.

kuratora generalnego Illinois, 
oświadczyli, że to skandalicz­
ne oszustwo mogło udać się, 
ich zdaniem dlatego, że wła­
ściciele tych składów łańcu­
chowych zmieniali szybko na­
zwy korporacji, pod jakimi te 
składy prowadzili. Składy te 
mieli oprócz Chicago, — na 
przedmieściach: — Elmwood 
Park, Downers Grove, Naper­
ville i La Grange. Niektóre 
korporacje, jak “Prestige,” pod 
jakimi te składy łańcuchowe 
były prowadzone, nie były na­
wet rejestrowane w stano­
wych rekordach.

Jak takie korporacje potra­
fią oszukiwać podatkowo, te­
go przykładem, podanym 
przez Jonesa jest korporacja 
Countryside Food and Bever­
age, która ani jednego dolara 
podatku od sprzedaży nie od­
prowadziła d okasy stanowej, 
a prokurator generalny Wil­
liam Clark uzyskał w Sądzie 
Obwodowym 4 wyroki prze­
ciwko tej korporacji na łączną 
sumę $400,000, ale ani jednego 
dolara z tych przysądzonych 
$400,000 nie zdołał ściągnąć z 
majątku tej oszukańczej fir­
my. Dlatego już teraz urzęd­
nicy stanowi wyrażają obawy, 
że cała inwestygacja przeciw­
ko firmie, która oszukała na 
milion dolarów w podatkach, 
przyniesie dla stanu tylko do­
datkowe koszta-na inwestyga- 
cję, a żadnych efektywnych 
wpływów podatkowych stano­
wi Illinois nie przyniesie.

Biograf Lincolna 
i Zdobywca Nagrody 
Pulitzera
Poeta z Chicago Carl Sand­

burg, dwukrotny zdobywca 
nagrody Pulitzera za swe pię­
kne poezje pisane wolnym 
wierszem i za obszerną bio­
grafię Abrahama Lincolna, 
zmarł w Flat Rock, N. C. 
— przeżywszy lat 89. Zmarł 
na małej farmie, gdzie prze­
żył ostatnie lata. Od prawie 
dwóch lat stan jego zdrowia 
stale się pogarszał. W dniu 5 
stycznia, poeta Sandburg ob­
chodził swe 89te urodziny w 
gronie jego żony i ścisłych 
przyjaciół.

Sandburg urodził się w Ga­
ted burg, Illinois i był zwany 
—“poetą prerii”. Jako poeta 
Sandurburg był wielostron­
nym.

Z okazji 85-tych jego uro­
dzin prez. Kennedy nazwał go 
“tłumaczem tradycji i twór­
cą wielkich mitów naszego 
narodu”.

W dniu 14 września, 1964 
roku prez. Johnson udekoro­
wał poetę Sandburga w spe­
cjalnej ceremonii w Białym 
Domu — Prezydenckim Me­
dalem Wolności.

Jako “wesoły poeta” Sand­
burg —zdefiniował “formułę 
szczęśliwości”, jak następu­
je: — “Nie dostać się nigdy 
do więzienia, jeść i spać re­
gularnie, mieć wszystko, co 
ja wydrukowałem w wolnym 
kraju, dla wolnych ludzi, być 
trochę kochanym w domu i 
szanowanym poza domem”.

Chicago może śmiało, na­
zwać Sanduburga ‘poetą Chi­
cago’, bo Sandburg pierwszy 
zbiór swych poezji nazwał 
“Chicago Poems”.

Trzęch Chicagowian 
Utopiło Się Wczoraj

Trzech Chicagowian utopi­
ło się w niedzielę w sąsiednich 
powiatach. Ofiarami są Wm. 
Klimczak, lat 15, Filip Zawa­
dowski, lat 18 i George Spann, 
lat 40. Klimczak został wciąg­
nięty pod wodę i utopił się, 
gdy usiłował przepłynąć głę­
boką toń w Crystal Lake, w 
powiecie McHenry.

Zawadowski wpadł do na­
pełnionego wodą dołu w ko­
palni w miejscowości Reed, w 
powiecie Will, a Spann zagi­
nął na jeziorze Plainfield, gdy 
łowił ryby, prwadopodobnie 
wypadł z łodzi i utonął.

Spotkanie Sióstr
Na Lotnisku
Po 53 Latach

Sen. Mundt Krytykuje Amerykański 
Eksport Do Krajów Komunistycznych 
Twierdzi, Że Propozycja Poszerzenia Handlu 
z Tymi Krajami Jest Niemożliwa Do Obrony

3-c/i Motocyklistów 
Ginie w Wypadkach

W sobotę, poniosło śmierć 
na szosach Chicago — trzech 
motocyklistów. Są nimi: 31- 
letni Bobby Chuculate, pnr. 
2837 S. Spaulding Ave., Ri­
chard Clark, 21 lat, pnr. 27 
Glen Ave. Fox Lake, i Joseph 
Sullivan, pnr. 4928 W. Mon­
roe.

porty.” oświadczył sennator 
Mundt.

“To jest 
mnie jest 
zumiałym, 
czelny dowódca chce zaopa­
trywać te siły zbrojne, które 
zabijają naszych żołnierzy i 
to stanowisko na pewno jest 
niemożliwe do obrony.” 
Zgadza Się z Generałem

Senator z Połudn. Dakoty 
przemawiał na radiowym pro­
gramie Manion Forum, pro­
wadzonym przez Clarence 
Manion, autora, lektora i au­
torytet konstytucyjny. Sen. 
Mundt powiedział, że w re­
zultacie rozkazu wykonaw­
czego obecnie jest 450 róż­
nych rodzajów artykułów, 
które mogą być eksportowa­
ne do Rosji bez ograniczenia.

“Gdy niektóre z powyż­
szych artykułów nie mogą 
być użyte w maszynie wojen­
nej, to jednak zgadzam się z 
generałem, który niedawno 
poświadczył przed naszym ko­
mitetem.” Generał powiedział, 
że “w czasie wojny, tego ro­
dzaju wojny, nie ma takiej 
rzeczy, jak broń niestrategicz- 
na”.

Generał wskazał, że nie ro­
bi różnicy, czy my wysyłamy 
wrotki, rowery, książki szkol­
ne, oraz odzież dla ich kobiet. 
Cokolwiek posyłamy im, to 
zaopatrujemy ich zataczającą 
się ekonomię cywilną.
Zbadali Listę

Mundt ujawnił, że dwóch 
człpnków jego sztabu zbadało 
listę dozwolonych wysyłek i 
znalazło jedną wysyłkę prze­
znaczoną dla Polski obejmu­
jącą przyrząd do pomiaru gra­
witacji służący do śledzenia 
toru lotu pocisków balistycz­
nych.

Mundt napisał w tej spra­
wie do sekretarza Dept. Han­
dlu, od którego otrzymał wy­
jaśnienie, że to był błąd i, że 
'ten przyrząd będzie wycofany 
z zamówienia. “Ile innych te­
go rodzaju przyrządów jest 
na liście artykułów przezna­
czonych na eksport?, zapytał 
Mundt.

“Myśmy znaleźli paliwo do 
rakiet wśród rzeczy wysyła­
nych do krajów komunistycz­
nych, rzeczy które rzekomo 
nie należą do materiałów stra­
tegicznych,” oświadczył sena- 

’ tor Mundt.

Wysiłki Przywódców w Cairo, Aby 
Uzyskać Więcej Pracy Dla Murzynów 
Przedstawiciele Miasta Zgodzili Się Przyjąć 

Murzynów Do Policji i Straży Pożarnej

KSIĘŻNA GRACE DOZNAŁA PORONIENIA—Lekarze 
w Montrealu powiedzieli, że stan księżny Grace z Monaco 
po poronieniu “jest zadowalający.” 37-letnia była aktorka 
Grace Kelly z Filadelfii spodziewała się swego czwar­
tego dziecka w styczniu, 1968 roku. Księżna Grace zo­
stała sfotografowana ze swym mężem, księciem Rainier, 
oraz dwoma ich dziećmi, Caroline i Albertem, na kana­
dyjskiej Wystawie Światowej przed poronieniem.

Pani G. V. White Nowym Członkiem
Rady Biblioteki Miejskiej Chicago
Nominacja Oponentki Przeciwko Obecnemu 

Kierownictwu Jest Zapowiedzią 
Poważnych Zmian

Milionowe Oszustwo Podatkowe 
Firmy Prowadzącej Skład Wódek 
Firma Nie Odprowadziła Wcale Do Kasy Sta­

nowej Podatku Od Sprzedaży Ze Swych 
Składów Łańcuchowych w Chicago i Na 
Przedmieściach

Inwestygatorzy stanowi nie 
zdołali czy też nie chcieli wy­
kryć oszustwa podatkowego 
na milion dolarów dokonane­
go w ciągu kilku ostatnich lat, 
mimo, że firma, która się tego 
oszustwa dopuściła była pra­
wnie zobowiązana, jak wszy­
stkie inne takie firmy, składać 
miesięczne sprawozdania i od­
prowadzić podatek do kasy 
stanowej.

Chodzi tu o podatek od 
sprzedaży firmy posiadającej 
w Chicago i na przedmieściach 
łańcuch składów likierowych. 
Frma ta zdołała skolektować 
od klientów ponad milion do­
larów w podatku od sprzeda­
ży, jaki inkasowała przy, co­
dziennych sprzedażach wódek 
i likierów w swych składach, 
a od kilku lat, ani jednego 
dolara nie odprowadziła do 
kasy stanowej.

To oszustwo podatkowe jest 
teraz przedmiotem inwestyga- 
cji agentów prokuratora fede­
ralnego Williama Clarka, Kry­
minalnej Komisji Illinois, Sta­
nowej Służby Podatkowej i 
kilku innych federalnych a- 
gencji.

W Springfield rzecznik gub. 
Kernera oświadczył, że Guber­
nator spotka się z Theodore 
Jonesem, dyrektorem Depar­
tamentu Podatkowgo i zażąda 
od niego pełnego raportu, jak 
to mogło się stać, że kontrola 
podatkowa pozwoliła tej fir­
mie na tak długi okres oszu­
stwa. Jones i Richard Fried­
man, pierwszy asystent pro-

Pani George Vivian White, 
żona sędziego sądu okręgowe­
go William Sylvester White, 
została w ub. piątek miano­
wana członkiem 9-o osobowej 
Rady zarządzającej Biblioteki 
Miejskiej w Chicago, wypeł­
niając wakans w tej instytu­
cji. Został on otwarty wskutek 
ustąpienia Anthony Mentone, 
mianowanego sędzią-referen- 
tem. Natychmiast po otrzyma­
niu nominacji, p. White zajęła 
wysoce krytyczne stanowisko 
w stosunku do przebywającej 
na wakacjach Gertrudy 
Gscheidle, która przez długie 
lata była dyrektorem Biblio­
teki Miejskiej .

Nominacja p. White nastą- jviz_ vv 
piła w ciągu trzech dni od mierza sama ustąpić ze stano- 
chwili uchwalenia przez Radę wjska; przechodząc na emery- 
Biblioteki wniosku o podjęciu turę) zanim zostanie usunięta.

o reformę biblioteki, określa­
jąc ją jako najbardziej “u- 
marłą” agencją miejską, bę­
dącą nieefektywną organizacją 
w stanie kompletnego zastoju 
i stagnacji. Uważa ona, że od­
powiedzialność za ten stan po­
nosi obecna kierowniczka Bi­
blioteki od r. 1950 p. Gschiedle, 
która pobiera $23,540 rocznie 
i stosując metody dyktator­
skie, przepędziła z Biblioteki 
zdolniejsze siły.

Wkołach pracowników Bi­
blioteki kursują pogłoski, że 
Gertruda Gscheidle, która 
rozpoczęła pracę w Bibliotece 
Miejskiej w r. 1924 tj. 43 lata 

! temu i, jak z tego wynika jest 
j już w wieku podeszłym, za-

Wesoła, Pogodna 
Książką

Około 300 Stron Druku 
Zabawne Opowiadania 
i Felietony Satyryczne! 
MARKA GORDONA 

"Radiowe 

IGRASZKI"
Cena $3.00 

Zamówienia Kierować:
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22, Illinois 
(Ni C. O D Kiiątek 

nie WT«viamy)

Mleczarzy
Oskarżony

mochodów ciężarowych — 
szkodę tego funduszu.
$1.7 Milionów

Prokuratura 
skarżyła Hoffę 
pracowników o
nie $1.7 milionów z tego fun­
duszu .użytego na podtrzy­
manie operacji realnościowej 
na Florydzie — zwanej Sun 
Valley, w której według o- 
skarżenia Hoffa posiadał du­
ży portfel udziałów.

Rozprawa sądowa trwała 
i 13 tygodni, a sprawozdanie z 
niej liczy 16,000 stron. Odby­
ła się ona przed sędzią Au­
stin, który skazał Hoffę na 5 
lat więzienia.

Obecnie ten sam sędzia ma 
I wysłuchać wniosku oskarżo­
nych o nową rozprawę, na 
podstawie orzeczenia Sądu 
Najwyższego, które poleciło 
zbadanie czy i w jakiej mie­
rze podsłuchane rozmowy 
wpłynęły na wyrok skazują­
cy. Jeśli zostanie udowodnio- 
nem — sędzia Austin będżie 
musiał zarządzić nową roz­
prawa. Hoffa został przed ty­
godniem przy wieziony do 
Chicago z więzienia federal­
nego w Lewisburg, gdzie od­
siaduje osiem lat za usiłowa­
nie przekupienia ławy przy­
sięgłych w Chatanooga, w 
|1962 roku.

Cairo, przedstawicielami byz- 
nesu i Murzynów celem prze­
dyskutowania postulatów Mu­
rzynów. To spotkanie będzie 
miało na celu zapobiec dal­
szym gwałtom i wandalizmo­
wi—oświadczył Ewig.

W ubiegły piąteli przywód­
cy Murzynów postawili ulti­
matum, że albo ich żądania 
będą przyjęte, albo spalą oni 
Cairo. Spowodu tego ultima­
tum odbyło się w sobotę spot­
kanie przedstawicieli miasta 
z przedstawicielami Murzy- 

| nów i w rezultacie ultimatum 
zostało zniesione, a rozpoczęły 
się rokowania. Przedstawiciele 
miasta zgodzili się na tym 
spotkaniu z przywódcami Mu­
rzynów dać Murzynom zaję­
cia w Departamencie Policji 
i Straży Pożarnej. Policja w 
Cairo liczy obecnie 15 ludzi, 
a jest w niej tylko 2 Murzy­
nów. Powinna być połowa Mu­
rzynów, jak się domagają ich 
przywódcy, bo połowa ludno­
ści miasta, to Murzyni. Władze 
miejskie zgodziły się na mia­
nowanie Murzyna asystentem 
szefa Policji. Zgodziły się też 
na przyjęcie Murzynów do 
Straży Pożarnej.

NIEDZIELE O GODZ 
IADOMOSCI 
IECZORO WE

W niedzielę wieczorem, sen. 
Karl Mundt (R-S.D.) postawił 
zarzut, że wysunięta przez 
prez. Johnsona propozycja 
poszerzenia handlu z komuni­
stycznymi krajami jest “cał­
kowicie niemożliwa do obro- _ . _
ny” i zasadniczo przyszłabyI becnie poszerzyć nasze eks- 
z pomocą nieprzyjacielowi.

Rząd sowiecki dostarcza 
broni, które przedłużają woj­
nę i powiększają nasze ofiary

KAWALKADA
Codziennie coś nowego

Od Poniedziałku do Piątku oj -szei
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora
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